Rok XIX. 


=" 


Adres redakcji i administracji: Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 
Telefon Nr. 102-79. Tel. redaktora naczelnego Nr. 136-89, 
Konto czekowe PKO. w Krakowie 400.630. 
Redaktor naczelny przyjmuje vd g. 12ej do lj w południe- 


Przedstawiciele władz 
Li 


Dr. LEON FISCHLOWITZ 


THON -- 
KAZNODZIEJA 


„Odszedł zaszczyt od Izraela“ 

Stanęła Jego świątynia, jakby oniemiała z 
bólu i stała się ona, wedle słów Proroka, jak 
gdyby wdową, bo nie zabrzmi już w jej wnę: 
trzu spiżowy głos Jego kazań, jak w ostatnich 
czterech dziesiątkach lat. 

4 były to kazania górne i strzeliste, a różno- 
barwne, jak owe cudowne kobierce Wschodu. 
Mimo tej jednak  przebogatej ich barwności 
powtarzały się prawie stale w nich trzy zasad: 
nicze szczerozłote nici: idealizm, optymizm i 
płomienna miłość do żydostwa. 

Idealizm: ileżto razy wzywał On nas do oczy- 
szczenia się z kurzu codziennego życia, z pyłu 
przyziemnego bytu i do wzmoszenia naszego 
ducha ku wszystkiemu, co dobre i piękne i do 
oddania się służbie ogółu, oraz najwyższym ce- 
lom i wzniosłym zadaniom naszym, jako Żydów 
1 ludzi. 

Optymizm: Zmarły był zaciętym przeciwni- 
l:iem defjetyzmu i zwątpienia. Ilekroć nasz nie- 
Lboskłon oblekał się w ciężkie chmury i ilekroć 
zwracaliśmy się do Niego słowami biblii: „Straż 
niku, co będzie z tą nocą?“ — co będzie z tą 


straszną, ponurą nocą? tylekroć On, który 


Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 


Kraków, sobota 14 listopadą 1936 
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Przylaczamy poniżej w przekładzie frag- 
ment hebrajskiego listu,  wystosowanego 
przez Prezydenta Świat. Organiz. Syjonis_ 
tycznej prof. dra Ch. Weizmanna do  blp. 
dra OQzjasza Thona, z okazji Jego jubileuszu 
Gl-lecia. List prof. Weizmanna był ogłoszo. 
ny w oryginale w jubileuszowym numerze 


zawsze stał na wysokiej baszcie i orlinr wzro- 
kiem patrzał na wszystko, co się dzieje w ży- 
dowskim świecie, znajdował stale dla nas słowa 
ukojenia i pociechy, wyrazy otuchy i pokrze- 
pienia. 

A płonienna miłość do żydostwa: miłość ta 
była pełną takiego żaru, takiego napięcia, że 
w tej chwili w tak bardzo bogatym języku pol- 
skim, w języku Słowackich i Sienkiewiczów, 
Wyspiańskich i Żeromskich, nadarmo poszu* 
kuję stów na jej określenie; może będę naj- 
bliższym prawdy, jeżeli sięgnę do prasturego 
skarbca Pisma Świętego i przytoczę stamtąd 
słowa „Albowiem mocarną, jak śmierć jest mi- 
lość”. Tak, potężną jak śmierć była ta miłość 
do żydostwa, która płonęła w Jego kazaniach; 
toteż nie można się dziwić, że ta miłość w koń- 
tu spaliła i spopieliła to wielkie serce! 


WYDANIE F, 


Nr. 314 


Wezelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administr. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Za inseraty redakcja nie odpowiada, 
Ceby ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ost. stronie, 


Nad świeżym gtobem 


PROF. WEIZMANN 
ŁP. OZJASZU THONIE 


„Nowego Dziennika”, wydanym ku czci błp. 
dra O. Thona, w marcu 1930 r. — Redakcja. 


Ruch syjoński, czerpiący swe soki żywot 
ne z ducha buntu, który płonie w duszy na- 
rodu przeciw negowaniu zasad moralności 
żydowskiej, jakie zaczęło zakorzeniać się z 
o NE i 


Jukiż ma być teraz los tych tak uzniosłych 
słów wypowiedzianych przez Niego z kazalni- 
cy” Czyż one mają zgasnąć razem z ich Twór 
cą? Przeniydy! Rzymianie wprawdzie twierdzą, 
że słowa ulatują, a pisma zostają; a jednak slo- 
wo tego Kaznodzieii było czynem, a mowa Je- 
go była dziełem, toteż kazania błp. Dra Thona 
przejdą do wieczności. Jak się to stanie? 

Oto tak, że my opowiadać będziemy naszym 
wnukom o tym złotoustym Kaznodziei, a wnu- 
ki nasze opowiadać będą o Nim swoim synom, 
a tak koło głowy Wielkiego Zmarłego, jako nie- 
zrównanego Kaznodziei, zacznie się snuć le- 
genda, a po przędzy tej legendy popłynie On 
do wieczności. W ten sposób po wsze czasy i aż 
do „dni ostatka* będzie się zdawało, że Thon 
riówi jeszcze, choć tylko echo będzie gralo! 
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chwilą zburzenia murów ghetta, oraz bun- 
tu przeciw naszej całej strukturze gospodar 
czej, która w przeciągu dziesiątek pokoleń 
przybrała postać ani twórczą, ani zaszczyt- 
ną, — ruch ten opiera się od czasu swego 
powstania na pionierach, — pionierach du- 
cha i pracy. Bez ognia wiary, gorejącego ja 
snym płomieniem w sercach pionierów, kro 
zących ciężką drogą, bez blasku czystej 
prawdy, który jak słup ognia oświetia im 
drogę w ciemnościach, ruch nasz nie mógł- 
by ani powstać ani dojść do obecnego sla- 
dium rozwoju. 

Ruch nasz od samego zarania napoikał w 
drodze na mnóstwo cierni i przeszkód. Ne- 
gacja naszej misji dziejowej wzniosła w 
trakcie swego rozwoju iwierdze asymilacji 
we wszystkich ośrodkach żydostwa, a asy- 
milanci z pogardą spoglądali na małą garst- 
kę buntowników. Ale na szczęście dla naro 
du garstka ta wydała z pośród siebie wybra 
ne jednostki, ludzi prawdy, którzy nieustra 
szenie toczyli ustawiczną walkę o prawdę 
walcząc nieprzerwanie w pomyślnych i nie- 
pomyślnych warunkach aż do zwycięstwa. 

A jednym z tych pionierów ducha jesteś 
Ty, drogi i szlachetny Towarzyszu, dla ca- 
łego naszego ruchu. W uszach nas wszyst. 
kich brzmi jeszcze echo Twego nieustraszo- 
nego ataku na twierdzę asymilacji w Malo- 
polsce zachodniej, który to ałak stanowił 
dla nas przykład i wzór, i wlał otuchę w 
serca wielu z pośród nas. Widzimy całe Pia 
kolenie uczniów, które wychowałeś Twą 
działalnością publicystyczną w _ „Iłaszilo- 
ach“ i w innych pismach hebrajskich i ob- 
cojezycznych, a praca Twa literacka, która 
będzie błogosławieństwem dla naszego ru- 
chu w obecnej i przyszłej generacji; Ty wy- 
pielegnowałeś i rozszerzyjłeś ramy Organiza 
cji Syjonistycznej w zachodniej Małopolsce, 
która jak mocarna skała opiera się zalewo- 
wi sił przeciwnijch i kroczy naprzód pew- 
nym i niezachwianym krokiem; a również 
w Sejmie polskim, na trybunie, stanowiącej 
front walki o prawa naszych braci, podno- 
sisz Twój odważny głos, qdy*tyłko zachodzi 
potrzeba. Wiele jeszcze zdziałaleś w naszym 
obozie, i gdybyśmy chcieli wyliczyć wszyst 
kie Twe zasługi miejsca nie starczyłoby... 


Żałobne zebranie Agencji 
Żydowskiej w Jerozolimie 


Jerozolima, 13. 11. ŻAT. W gmachu Agencji 
Żydowskiej odbyło się wczoraj żałobre zebra- 
nie ku czci dra Ozjasza Thona. Przemówienie 
żałobne wygłosił prezes Syjonistycznego Komi- 
tetu Akcyjnego M. M. Usyszkin. Wszystkie in- 
stytucje narodowe w Jerozolimie były wczoraj 


DALSZE KONDOLENCJE 


W dalszym ciągu napłynęły na ręce Rodziny 
błp. dra Ozjasza Thona, Organizacji Syjonisty- 
cznej i Redakcji „Nowego Dziennika“ niezliczo- 
ne telegramy z wyrazami współczucia z powodu 
zgonu wielkiego przywódcy. 

Telegram kondołencyjny od Egzekutywy 8y- 
jonistycznej w Londynie ma treść następującą: 
Głęboko wzruszeni jesteśmy śmiercią Oziasza 
Thona, jednego z najszlachetniejszych i najzna- 
komitszych pionierów syjonizmu, który przy- 
czynił się do zwycięstwa myśli syjonistycznej. 
Proszę wyrazić głębokie współczucie Rodzinie, 
której strata jest równocześnie ciosem dla świa: 
towego Syjonizmu. 


Telegram prof. Brodetzkiego brzmi: Pogrą: 
żeni w głębokim smutku i bólu stoimy nad 
trumną mistrza Jehoszua Thona. Brodetzki. 

à * 


% 
rab. Goldbloom telegrafuje: Syjoniści angielscy 
Prezes Orgamizacji Syjonistycznej w Anglii 
w głębokim smutku boleją nad śmiercią wete- 
rana idei i przywódcy Syjonizmu dra Thona i 
proszą przyjąć najszczersze wyrazy współczu- 


cia. 
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Dr. Nahum Goldmann telegrafuje z Genewy 
do Rodziny błp. Dra Thona: Proszę przyjąć 
wyrazy najgłębszego współczucia z powodu 
zgonu Męża i Ojca. Śmierć jego jest niepowe- 
towaną stratą dla żydostwa. 

+ * 
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Radca ministerialny p. Aleksander Haftka 
telegrafuje: Gięboko wzruszony zgonem nieod- 
żałowanej pamięci dra Ozjasza Thona, jednego 
z najwybitniejszych duchowych przywódców ży- 
dostwa polskiego i światowego oraz oddanego 
Rzeczypospolitej obywatela, przesyłam na ręce 
Szanownej Redakcji wyrazy serdecznego wspól- 
czucia. 

s A s 
-Prezes Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich 
p. dr. Józef Flach madesłał na ręce redakcji 
„Nowego Dziennika następujące odręczne pi- 
smo kondolencyjne: Jestem szczerze wzruszo- 
ny wiadomością o zgonie błp. dra Ozjasza Tha- 
na. Wien bowiem. że był ra ezłosriobk dużei kul- 
tury, nieskazitelnie prawego charakteru, bez- 
interesownie służący swoim ideałom, a jako 
dziennikarz świetnie władał piórem. Zechcą 
Panowie Koledzy z powodu tej bolesnej straty 
przyjąć wyrazy mego głębokiego współczucia. 

* A a 

Zarząd eekcji żydowskiej Syndykatu Dzien- 
nikarzy Warszawskich pisze w depeszy kondo- 


w ciągu pół godziny nieczynne na znak żałoby. | lencyjnej: Pogrążeni jesteśmy w najgłębszej ża- 


Gdy się czytało i słuchało Thona 


Cicho nic można było czytać Jego artyku- 
łów. Zımuszały czytelnika do głośnego czy- 
tania. Slowa wyskakiwały z ram dziennika j 
wyohodziły na ulicę. Domagały się czegoś od 
czytelnika — jakiejś etanowczej wypowiedzi, 
zajęcia zdecydowanego stanowiska, nie uchyłle- 
nia się przed niczym, Pisał je mowca z Bożej 
łaski. 

Słowa szły nieraz w pełnym rynsztunku bo- 
jowym. Toczyły się długie okresy, których czę- 
ści pojedyncze nie traciły nigdy kontaktu ze 
sobą. Otaczały ze wszech etron uwagę czytelni- 
ka, zmuszały go do zadumy, do rachunku su- 
mienia. Było to wienczas, kiedy obejmował ca- 
łość sytuacji, kiedy tłumaczył obcym nie prze- 
dawnione nasze prawa. 

A czasem były krótkie, lapidarne jak uderze- 
nie ezpicrutą. Było to wtenczas, kiedy pięt- 
mował naszych oszczerców. 

Były znowu słowa odówiętne, unoszące się na 
fali patosu, kołysane nająłębezą wiarą. Było to 
wtenczas, kiedy pisał o wielkości naszego na- 
rodu, © jego zmartwychwstaniu na ziemi na- 
szych praojców. 

A były też ełowa zadumane, uśmiechające 
się do nas uśmiechem mędrca, który wie, że 
życie ludzkie jest tylko emugą dymu. rozwie- 
wana przez wiatr przeznaczenia. 

Były też słowa ciche, pieszczolliwe. szelesz- 
czące jedwabiem. Pisał je, kiedy mówił o naj- 


bliższych Swych przyjaciołach, o towarzyszach 
broni z lat młodych. 

Nie były objektywne, spokojne, chłodne. na- 
wet wtenczas, kiedy pisał o rzeczach najobo- 
jętniejszych. Miał osobisty stosunek do wszyst- 


kiego — nawet do problemów najbardziej od- 
ległych. Widział zawsze człowieka walczącego 
o ewą wielkość. o swoie dostojeństwo, — Cczęs- 


to też używał słowa ..dostojeństwo* Tak samo 
często jak używał słowa ..nrocarny". Bo jakaś 
aura wielkości. tęsknota za wielkością i vrag- 
niemie wielkości umosiły się nad Jego słowami. 

Widział też człowieka małego przykutego do 
taczki codziennej szarzyzny. Bvł sem na tyle 
wielki, że nic gardził ta małością, lecz pełen 
współczucia nad nią się nachylał, by w niej od- 
kryć wieczny płomień. 

Miał świadorność dystaneu, jaki oddzielał od 
miego ludzi, ale umiał ten dystans łagodzić 
dowcipem zawsze wybrednym, nigdy nie bru- 
talnym. Śmiano się, gdy dowcipkawał lub iro- 
nizował. Ale nawet w tym śmiechu nie prze- 
kraczało się nigdy granicy dystansu, nie pozwa: 
lało eię na nonezalancję. 

Portretowali Go często malarze, bo twarz 
Jego formalnie dopraszała sie portretu. Była to 
twarz ostra, wyrazista. nacechowana myślą i 
walką o jasność tej myśli. Łagodziły ten wyraz 
oczy mądre, nieraz bardzo emutne, ale nigdy 
zmęczone. 


lobie z powodu zgonu niezapomnianego dok- 
tora Thona, zasłużonego Nestora dziennikarstwa 
żydowskiego. Prezydium: Singer, Chilinowiez, 
Indelman. 

| a 


Redakcja „Naszego Przeglądu“ pisze w tele- 
gramie do nas: Głęboko poruszeni zgonem błp. 
Doktora Ozjasza Thona, składamy hołd nie- 
odżałowanej pamięci Bojownika sprawy żydow: 
skiej, Pioniera walki o odbudowę Erec Israel, 
Wielkiego Myśliciela i Pisarzą, Duchowego 
Przywódcy Narodu. Redakcji „Nowego Dzien: 
nika“ oraz Rodzinie wyrażamy szczere współ» 
czucie. 

4 + 
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Redakcja „Naszej Opinii" nadsyła nam nastę- 
pującą depeszę: Chyląc kornie czoło nad mogi- 
łą Wieikiego Syna Narodu, łączymy się z Wami 
w niewymownym bólu i ciężkiej żałobie. 


a s 
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Centrala Żydowskiej Agemcji Telegraficznej 
w Londynie nmadesłała telegram nastepujący: 
Głęboko poruszeni wiadomością o zgonie dra 
Thona. z którego Śmiercią żydostwo polskie 
straciło wielkiego Przywódcę, prosimy o przy- 
jęcie wyrazów szczerego współczucia. 

LJ LJ 


B. senalor Rzeczypospolitej. dr. M. Ringel 
nadesłał do redakcji naszej następujący tele- 
gram kondolencyjny: W strząśnięty niepoweto« 
waną stratą. jaką poniosło żydostwe i syjonizm 
nie tylko polski, ale i całego świata, przesyłam 
Organizacji Syjonistycznej, „Nowemu Dzienni- 
kowi“ i wszystkim Towarzyszom wyrazy szcze- 
rego i głębokiego współczucia. 

* # * 

W liście kondolencyjnym, nadesianym do ree 
dakcji „Nowego Dziennika“ pisze dr. Leon Fi- 
echlowitz m. in.: Współczuję głęboko w nie» 


zmiernej stracie Panów wskutek zgaśnięcia 
słupa ognistego, który Im przyświecał, 
4 s 
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Histadrut Haowdim (Zwiazek robotników 
palestyńskich) nadsyła nam z Tel Awiwu nsstę- 
pujący telegram: Przyjmijcie wyrazy serdeczne» 
go współczucia z powodu zgonu Wielkiego My- 
śliciela i wiernego Boiownika idealu Syjońe 
skiego Dra Jehoszua Thona. Zarazem prosimy 
wyrazić współczucie osieroconej Rodzinie. 

+ + s 


Dalsze telegramy nadeslaly redakcje: Tvrod- 
nika Żydowskiego w Tarnowie, Naier Folksbłatt 
(Łódź), Trvbuny Narodowcj (Kraków), prof. 
dr. Alter (Warszawa), Benzion Zangen (Lwów), 
N. Hiller (Ronczyce), dr. Kramer (Jarosław), 
n= Z 


Portretował Go bujny i zamaszysty poeta i 
malarz Beer Horowitz. Opowiadał mi po tym, 
jak walczył o tę twarz. Znam dwa portrety Ho- 
rowitza: jeden przedstewia nam Zmarłego jako 
wodza, a drugi jako człowieka, który na chwilę 
zapomniał o swej misji. Zlały się teraz w mej 
pamięci oba te portrety i na przemian do mnie 
przemawiały: wielkość nacechowana odpowie- 
dzialnościa, i uśmiech człowieka, nie dziwiące- 
go się żadnej już małości. Czy takim był poseł 
Thon? 

Byłem na kilkn Jego mowach. Porywały ma- 
sy, ale były też biesiadą dla tvch, którzy mowcę 
traktowali jako artyetę. Każda z Jego mów by- 
ła zamkniętą w sobie całością i opalizowała ty- 
siacem barw. s 

Przysłuchiwałem się raz z trybuny prasowej 
Jego mowie wygłoszonej w pierwszym sejmie 
— mówił po ke. Lulosławskim, wielkim orato- 
rze stronmic'wa endeckiego. Z picezczotłiwością 
w tonie. glosem prawieże aksamitnym wsąrzał 
ka. Lutosławski w ewvch sluchaczy jad niena- 
wiści. Thom odpowiedział mu prawie bez żad- 
nego patosu, mówił głosem cichym, a jednak 
zmusił audytorium do słuchania Go w skupie- 
niu. Operował prostotą. przekonywał argumen- 
tem, smagał dowcipem i satyra. A mimo to nie 
przerywano Mu, a nawet po tym rozległy się 
oklaeki nietylko ze strony postów żydowskich. 
Bylo to doprawdy zwyciestwo, jakie rzadko jest 
ndziałem mowcy w sali rozognionej namię'mo- 
ściami. 

A teraz nie można się po prostu pogodzić 
z tym. że głos ten zamilkł na wieki. 


M. KANFER. 


Najlepiej smakuje tytoń w gilzach 


(zwijkach) do papierosów 


ALTESSE 


MOKKA-PEŁNOWATKI 
które są wykonane z najdelikatniejszych włókien ro- 
shnnych przy pomocy najnowszych zdobyczy techniki 
i higieny. Pełny wkład waty hygr. „Santo“ wchłania 
ponad 9% proc. nikotyny. 


Ch. Goldberg (Radom), dr. Nuscódblsić Wie- 
deñn), M. Wadyas (Białystok), 5. Dykman (War- 


sząwa). 
* n * 


Wychowankowie Żydowskiego Zakładu dla 
Niewidomych w Warszawie przysłali list kon- 
doienevjny pismem Kleina dla niewidomych na- 
stępującej treści: Wstrząśnięci do głębi przed- 
wczesnym zgonem Przywódcy żydostwa pol. 
skiego bł. p. dra Ozjasza Thona, ślemy osiero- 
conej Rodzinie wyrazy serdecznego żalu i współ- 
czucia. 

Wychowankowie Żydowskiego „Zakładu 
dla Niewidomych, Warszawa, 
Graniczna 8. 

k x zj: 

Poza tym nadeszły pisma z wyrazami wspól- 
czucia od Krajowej Organizacji Syjonistycznej 
w Austrii, od Organizacji „Wizo* w Krakowie, 
od Komitetu Lokałmego i Rady partyjnej Orga- 
wizacji Syjonistycznej w Katowicach, Haszo- 
mer Hacair we Lwowie, Centrali drobnych kup- 
ców (Warszawa), Dom Sierót Żydowskich w 
Krakowie, Związku Żydów Uczestników walk 
o niepodległość Połski (Kraków), Związku Ży- 
dowskich Inwalidów wojennych (Kraków), To- 
warzystwa „Pigment“ (Warszawa), Towarzyst- 
wa opieki nad sierotami (Kraków), Organiza- 
cji Syjonistycznej (Rzeszów), Zarządu Towa- 
rzystwa Szkół Żydowskich (Łódź) I i II. Gimna- 
ajum Męskiego w Łodzi, Żydowskiej Szkoły 
Handlowej (Kraków), Organizacji „Poalej Sy- 
jon (Lwów), Hitachdut Antyichud (Kraków), 
„Tarbut” (Łódź), Komitetu Lokalnego (Kęty), 
Komitetu Lokalnego, „Wizo* i Gminy Żydow- 
skiej (Wadowice), Organizacji Syjonietycznej 
w Mielcu, Organizacji Syjonistycznej i Gminy 
żydowskiej w Rohatynie, Gminy zydowskiej w 
Sosnowcu, I. Bursy żydowskich eierót rękodziel- 
ników (Kraków), Unii Rewizjonistów (Kra- 
ków), „Poalej Syjon“ (Kraków), Tarbut (War- 
szawa), Mizrachi (Kraków), Komitetu Lokalne- 
go (Limanowa), Organizacji Syjonistycznej w 
Grybowie, Organizacji Syjonistycznej w Dzie- 
dzicach, Komitetu Lokalnego w Żywcu, Goia- 
zda Akiby w Tarnowie, dra Rubina Besena 
(Grybów) i w. in. 

sk X * 

Dalsze telegramy i pisma kondolentyjne na: 
deszły: od dra Jakuba Thona, brata Zmarłego 
(Jerozolima), konsula Maksa Kohna (Łódź), wi- 
ceprezydenta miasta luwowa Wikuora Chajesa, 
dra Feldbluma (Warszawa), redaktora Grawic- 
kiego (Jerozolima), b. posła rabina Arona Le- 
wina (Rzeszów), posła Mincberga (Łódź), prof. 
Ignaccgo Danzigera (Warszawa), dra Henryka 
Tillesa (Kraków), iuż. Kernera (Warszawa), N. 
Wasserberga (Kraków), dra Niissenfelda (Kra- 
ków), dra W, Fulleka (Łódź), dra Kormhausera 
(Jasło), dra Stammlera (Nowy Targ), Marche- 
ra (Łódź), N. Liliena (Lwów), Szejnmanów. 
(Warszawa), Alikanterów (Warszawa), Artura 
Rappaporta (Lwów), Rubinstiua (Lwów), Knóp- 
pera (Kołomyja). 

* 4 * 

Dalsze telegramy kondolencyjne nadeszły od 
rabina Nurocka z Rygi, Abrahama Józefa Szty- 
bla, od Zarządu Polsko-Pałestyńskiej Izby Han- 


dłowej. od Gminy Wyznaniowej w Bielsku i jej 


prezesa p. Arzta, dra Adolfa Schwarzbarta, dra 
Natana Oberlindera, dra F. Schoenweitera, dra 
med. Rafaia Landaua, dyr. S. Spitzera, red. L. 
Lenemana (Warszawa!, dra Wieselmanna (Za- 
kopane) i wiele wie!e innych. 
+ * * 

Osobiście złożył” nam kondolencje w redakcji 
imieniem własnym oraz reprezentowanych przez 
siebie instytucyj i organizacyj — pp. Dr, Hin- 


des i Dr. H. Rosmarin. 


SUKNIE WEŁNIANE 


JERSLY) 


Wiedeńskie modele nadeszły. 
JULJUSZ NACHT., Kraków. Stradom 5, 
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Dalsze manifestacje żałobne 
ku czci bip. Ozjasza Thona 


DYREKTORIUM KEREN KAJEMET 

W czwartek o godz. 12tej odbyło się żałob: 
ne posiedzenie Dyrektorium KKL. w Krakowie, 
poświęcone pamięci nieodżałowanego Przy- 
wódcy i Nauczyciela błp. dra Ozjasza Thona. 
W miejsce nieobecnego prezesa p. Lanterbacha 
otworzył posiedzenie w .żałobnym nastroju 
p. Jakub Buchweitz, który z wzruszeniem pod- 


niósł zasługi Wielkiego Zmarłego, wspomina: 


jąc o dotkliwej stracie, jaką poniosło żydostwo. 
Przemówienia wysłuchano etojąco, poczem 
zamknięto posiedzenie i wszyscy obecni udali 
cię gremialnie na pogrzeb. 
KOMISJA PALESTYŃSKA 

W czwartek, w dniu pogrzebu odbyło się o 
godz. 12 w połudmie żałobne posiedzenie Ko- 
misji Palestyńskicj w Krakowie, na którym prze 
mówienie ku czci Zmarłego Przywódcy wygło- 
ail Prezes Komisji Mgr. Salpeter, po czym na 
znak żałoby posiedzenie zostało zamknięte. 


MIZRACHI 

Dnia 12 bm. odbyło się nadzwyczajne posie- 
dzenie Egzekutywy i Rady Naczelnej Org. „Mi- 
zrachi* dla uczczenia zgonu Nestora Syjonizmu 
i Przywódcy Żydostwa polskiego Rabina Dra 
Qzjasza Thona. Posiedzenie otworzył prezes 
Egzekutywy Dr. Markue, podkreślając ogrom 
straty dla całego Żydlostwa polskiego i syjoniz- 
mu. Jednominutowym milczeniem uczczono pa- 
mięć Zmarłego po czym uchwałono: wysłać de- 
pesze komdolencyjne do Rodziny Zmarłego, 
Egzekutywy Org. Syjonistycznej w Krakowie 
„Keren Hajesod* i Redakcji „Nowego Dzien- 
mika”. j 

Równocześnie odbyło się posiedzenie żałob- 
me naczelny kierownictwa ruchu Tora w Awo- 
da, na którym przemówienie poświęcone pa- 
mięci Zmarłego wygłosił tow. N. Charag. 


WIZO 

Onegdaj odbyło się żałobne posiedzenie Org. 
Wizo na którym po uczczeniu pamięci Wiel- 
kiego Zrharłego uchwalono zawiesić portret w 
dokału Organizacji, a co do sposobu trwalego 
uwiecznienia Jego pamięci porozumieć się i 
działać wspólnie z innymi instytucjami syjoni- 
stycznymi. 

CENTRALA „EZRY CHALUCOWEJ* 

Na wiadomość o zgonie nieodżałowanego Wo- 
dza Żydostwa poiskiego bł p. Ozjasza Thona 
zwołane zostało we środę posiedzenie żałobne 
Centrali „Ezry Chalucowej*. Zebrani w wiel- 
kim skupieniu wysłuchali przemówienia prege- 
sa Centrali dra L. Wandera. Uchwalouo wziąć 
gremialnie udział w pogrzebie oraz na znak 
żałoby zamiknać klub towarzyski przy „Ezrze 
Chalucowej'* we środę i czwartek. 


KRAKOWSKIE STOW ARZYSZENIE 
KUPCÓW 

W czwartek w południe odbyło się uaużwy- 
czajne posiedzenie plenarne Wydziału i Komieji 
Rewizyjnej Krakowskiego Stowarzyszenia Kup- 
ców dla uczczenia pamięci bł. p. Dra Ozjasza 
Thona. W podniosłym nastroju przemówił pre- 
zes Stowarzyszenia p. radny Schachier, który 
w słowach do głębi wzruszających podkreśli: 
niespożyte zasługi Zmarłego dla żydostwa pols- 
kiego. Zebrani przez minutę milczenia złożyli 
hołd pamięci bł p. dra Thona po czym prezes 
na znak żałoby zamknął posiedzenie. 
KOMITET LOKALNY W PODGÓRZU 

Na wieść o zgonie drogiego Przywódcy błp. 
Dra Ozjasza Thona odbyło się posiedzenie ża- 
łobne Komitetu Lokalnego Org. Syjon. w Pod- 
górzu. Przemówienie żałobne ku czci ukocha- 
mego Przywódcy wygłosił prezes Kom. Lok- 
tow. Uberefeld. Uchwalono przyłączyć sie do 
30-dniowej żałoby i urządzić akademię żałobną 
w Podgórzu. 
STOW. ŻYD. SŁUCH. U. J. „OGNISKO“ 


Zmarłego, podkreślajac niezmierme zasługi zga- 
ałego Przywódcy. 

Dla uczczenia pamięci postanowiono wywie- 
cić na gmachu Żydowekiego Domu Akademiz- 
kiego choragiew żałobną, przesłać kondolencje 
ma ręce Rodziny oraz Organizacji Syjonistycz- 
mej, zawiesić portret Zmarłego w Prezydium 
Stowarzyszenia, wziąć udział w ogólnej żałobie 
oraz w Komitecie dla uczczenia pamięci Dra 
Ozjasza Thoma. 

Równocześnie odbyło się Żałobne Posiedzenie 
Koła Medyków Żydowskich U. J., na którym 


Więcej sił 


znaczy konserwować 
miodość! 


Więcej eli niż meżemy zużyć w ciąga 
dnia daje Qvomaltyne Dra Wandara, 
otrzymana z koncentracji najbardzia| 
wartościowych substencyj ońżywczyoch, 
Spożywana na śniadanie lub kolację, 
Qvomailtyna przechodzi szybko w kraw, 
krzepiąc organizm i zamieniając się 
w enargję. 


Smaczna i latwa do przyrządzania 


OVOMALT 


po przemówieniu kol. wiceprezesa Ottona Las 00" 


uterbacha, przypominającego zasługi zmarłego 
Wodza, uchwalono przesłać koudolencje Ro- 
dzinie i Organizacji Syjonistycznej, zawiesić por 
tret Zmarłego w lokalu Stowarzyszenia i wziąć 
udział w uroczystościach pogrzebowych i Ko- 
milecie ucz:zenia pamięci Dra Ozjasza Thona. 


ZWIĄZEK KREDYTOWY 


Dnia 12 bm. odbyło się żałobne posiedzenie 
Zarządu i Rady Nadzorczej Związku Kredyto- 
wego dla Rzemiosła i Handlu przy ul. Posel- 


skiej 18, — ku czci nieodzałowanej pamięci 
Przywódcy Narodu Żydowskiego — Ozjasza 
Thona. 


Na posiedzeniu przemówił Prezes Rady p. 
Israel Abrahamer, wskazując na ogromną stra- 
tę, jaką naród Żydowski poniósł przez śmierć 
bip. Ozjasza Thona. który był Dumą żydostwa . 
Krakowa. 

Przemówienia wysłuchali zebrani stojąc, po 
czym przewodniczący na znak żałoby zamknął 
posiedzenie. 


ZWIĄZEK INWALIDÓW ŻYDOWSKICH 

Z powodu zgonu nieodźałowanej pamięci 
Dra Ozjasua [hona, odbyło się onegdaj Nad- 
zwyczajne Posiedzenie Żałobne Zarządu Zwią- 
zku Żyd. Inwal., Wdów i Sier. Wojen. w Kra- 
kowie. 

Przewodniczący Jakub Bachner podniósł zna- 
czenie Postaci Zmarłego dla całego społeczeń- 
stwa żydowskiego, oraz Jego nieocenione za- 
slugi dla organizacji, której był pierwszym 
członkiem honorowym, a w wypadkach konie- 


| cznej po!rzeby gorącym Obrońcą na terenie 


parlamentarnym. Zarząd następnie uczcił pa- 
mięć Wielkiego Zmarłego przez 5-ciominutowe 
milczenie, po czym postanowił wziąć gremialny 
udział w pogrzebie z pocztem sztandarowym. 


OŚ A 


laasna NZINBY ayaa naya NOŻNA HW JI nan 


W środę odbyło się nadzwyczajne żałobne po- | bin max nw 07 myra NNIEDNYN NS 95039 M 


siedzenie Zarządu „Ogniska poświęcone ucz- 
czeniu pamięci zmarłego Przywódcy Żydostwa 


b pm pów m7 


Dra Ozjasza Thona. P rzewodniczący Sowa- | Drogiej towarzysce p. NELI THON - ROSTOWEJ a 
rzyszenia kol. mgr. Rubin Wolf w obecności licz powodu zgonu błp. Ojca, przesyła wyrazy głębekieg” 


nie zebranych rzesz żydowskiej młodzieży aka- 
demickiej uczcił w gorących ełowach pamięć 


współczucia 
Org. Kobiet Nar. - żyd. „Wiso'” w Tarnowie. 
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Rada Partyjna Org. Syjonistycznej 
Małopolski zach. i Sląska 


Dla uczczenia pamięci Prezesa Organizac- | dy Partyjnej z porządkiem dziennym: 


ji Syjonistycznej Zach. Małopolski i Śląska 


1) Sprawozdanie Egzekutywy Organizacji 


kłp. dr. Ozjasza Thona, odbędzie się w nie- | Syjonistycznej. 


dzielę dnia 15 listopada br. o godzinie 10-tej 
przedpołudniem, żałobne posiedzenie Rady 
Partyjnej. 

Po posiedzeniu żałobnym i zarządzonej 


2) Sytuacja żydów w Polsce 
3' Dyskusja. 
4) Wolne wnioski. 
Posiedzenie odbędzie się w sali żyd. Domu 


przerwie odbędzie się drugie posiedzenie Ra- | Akademickiego przy ulicy Przemyskiej 3. 


Akademia żałobna w K. L. 
Dra. Syjonistycznej w Warszawie 
ku czci Gł p. dra Ozjasza Thona 


We czwartek w lokalu warszawskiego K. 
C. Organizacji Syjonistycznej w Polsce urzą- 
dzono akademię żałobną, poświęconą pamię- 
ci Zmarłego Przywodcy żydostwa polskiego, 
bip. dra Ozjasza Thona. W obitej kirem sa- 
li K.C. zebrali się przedstawiciele wszyst- 
kich organizacyj syjonistycznych w Warsza- 
wie. Nad podium dla mówców umieszczono 
portret błp. Ozjasza Thona, okolony kirem 
żałobnym. 

Akademię zagaił dłuższym przemówieniem 
adw. Hartglas, wygłaszając wspomnienie po- 
śmiertne. Zebrani uczcili pamięć Zmarłego 
przez powstanie z miejsc. 

Mówca, który żeguał Zmarłego w imieniu 
K. C. Org. Syjon. w Polsce, wspomniał oi- 
hrzymie zasługi Ozjasza Thona dla ruchu sy- 
jonistycznego i odrodzenia narodowego. 

„W Zmariym straciliśmy — mówił adw. 
Hartglas — jedną z czołowych postaci świa- 
towego syjonizmu, jednego z najstarszych 
twórców ruchu syjonistycznego. Dr. Ozjasz 
Thon był wieloletnim członkiem Komitetu Wy 
konawczego Światowej Organizacji Syjonis- 
tycznej, brał udział prawie we wszystkich 
kongresach syjonistycznych, był uczonym 
wielkiej miary, wybitnym hebwaistą, polity- 


kiem i działaczem społecznym. 

W końcu adw. Hartglas omówił pracę 
Zmarłego na stanowisku prezesa Żyd. Koła 
Parlamentarnego oraz jego działalność pu- 
blicystyczną. 

Następny mówca, rabin Radliński (Mizra- 
chi) żegnał Zmarłego jako człowieką głębo- 
kiej nauki judaistycznej i człowieka ducha. 

Z kolei p. A. Białopolski omówił znaczenie 
Zmarłego jako jednego z tych syjonistów, któ 
rzy na własnych ramionach dźwignęli ruch 
syjonistyczny z jego sknomnych początków, 
doprowadzając go do dzisiejszego rozkwitu. 

Następnie wygłosili przemówienia pp. Ja- 
kób Białopolski (Hitachdut), Bloch (Keren 
Kajemet) dr. Ferber (Makkabi) i dr. Schip- 
per (Keren Hajesod). 

Dr. Schipper sięgnął w swym przemówie- 
niu do wspomnień o działalności Zmarłego 
podczas jego długoletniej walki z asymilac- 
ją w ówczesnej Galicji Zachodniej. 

W końcu zebrani uchwalili wysłać depesze 
kondolencyjne do rodziny Zmarłego i Orge2- 
nizacji Syjonistycznej w Krakowie, po czym 
postanowiono, iż K. C. Org. Syjon. w Polsce 
weźmie udział w fundacji dla uwiecznienia 
nazwiska Zmarłego. 


Echo na prowincji 


8IELSKO - BIALA 

Wieść o zgonie błp. Ozjasza Thona, która ro- 
zeszła się lotem blyskawicy wśród tutejszego 
społeczeństwa żydowskiego już w środę, w go- 
dzinach wieczornych, okryla żałobą całe żydos- 
two bielsko - bialskie. Wieczorem tegoż dnia ze- 
brało się kierownictwo Organizacji Syjon. „Ha- 
szachar” pod przewodnictwem tow. dra Griinstel- 
na, by proklamować powszechną żalobę. Posta- 
nowiono odroczyć uroczystści związane z jubile- 
usżem 40-lecia Haszacharu i zwoałć na sobotę, 11 
bm. Załobne Posiedzenie Rady Partyjnej. Delega- 
cja tutejszego żydostwa wyjechała w czwartek 
rano do Krakowa, by brać udział w pogrzebie; 
m in. rabini dr Hirschfeld i dr Steiner, prezes 
Arzt, dr Griinstein i inż. Bleicher. Młodzież ogól- 
ne - syjonistyczna postanowiła uczczić pamięć 
Wielkiego Przywódcy pokoleń żydowskich na 
Akademii żałobnej, która odbędzie się siaraniem 
Bnej Syjceu w poniedzialek, 16 bm o godz. 8.30 
w lokalu Haszacharu. 


GORLICE 

We środę, w godzinach popołudniowych dotar- 
ła do Gorlic drogą telefoniczną wiadomość o śmier 
ci ukuchanego Prżywóćcy Organizacji Syjonisty= 
cznej i zydostwa polskiego błp. dra Ozjasza 
'Thona, wychowawcy współczesnego pokolenia i 
chluby całego żydostwa. Wieść ta lotem błyska- 
wicy obiegła całe miasto, wywołując powszechny 
żal i przygnębienie. Szeroka omawiano przeboga 
tą działalność zmarłego Przywódcy, którega 
twórczy żywot był nieprzerwaną służbą dla pa- 
rodu żydowskiego. Organizacja syjonistyczna w 
Gorlicah odbyła w godzinach wieczornych posie- 
dzenie żałobne z udziałem przedstawicieli wszys 
tkich ugrupowań. Prezes organizacji dr Blech w 


krótkim przemówieniu luczcił pamięć Zmarłego. 
Postanowiono wysłać do Krakowa jako delegata 
żydostwa gorlickiego tow. dyr. Lazarusa Lan- 
daua, który brał udział w pogrzebie w Krakowie. 
Ogłoszono żałobę i postanowiono urządzić Aka- 
demię Żałobną. 


pm 


OŚWIĘCIM 

Tragiczna wieść o zgonie przywódcy żydostwą 
polskiego błp. dr Ozjasza Thona dotarła do Oś- 
więcimia jeszcze we środę w godzinach popołud 
niowych. Natychmiast zwołane zostało posiedze- 
nie żałobne Komitetu lokalnego, na którym ucz- 
czono pamięć błp, dr O. Thkona, oraz uchwalono 
wysłać specjalną delegację na pogrzeb do Kra- 
kowa. | 
Śmierć Wodza wywołała wstrząsające wraże- 
nie wśród całej ludności żydowskiej Oświęcimia. 
Urządzenie publicznej Akademii żałobnej nastąpi 
po otrzymaniu specjalnych dyrektyw z kEgzekuty- 
wy krakowskiej. i 


SOSNOWIEC 
Wieść o śmierci nieodżałowanaj pamięci Przy- 
wódcy dra Thona wywołała w Sosnowcu głęboki 


Eldorado 


Z głosów prasy 
o hip. Dzjaszu Taonie 


W „Naszym Przeglądzie" zamieszcza b. 
poseł A. Hartglas wspomnienie o błp. drze 
Ozjaszu Thome, w którym pisze m. in.: 

Mądry i rozważny, odczuwający głęboko 
bóle i troski żydostwa, starający się je w 
miarę sił i możności złagodzić, nie goniący 
za rozgłosem, bo go zreszią nie potrzebował 
— bolejący nad tarciami i zgrzytami, ja- 
kich jest za wiele w naszym politycznym ży 
ciu, podchodzący ostrożnie i wszechstronnie 
do każdego problemu, cierpliwie i umiejęt- 
nie dobierający środków do jego rozstrzyg 
nięcia — oto sylwetka polityczna dra Tho- 
na, jaka plastycznie zarysowuje się zawsze 
przed mojemi oczyma, ilekroć o Nim po- 
myślę. 

Wspanialy mówca, z Bożej łaski — o tym 
pisać nie potrzebuję, to wie każdy, kto go 
kiedykolwiek słyszał. 

Kierownicza rola dra Thona w życiu żydo 
wskim nie skończyła się jednak z chwiłą, 
gdy Sejm przestał być ważnym czynnikiem 
politycznym. 

W drugim artykule „Naszego Przeglądu" 
czytamy: 

Praca poselska taklowana byłą przez po 
sla Thona szczególnie poważnie, Nryliczał 
się stale przed wyborcami ze swoich czynów 
Stawał na zgromadzeniach ludowych, by 
zowu święcić tryumfy. Tu zwyciężał w inny 
sposób. Był istotnie ludowym. Język żydow- 
ski w ustach prezesa Tarbutu lśnił bogact- 
wem okresień. Sala śmiala się do rozpuku, 
słuchając jego dowcipów, anegdotck. Zebra 
ni drżeli z oburzenia, gdy malował okres, 
przeżywany w kraju, mieli łzy w oczach, 
gdy opowiadał o wypadkach ulicznych w 
Warszawie, o smutnych dniach w okresie 
wyboru Prezydenta Narutowicza. Umiał po 
„rywać salę nietylko w synagodze, na zgro_ 
madzeniach ludowych, ale również i na ze 
braniach ściśle politycznych. Jako mówca 
górował nad wszystkimi posłami i mówca- 
mi żydowskimi w calej Rzeczypospolitej. 

Walczył nietylko słowem. Pomagał sobie 
piórem, Pisywał kilka razy w tygodniu w 
„Nowym Dzienniku”, to na tematy żydows- 
kie, stanowiące jakgdyby uzupełnienie jego 
mów, to na tematy ogólnopolityczne z dzie 
dziny polityki międzynarodowej. 

Ale znowu, jakby dła ironii szermierz ru 
chu hebrajskiego w Polsce górował nad 
wszystkimi publicystami w arlykułąch pisa- 
nych w „Hajncie* w języku żydowskim. Lu 
dowość połączona z żywością obrazu, z ży- 
dowskiim humorem tryskała w każdym 
wierszu jego artykulu. 

Tak walczył w ciągu lat wielu, choć prs- 
cę Jego przerywala często w ciągu ostat, 
nich lat choroba. Olśniewa? jeszcze w Sej- 
nie w r. 1928 do 1950 r. 

Niechętnie zabierał głos w r. 1930 w r> 
wym Sejmie. Czuł zmierzch parlamentu, u- 
bycie posłów szkoły parlamentarnej. niemo 
żność poruszania się w gmachu, gdzie roz- 
kaz decydował o wszystkim. Nie miał już 
do crynienia ze znawcami sztuki parłamcn 
tarncj. Nie było do kogu przemawiać, cho 
ćby dla zdobycia uznania. 

Był coraz bardziej samotny, Nowa szkoła 
zdobywania uznania u czynników decydu- 
jących raziła zwolennika kompromisów, 

Staje się rzecz niebywała. Na mównicą 

BEE o WSO 


nowou na znak żałoby przerwa:o iekcje i po uaz 
czeniu pamięci przez 2-minutowe milczenie naukę 
przerwano na cały dzień. Zarząd Organizacji Sy- 
jonistycznej odbył specjalne posicidzenie żałobne 
poświęcone parnięci Zmarłego. zapowiedziana 


żal. Żydowskie Gimnazjum Koedukacyjne- w Sos. | jest rówaież akademia żałobna. 


wchodzi poseł dr Thon. Wygłasza ostre 
przemówienie, może najlepsze z ostatnio wy 
ułoszonych. Na kilka dni poseł Thon prze_ 
istacza się w posła Grynbauma. Zaczyna się 
heca prasy prawicowej wspomagana napa- 
ściami brukowców. 

Wreszcie, gdy dochodzi do zmiany Kons- 
tytucji, do zmiany ordynacji wyborczej sta- 
nowisko posła Thona jest już zupełnie wy 
raźne. Nie przyjmuje żadnych kompromi- 
sów, nie ulega szeptom o rokowaniach w 
kuluarach, odrzuca filozofję ugody. Przypo 
mina sobie, że w prawdziwym parlamencie 
świecił triumf i mógł reprezentować oraz 
propagować swoje poglądy. 

W kolegium wyborczym niepotrzebnie wy 
sunięto nazwisko posła dra Thona w walce 
z osobą, która miała prawo do wypłynięcia 
jedvnie przy obecnych warunkach. Wybor- 
cy żydowscy odrzucili anonima. W ten spo 
sób Kraków podkreślił, że gdyby mu danem 
było wybierać poslem pozostałby dr Thon. 
Tak królował w swoim małym państwie, 
znajdującym się na bocznicy życia. Ostatnie 
lata poseł Thon walczył już tylko piórem. 
Choroba odbierała mu możność publicznego 
występowania. 

Gdy Sejm polski po wielu latach męki i 
tulaczki wróci kiedyś do jakiejś formy, gdy 
pamięć dawnego parlamentu będzie czczona 
wśród mówców jego, wśród tych, którzy u, 
świetnili słowem istnienie pierwszych trzech 
Sejmów, jedno z pierwszych miejsc zajmo- 
wać będzie również prezes klubu żydowskie 
go poseł dr Thon. 


Dr M. Kleinbaum pisze w „Hajncie”: 

Syjonizm był namiętnością Jego życia. Sy 
jonizmowi poświęcił całe swe życie. W słu, 
żbę syjonizmu oddał Swój bogaty intelekt, 
Swój burzliwy temperament, Swój talent o- 
ratorski i publicystyczny. Cala Jego dusza i 
całe serce, każda myśl i każde uczucie, każ- 
dy zamiar i każdy czyn — przeniknięty był 
na wskróś syjonizmem. Wszystkie Jego mo 
wy, wszystkie artykuły dziennikarskie, 
wszystkie kazania kończyły się jednym wy 
znasiem; Naród żydowski ma tylko jedną 
drogę przed sobą, a jest nią syjonizm. Ja- 
kiego dotknął przedmiotu, jakim zajął się 
tematem, zawsze dochodził do konkluzyj sy 
jonistycznych. Służył tym samym syjonizmo 
wi; raczej służył, aniżeli kierował. 

Był On myślicielem. Podniósł On sy 
jonizm do wyżyn światopoglądu, do wyżyn 
filozofii życiowej. A ponieważ był myślicie- 
lem, uznawał myśl za największy przywilej 
rodzaju ludzkiego, a wolność myśli za naj- 
wyższy postulat ludzkiej kultury, za katego 
ryczny imperatyw ludzkiego współżycia, — 
Również Jego Bóg był nieosiągalnym idea- 
łem piękna i dobra, szlachetności i wolności 
W ten sposób ucieleśnił On jedyną w swym 
rodzaju syntezę rabina-wolnomyśliciela, 

Dr Thon był bojownikiem. W wios- 
nie Swego życia rozpoczął rewolucyjną wal 
kę przeciw asymilacji, Przebył On heroicz- 
ny okres syjonizmu galicyjskiego pod kiero 
wnietwem Adolfa Standa. I jako bojownik 
wstąpił do Sejmu polskiego... Z całej Swej 
jażni, Swego temperamentu i natury był On 
i pozostał do ostatniego dnia —  bojowni- 
kiem. 

Tak przedstawia się nam postać dra Ozja 
sza Thona w świetle pierwszych wspom- 
nień po Jego zgonie. Syjonista, myśliciel i 
bojownik, demokrata i dumny obywatel. — 
Źródło mądrości, ducha, esprit i humoru u- 
stało na wieki po Jego zgonie. Odeszla od 
nas wielka osobistość kierownicza w iym 
czasie, ubogim w przywódców... i 


Echa pogrzebu 


W uzupełnieniu naszego wczorajszego spra- 
wozdania z pogrzebu błp. Dra OQzjasza Thona 
wspomnieć należy, że w kondukcie pogrzebo- 
wym postępowała w szeregach Organizacja Ko- 
biet Zydowskich WIZO, dalej Centrala Ezry 
Chalucowej, kierownictwo Zwiazku „Zebulun“, 
wychowankowie Domu Sierót przy ul. Dietla i 
wiele ianych delegacji. 

Nowy Sącz reprezentowany był przez delega- 
cję złożoną z pp. Dra H. Syropa, I. Drillicha 
i M. Berlinera. Gminę żydowską w Rabce, Jor- 
danowie i Makowie reprezentował prezes J. 
Freundlich. 

Związek Rewizyjny Spółdzielni Żydowskich w 
Polsce oraz Hitachdut-Antyichud we Lwowie 
reprezentował dr. Silberechein. 

Wzruszającym objawem hołdu dla Zmarłego 
Przywódcy była żałobna demonetracja dorożka. 
rzy żydowskich w Krakowie. 

W dniu pogrzebu dorożkarze żydowscy udali 
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Marsz. 


Śmigły-Rydz złożył hołd 


u trumny Marsz. Piłsudskiego na Wawelu 


W dniu wczorajszym pociagiem z Warszawy 
o godz. 7 rano przybył do Krakowa marszałek 
Edward Śmigły-Rydz celem złożenia hołdu pro- 
chom Marszałka Piłsudskiego na Wawelu. 

W towarzystwie p. Marszałka przybyli ge- 
nerał Wieniawa-Długoszowski, płk. Strzelecki, 
płk. Lewiński, płk. Glabisz i podpłk. Albrecht. 
Na dworcu kolejowym powitał p. Marszałka 
dowódca okręgu gen. Narbut-Łuczyński w to- 
warzystwie podpłk. dypl. Horaka. Z dworca p. 
Marszałek wraz z otoczeniem udał się na Wa- 
wel, gdzie na dziedzińcu zameldował się gene- 
rał Mond i dowódcy wszystkich jednostek woj- 
skowych garnizonu krakowskiego. 

Po przejściu przed frontem kompanii hono- 
rowej pułku Ziemi Krakowskiej powitany hy- 
mnem narodowym p. Marszałek skierował się 
do krypty. Przy wejściu do katedry p. Marsza- 
łek powiłany został przez ks. metropolitę Sa- 
piehę w otoczeniu kustosza katedry ks. prała- 
ta Domasika i kilku duchownych. W krypcie 
p. Marszałek salutując buławą sarkofag ze 
zwłokami złożył hołd Wodzowi Narodu Mar- 
szałkowi Józeiowi Piłsudskiemu, stojąc na- 
stępnie przez dłuższą chwilę w milczeniu. Z ko- 
lei wraz z towarzyszącymi mu osobami udał się 
Pan Marszałek na zwiedzenie skarbca. W roz- 
mowie z ks. metropolitą Sapiehą p. Marszałek 
żywo zainteresował się postępami prac przy bu- 
dowie krypty Marszałka Piłsudskiego pod wie- 
żą srebrnych dzwonów. Po zwiedzeniu skarbca 
wyjechał p. Marszałek na Sowiniec i tu zapo- 
znał się ze stanem budowy Kopca Marszałka 


PRZED GRYPA 
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Józefa Piłsudskiego, projektem urządzenia o- 
toczenia Kopca, a następnie przyjął w darze 
pamiątkową urnę z ziemią z najwyższej kon- 
dygnacji Kopca na Sowińcu. Na Sowińcu p. 
Marszałek był przedmiotem żywiołowej owa- 
cji ze strony dzieci szkolnych, które w tym 
czasie zwiedzały Kopiec. Po powrocie do mia- 
sta p. Marszałek zwiedził szczegółowo wystawę 
urn z ziemią na Kopiec Marszałka Piłsudskie- 
go w budynku wieży ratuszowej w Rynku Głó- 
wnyum. 

Z kolei zwiedził p: Marszałek Muzeum Naro- 
dowe, a z Muzeum Narodowego udał się do ko- 
ścioła Mariackiego, witany po drodze entuzja- 
stycznie przez licznie zgromadzoną na Rynku 
krakowskim publiczność. W godzinach połu- 
dniowych p. Marszałek podejmowany był Śnia- 
daniem przez dowódcę okregu korpusu. Na- 
stępnie p. Marszałek złożył wizytę ks. metropo- 
licie Adamowi Sapiesze, po czym o godz. 17.30 
opuścił Kraków, wyjeżdżając z powrotem do 
stolicy. 


Uniwersytet wileński widownią 
zajść antyżydowskich 


9 Żydów ciężko rannych, szereg lekko poturbowanych. 
Zawieszenie wykładów i ćwiczeń 


Wilno, 13. 11. PAT. Wobec zajść, które roze- 
grały się wczoraj na Uniwersytecie Stefana Ba- 
torego, rektor zawiesił wykłady i ćwiczenia, 
ogłaszając następujący komunikat: 

Wobec zakłócenia porządku na terenie Uni- 
wersytełu Stefana Batorego: 1) przez podjęcie 
bójki w sali Śniadeckich w obecności wykłada- 
jącego protesora, 2) przez pobicie 6 studentów- 
Żydów na terenie kliniki i szpitala wojskowe- 
30, 3) przez wywołanie bójki w westibulu In- 
stytutu J. Śniadeckich i wobec niezgodnej z go- 
dnością akademika ucieczki studentów przed 
wylegitymowaniem, zawieszam aż do odwoła- 
nia na wszystkich wydziałach wszystkie wykła- 
dy i ćwiczenia i wdrażam dochodzenie dyscy- 
plinarne przeciwko znanym sprawcom pobicia. 
(—) Władysław Jakowicki, rektor. 


Jak podaje „Warszawski Dziennik Narodo- 
wy, doszło do zajść przy usuwaniu Żydów z sal 
wykładowych. Ciężko rannych jest 9 studen- 
tów-Żydów, w tyin 2-ch asystentów. Poza tym 
cały szereg studentów Żydów zostało lekko po- 
turbowanych. Zajścia miały miejsce na wy- 
działach: prawnym, medycznym i w Instytucie 
Śniadeckiego (chemia). 


„Zdemolowanie redakcji 
[żydowskiej 


Warszawa, 13. 11. (Sin.) We Wilnie doszło 
dzisiaj znowu do exscesów studenckich, przy 
czym endeccy studenci zdemolowali lokal wi- 
leńskiego „Togu“. 


Za zabicie dwóch żydów ~ 12 lat więzienia 


Radom. 13. 11. (ŻAT) Na sesji wyjazdo- 
wej w Pabianicach radomski Sąd okręgo- 
wy rozpatrywał dziś sprawę 20-lelniego A- 
.eksamdra Baryłki, który 24 lutego br. za- 


mordował bestialsko dwóch Żydow: 70-let- 
niego Leiba Flaumenbauma i 40 letniego 
„ajlocha Goldwassera. Morderca przyznał 
się do winy i zeznał, że u oliar zrabował 5 
zł. Na dzisiejszej rozpruwie twierdził oskar 
zomy, że morderstwa dokonał pod wpływem 
«ktury gazet, które nawołują do wypędze- 


się gremialnie na trasę pogrzebu i przez cały 
czas jechali za konduktem. Wszystkie latarnie 
były w czasie pogrzebu zapalone i okryte ki- 
rem. 


$ylwetka Ozjasza Thona 
Odczyt przez Radio 


Dziś o godz. 16 nada radioslacja krakow- 
ska odczyt dra S. Stendiga p. i, „Sylwelka 
Ozjasza Thona'. 


nia żydów z Polski. Oskarżyciel publiczny 
zaznaczył, że aczkolwiek jest to mordersi- 
wo rabunkowe, to jednak podsądny doko- 
nal czynu widocznie także pod wpływem o- 
pinii, reprezentowanej przez pewne koła i 
zabójstwa dokonał z pobudek rasowych, 
rzekomo łagodzących karę. 

Sąd zasądził Baryłkę na 12 lat więzienia, 
z utratą praw obywatelskich na lat 10. Na 
wniosek rzecznika powództwa cywilnego 
adw. Łudwiga Fenigsteina, sąd zasądził tak- 
że odszkodowanie na rzecz rodziny ofiar be 
stialsko zamordowanych w wysokości sym 
bolicznej złotówki, W ustnych motywach 
sąd zaznaczył, że wymierza oskarżonemu ła 
godną karę ze względu na jego młody wiek, 


—IJ— 


Nowe starcia religijne w Bomb: j1 


Londyn, 13. 11. PAT. Według doniesień z 
Bombaju, doszło tam do nowych tarć, w czasie 
których było 4 zabitych i 12 rannych. Wojska 
angielskie przywróciły spokój. 
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Dwa razy daje, kto szybko daje! 
Składajcie jak 
najrychiej ofiary na 

Pomoc Zimową dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 


Przed realizacją pożyczki francuskiej 


Warszawa, 13. 11. Sin. Jak się dowiadujemy, 
wyłoniony w czasie pobytu delegacji polskich 
sfer gospodarczych w Paryżu komitet współ- 
pracy ukończył już swoje studia i przygotował 
materiały do rokowań handlowych między Pol- 


Nie ma mowy o pożyczce angielskiej 
dla Niemiec 


Londyn, 13. 11. PAT. Na zapytanie, postawio- , na rynku angielskim. Obecne kursy pożyczek 
ne w Izbie gmin w sprawie ewentualnej poży- | niemieckich na rynku londyńskim upoważnia- 
czki dla Niemiec, kanclerz skarbu odpowie- | ją do przypuszczenia, że kwestia nowej emisji 
dział, jak następuje: „O ile wiem, w chwili o- | na rzecz Niemiec nie może być teraz podniezio- 
becnej nie prowadzi się żadnych rozmów na te- | na'. 
mat jakiejkolwiek emisji pożyczki niemieckiej 


Niepodległość bibanu ustala traktat © 
irancusko-lihański podpisany w berlinie 


Beirut, 13. 11. PAT. Podpisany dnia 13 bm. | przejściowy pomiędzy podpisaniem a wprowa- 
traktat francusko-libański jest na ogół identy- | dzeniem umowy w życie. Traktat ustala za- 
czny z tekstem traktatu framcusko-syryjskiego, | sadę współpracy Francji z Libanem, ochrony 
niedawno parafowanego w Paryżu. Traktat ten | mniejszości, a wreszcie stwierdza, że wojska 
ma być podpisany po wyborach, wyznaczonych | francuskie pozostaną w Libanie dla zapewnie- 
na 14 bm. i 1 grudnia. Ustala on zasadę niepo- | nia jego bezpieczeństwa, a nie jako armia oku- 
dległości Libanu przewidując d3-letni okres  pacyjna. 


Powstańcy „nie spieszą się“ 
ze zdobyciem Madrytu 


Teneryfa, 13. 11. PAT. Radiostacja tutejsza 
donosi, że wojska powstańcze na froncie Ma- 
drytu będą odpoczywać przez parę najbliższych 
dni. W tym czasie zajmowane obecnie pozycje 
będą należycie umocnione. Na odcinku Escu- 
rialu wojska gen. Mola posuwają się naprzód. 

Sewilla, 13. 11. PAT. Gen. Queipo de Llano 
oświadczył w komunikacie radiowym, że gen. 
Franco nie spieszy się z wzięciem Madrytu, jak- 
kolwiek wszystko jest przygotowane do general- 
nego ataku. Czas jest najlepszym sprzymierzeń- | 
cem wojsk powstańczych, gdyż z dniem każdym 
staje się trudniejszym dla rządu w Walencji za- 
opatrzenie wojska w żywność. 

W dniu wczorajszym odparto na południo- 
wym odcinku Madrytu kontratak wojsk rzado- 


Sensacyjny incydent naposiedzeniu 
Komisji Królewskiej 


Jerozolima, 18. 11. ŻAT. Na wczorajszym u- 
roczystym posiedzeniu Komisji Królewskiej za- 
szedł incydent o sensacyjnym charakterze po- 
litycznym. Konsul włoski, którego zaproszono 
wraz z całym korpusem dyplomatycznym, opu- 
ścił salę wśród uroczystego posiedzenia, gdyż 
wyznaczono mu miejsce obok przedstawiciela 
Abisynii. 


Zamach na samochód 
Wauchope a 


Jerozolima, 13. 11. ŻAT. Wysoki Komisarz 
Wauchope urządził wczoraj przyjęcie dla Ko- 
misji Królewskiej. Gdy wracał w nocy z przy- 
jęcia, spotkała go niemiła niespodzianka. ste. 


ską a Francją. Rokowania te dotyczyć hędą za- 
sady utrzymania dla Polski dodatkowego bi- 
lansu handlowego. Natomiast rozmowy w spra- 
wie realizacji pożyczki francuskiej dla Polski, 
są już całkowicie zakończone. 


wa, które pozostawiły na polu bitwy 30 zabi- 
tyen. 

Salamanka, 13. ll. PAT. Radiostacja w Bur- 
gos domosi, że straty wojsk czerwonych w sto- 
licy są tak znaczne, że nawet dla ciężko rannych 
nie znajduje się miejsca w przepełnionych szpi- 
talach., Celem pomieszczenia rannych przystą- 
piono do rekwizycji mieszkań. 

Według doniesień z Barcelony, sowiecki kon- 
sul generalny utworzył tam „komitet obrony“, 
w skład którego wchodzą członkowie partii a- 
narchistycznej, zjednoczonej partii socjalistycz- 
nej, pariii komunistycznej i związków zawodo- 
wych. W kompetencji tego komitetu leżeć bę- 
dzie wydawanie zarządzeń, związanych z obro- 
ną Barcelony. 


bów zasypana gwożdziami. 

Jerozolima, 13. 11. ŻAT. W dniu dzisiejszym 
został aresztowany w Jerozolimie Ben Cijon Ka 
tzenelson, członek Betaru. Aresztowanie Ka- 
tzenelsona pozostaje w związku ze strzałami, 
skierowanymi w dniu 17 ub. m. do dwóch Ara- 
bów w Tel Awiwie. 
|NSSO GE O na ZZ 
OD REDAKCJI: 

Z powodu braku miejsca odpadł z dzisiejszego 
numeru odcinek powieściowy. 
=" ZERO 6 BJ 
Pomoc bezrobotnym 
to nie jałmużna, to obowiązek 


i nakaz sumienia 


ny wszystkich samochodów pękły, gdyż dro- 
ga, którą miały przejeżdżać, została przez Ara- 


Lorda Meichetta projekt 
emigracyjny 


Londyn. 13. 11. (ŻAT) Wpływowy dzien- 
mik angieiski „Spectator“ zamieścił dziś ar 
tykuł lorda Melchetta o emigracji żydows- 
kiej z Polski. Lord Melchett konstruuje 
plan rocznej emigracji z Polski na 35000 Ży 

ów w wieku lat 18—19, co według obliczeń 
lorda Melchetta spowoduje, że w ciągu 20 
lat obecna liczba ludności żydowskiej w 
Polsce zmniejszy się o połowę. Lord Mel- 
chett podkreśla, że antysemityzm we wszel 
kich objawach sprzyja szerzeniu się haseł 
radykalnych wśród Żydów. Syjonizm jest 
jedynym wyjściem z tej sytuacji. Dalej lord 
Melchett dowodzi, że przy rozszerzeniu je- 
go planu na Rumunię i Czechosłowację, ro- 
czna emigracja młodzieży do Palestyny da 
cyfrę od 60—70000 uchodźców i tym sa- 
nym kwestia żydowska stanie się wprost za 
daniem matematycznym. W tym celu konie 
czne jest porozumienie państw środkowo- 
europejskich dla rozwiązania kwestii żydo- 
wskiej, która w obecnym stanie rzeczy jest 
katastrofalna. 3 


Cel wyjazdu prof. Krzyża- 
nowskiego do Ameryki 


Warszawa, 13. 11. (Sin.) W związku z wyjaz- 
dem prof. Krzyżanowskiego do Stanów Zjed- 
noczonych dowiadujemy się, że akcja, zmierza- 
jąca da zwiększenia obrotów handiowych mię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi a Polską w kie- 
runku spłacenia szeregu zobowiązań polskich 
towarami, zostanie w Stanach Zjednoczonych 
załatwiona pomyślnie. W tej właśnie sprawie 
udaje się prof. Krzyżanowski do Waszyngtonu. 


0.N.R.-owcy wypuszczeni 


na wolność 


„Warszawa, 13. 11. (Sin.) Siedem osób, za- 
trzymanych w redakcji „Falangi“ pod zarzu- 
tem należenia do ONR — zostało decyzją sę- 
dziego śledczego wypuszczonych z więzienia 
centralnego pod nadzór policji. 


Nowa ustawa drogowa? 


Warszawa, 13. 11. (5in.) Jak się dowiaduje- 
my, obecne ustawodawstwo drogowe, które 
przewiduje dość duże opodatkowanie, zostanie 
znowu zreformowane. Należy zwrócić uwagę, 
że ustawodawstwo drogowe zostało już kilka 
razy zreformowane. 


Zgon Stefana Grabińskiego 


Lwów, 13. 11. PAT. Wczoraj zmarł we Lwo- 
wie znany literat śp. Stefan Grabiński. 

Grabiński urodził się w r. 1887. Pierwszym 
drukowanym jego utworem była nowela „Sza- 
lona zagroda (1909), w następnych rozwijał wy 
bitny talent w kierunku fantastycznym, idąc po 
linii Poego i Ewcrsa. Głębokie wrażenie wywar- 
ły swego czasu jego niesamowite nowele kolc- 
jowe p. t. „Demon ruchu". Z jego zbiorów no- 
wel i powieści wymienić należy ponadto: „Na 
wzgórzu róż”, „Szalony pątnik*, „Ciemne sily“ 
(dramat), „Niesamowita opowieść”, „Księga 
oguia“, „Ślalamandra*, „„Rafomet', „Klasztor 
i morze“, 

Śp. Stefan Grabiński był laureatem nagrody 
literackiej miasta Lwowa. Pogrzeb wybitnego 
pisarza odbędzie się w sobotę. 


Japońska placówka dyplomatyczna 


w Warszawie -- ambasadą 


Tokio, 13. 11. PAT. Agencja Domei donosi: 
Jak się dowiadujemy projekt budżetu na 1937 
nok przewiduje kredyty, związane z podniesie- 
niem placówki dyplomatycznej Japonii w War- 
ezawie do godności ambasady, 


Druga transza hitlerowców śląskich 


Katowice, 13. 11. (K). W dniu dzisiejszym 
zakończone zostało śledztwo przeciwko II tran- 
czy członków nielegalnej organizacji hitlerow- 
skiej NSDAB. Alkta sprawy zostały przekazane 
prokuratorowi, który w najbliższych dniach wy- 
gotuje akt oskarżenia. 
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e PRZEPASKA A „LŻENIE NARODU” 


Nawiązując do ostatniego przemówienia 
p. Ministra Grabowskiego i do okulistyczne- 
go dyskursu o Temidzie, należy podkreślić, 
że dzieją się w tej dziedzinie jakieś niepoko- 
jące rzeczy. 

Mam na myśli epidemię procesów o „zel- 
żenie Narodu Poiskiego” które rodzą się te- 
raz, jak grzyby po deszczu, i w których, z 
raałymi wyjątkami, oskarżonymi są zawsze 
Żydzi. 

Nie chcę podejmować tu dyskusji praw- 
niczej, czy „Naród” przez duże N w Ko- 
deksie Karnym 1932 roku, wydanym pod 
rządem jeszcze marcowej Konstytucji, któ- 
rej wstępna deklaracja i art. 2 wyraźnie iden 
tyfikują pojęcie „Naród? z ogółem wszy- 
stkich obywateli Państwa, — czy słowo „Na 
ród”, tak ujęte, jest pełnoznaczne z narodo- 
wością? Nie chcę poruszać sprawy, czy orze 
czenie Sądu Najwyższego Nr. 281/34 roz- 


strzygnęło ten właśnie problem, czy też — | mi 


rozważając zupełnie inną kwestię — popro- 
stu się tą kontrowersją nie zajęło i użyło kil- 
ku zdań tylko en passant, nie przypuszczając 
że będą one z czasem traktowane, jako naj- 
wyższa wykładnia właśnie tego spornego za- 
gadnienia. Tym powinni się zająć adwokaci 
przed kratkami sądowymi, doprowadzając 
spór aż do najwyższej instancji. 

Interesuje mnie zupełnie inne zjawisko: 
cpidemiczny charakter oskarżeń oraz niepo- 
kojące zaufanie sądów do świadków oskar- 
żenia. Takie epidemie oskarżeń żydostwo pol 
skie przeżyło już kilka razy i za każdym ra- 
zem przedmiot oskarżeń był odmienny, ale 
zawsze oskarżenia nosiły charakter epidemi- 
czny i zawsze sądy ufały stronie oskarżyciel- 
skiej aż... epidemia wygasła, lub bomba pę- 
kła. Pamiętam na początku 1919 r. zaczęło 
się w Warszawie od drobnych policyjnych os 
karżeń o.... tamowamie ruchu na ulicy. Dwóch 
rozmawiających z sobą na chodniku Żydów 
robiło już taki tłok, jakiego teraz nie robi ban 
da z kilkudziesięciu akademików, rozbijają- 
cych szyby wystawowe. Przepuszczam okres 
wojny z bolszewikami, z jego oskarżeniami 
o zdradę stanu pod wpływem psychozy wo- 
jennej. Potem przyszła lawina procesów o 
lchwę towarową, która ośmieszyła się w koń 
cu sama i wygasła, ale wielu Żydów zrujno- 
wała. Następnie zaczęły się rzekome naduży 
cia dewizowe, które trwały tak długo, aż 
wpadł sam ich natchniony autor i rzekomy 
prześladowca, komisarz Wiskowski. Potem 
znowu szereg procesów o bluźnierstwo. To w 
Wiżnie, to w Sierpcu, to w innych okolicach 
kraju oskarżano Żydów o znieważenie religii 
katolickiej, i zawsze byli usłużni świadkowie 
którzy to na własne uszy słyszeli į na włas- 
ne oczy widzieli. Miało się wrażenie poprostu 
że Żydzi zarzucili handel i rzemiosło i zajęli 
się tylko jednym, dochodowym i wolnym od 
podatków procederem: lżeniem religii kato- 
lickiej. Należy oddać sprawiedliwość sądom: 
traktowały te sprawy bardzo ostrożnie i wię 
kszość ich kończyła się wyrokami uniewin- 
niającyrai, bowiem wygląd świadków oskar- 
żenia, a częstokroć alkohol ziejący z ich ust, 
przekonywały sędziów lepiej od mów obroń- 
czych. A Temida wówczas nosiła przepaskę 
na oczach i nikt by się nie odważył zapropo- 
nować dokonania na niej zabiegu okulistycz- 
ego. 

Teraz — jakgdyby pendant do całego sze 
regu zajść na tle agitacji bojkotowej, po 
Odrzywole, Klwowie, Czyżewie, Mińsku-Ma- 
zowieckim i Wysokiem Mazowieckiem, Przy 
susze, Przytyku, Zagórowie, Śniadowie, Jed- 
wabnie i całej masie innych miasteczek i osad 
których nazw nawet nie pamiętam — nasta 
łą era procesów o... zelżenie Narodu Polskie- 
go. Taka rodzima... Rassenschande. Pod 
wpływem tych rozmaitych zajść, pod dobro- 
czynnym wpływem bojkotu, ekscesów akade- 
miekich, przy, akompaniamencie  tłuczonych 


szyb wystawowych, i wobec rzucającego się 
poprostu w oczy forytowania Żydów na urzę- 
dach, po sądach, przy dostawach rządowych 
i tp. żydostwo polskie tak się rozzuchwałliło, 
tak zbezczelniało, że głośno i jawnie lży Na- 
ród Polski, zaopatrując się jeszcze zawsze 
na wszelki wypadek w świadków - chrześ- 
cijan, którzy te Iżące wyrazy z całą pewnoś- 
cią słyszą. Teraz kopnie jakiś chuligan Ży- 
da w tramwaju czy pociągu, ten go nazwie 
za to po imieniu — i oto Żyd zaraz lży — 
Naród Polski, a chuligan sam to stwierdza. 
Upomni się Żyd o zapłatę długu, czy za wzię 
ty towar — wnet dłużnik - aryjczyk meldu- 
je o zelżeniu Narodu Polskiego i sam na to 
przysięga. Ba! - lokatorzy skarżą zbiorowo o 
to samo kamienicznika - Żyda, jeżeli ten nie 
obniży komornego. Słowem, kubek w kubek 
— średniowieczne procesy o kłucie św. Hos- 
tii, czy o stosunki z sukkubami i inkuba- 


Że indywidua pewnej kategorii, o pewnym 
poziomie morainym i społecznym, swoiście 
pojmujący chrześcijański nakaz miłości bliź- 
niego i wyszkoleni odpowiednio w pewnym 
kierunku, spieszą do sądów w roli oskarży- 
cieli lub świadków oskarżenia w tych proce- 
sach — nie należy się dziwić. Każdy robi to 
co odpowiada jego sylwetce moralnej. A rze 
czą sądów jest dopiero sylwetkę tę zbadać 
i odpowiednio się do opowieści świadka, usto- 
sunkować, darząc go zaufaniem, jeśli na to 
zasługuje, — przechodząc nad jego oskarże- 
niami do porządku dziennego, lub oddając 
go nawet do dyspozycji urzędu prokurator- 
skiego, o ile „koronkowość” roboty oskarży- 
cielskiej jest oczywista. 

Jak mocne są zazwyczaj podstawy takiego 
oskarżenia o zelżenie Narodu, wskazuje do- 
sadnie uniewinniający wyrok Sądu Apelacyj- 
nego w Warszawie w sprawie niejakiego Ab- 
rama Izraela. Człowieka tego pierwsza in- 
stancja w Łomży skazała na 6 miesięcy na 
zasadzie doniesienia świadka, urzędowo wia- 
rogodnego, bo posterunkowego P. P. Son- 


ORIEC PIERZCHNIĘCIU i ŁUJZCZENIU RĄK KREM PRAŁATOÓW porco 
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cińskiego, który „na własne uszy” słyszał, 
oraz jego służącej, Wysockiej, która też sły 
szała „na własne uszy”. Jednakże w drugiej 
instancji wyszło na jaw, iż Wysocka mówiła 
że nic podobnego nie słyszała, a zeznawała 
tak, bo posterunkowy Sonciński jest jej 
chlebodawcą. Sąd Izraela uniewinnił, a co 
zrobi z Soncińskim, tego już nie wiemy. Cha- 
rakterystyczne jest jednak, jak dalecy są 
od prawdomówności w podobnych sprawach 
nawet funkcjonariusze urzędowi, zwłaszcza 
gdy rzecz się dzieje np. na terenie Łomżyń- 
skiego, gdzie przed 2 laty prowadzona byia 
akcja usuwania nauczycieli Żydów ze szkół 
powszechnych, a od roku blisko — akcja eks 
cesów  straganowych. I charakterystyczne 
jest, że Sąd się nad splotem tych zjawisk nie 
zastanawia, lecz daje siebie tak łatwo w 
bląd wprowadzać. 

Temida nie powinna zdejmować przepas- 
ki. Biada społeczeństwu, którego Temida 
przepaskę zdejmie, by śledzić uważnie czego 
od niej żąda „naczalstwo” obojątne, czy w 
osobie zwierzchności przełożonej, czy w po- 
staci ulicy. Ale stąd nie wynika, żeby Temi- 
da była ślepa i wszystko na ślepo przyjmo- 
wała. Przepaskę nosi się właśnie po to, by 
móc spokojniej pod nią skupić uwagę, by 
móc czujnie się wsłuchiwać w idące zewsząd 
rozgwary, i wszystko to zważyć i ocenić. O 
ile Temida to czynić będzie, to zrozumie, że 
fala oskarżeń o lżenie Narodu Polskiego w 
okresie obostrzonej agitacji antysemickiej i 
nieustających „wyczynów” pewnych grup i 
kół, w okresie wyniszczenia i depresji lud- 
ności żydowskiej, jest poprostu falą fałszy- 
wych oskarżeń, jeszcze jedną z postaci walki 
z Żydami. Do kastetu, żyletki i szpadrynki 
przybył jeszcze jeden oręż szlachetny: fał- 
szywa. denuncjacja. A ci co nie wahają się 
bić i rabować, co potrafią bić kobiety i dzie- 
ci, co są mężni tylko w wielu na jednego — 
ci nie wahają się i przed mówieniem niepra- 
wdy w Sądzie. Bo dia nich ceł — taki „świę: 
ty” cel — uświęca środki. 


96-letni Zyd-powstaniec z r. 1863 


(łelejunem od naszego korespondenta) 


Tarnów, 13. 11. (C) W uroczystościach ku 
czci rocznicy Odzyskania Niepodległości brał 
m. in. udział 96-letni Izrael Kleiner, zamiesz- 
kały w Tarnowie przy ul. Szewskiej 2., który 
był szewcem z zawodu i od pięciu miesięcy 
stara eię o uzyskanie renty jako uczestnik po- 
wstania w roku 1863. Jak saam opowiada, majac 
łat 23 przyłączył się do oddziałów powstań- 
czych i brał udział w bitwie pod Sandiomie- 
rzem, gdzie dostał się do niewoli rosyjskiej, 
skąd po pewnym czasie uciekł do Mielca i wró- 
cił do Tarmowa, gdzie nadal zarobkował jako 
skromny szewc, o jego zaś udziale w powstaniu 
było cicho. Dopiero inny powstaniec śp. Ołpiń- 


jego kolegą wojskowym z czasów powstania z 
roku 1863., że razem służył z nim wówczas w 
armil powstańczej, a drugim jego kolegą wojs- 
kowym z owych czasów ma być niejaki Kujar- 
ski z Gorlic. Ponieważ obecnie stara się Izrael 
Kleiner o rentę, otrzymał on z Ministerstwa 
pismo, w którym uzależnia się przyznanie mu 
renty od stwierdzenia jego udziału w powstaniu 
jeszcze przez jednego świadka. 

Izrael Kleiner jest jeszcze żonaty i ma liczną 
rodzinę, przy czym żyje w wielkiej biedzie. W 
dniu 11 listopada br. Izrael Kleiner był obecny 
na nabożeństwie uroczystym w Nowej Synago- 
dze, gdzie zajął miejsce honorowe obok przed- 


ski, który niedawno zmarł, zeznał przed ćmier- | stawicieli władz, a podczas defilady wojskowej 


cią wobec swego syna, że Izrael Kleiner jest 


stal teź razem z innymi reprezentantamm władz. 


Razem przyszli na Świat i razem 
zginęli tragiczną Śmiercią 


Echa tragicznego zajścia w Jarosławiu 


(Telefonem ud naszego korespondenta). 


Przemyśl, 13. 11. (Seg.) Jeszcze w marcu br. | zginęło tragiczną śmiercią wskutek przysypania 


wydarzyła się na dziedzińcn realności przy ul. 
Fredry 8 w Jarosławiu etraszliwa katastrofa. 
« Oto dwoje dzieci funkcjonariusza PKP Hilla, 


gliną. Dwaj pięcioletni maley - bliźniacy ba. 
wiłi się na dziedzińcu. W pewnym momencie, 
ziemia nad dołem, z którego poprzedniego 
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dnia wydobywano gline, osunęła się, i obydwaj 
chłopcy wpadli do doła, przysypani natych- 
miast oguwającymi się dalej zwałami gliny. 
Katastrofy mikt nie zauważył. Dopiero po ja- 
kimś czasie matka maleńkich Hillów wybiegła 
ma dziedziniec i zauważywszy nieobecność 
chłopców, poczęła ich szukać. Zobaczywszy 
świeżo zasypany dół, zaalarmowała sąsiadów, 
którzy odkopali po chwili — martwe zwłoki 
dzieci. Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności 
malcy, którzy jednocześnie przyszli na świat, 
razem zmarli. 

Obecnie wystąpiła matka tragicznie zmarłych 
bliźniąt na drogę sądową przeciw właścicielom 
realności inż. Kazimierzowi Fruzikowi i jego 
żonie z skargą odszkodowawczą o 15 tys, zło- 
tych za ból, doznany przez stratę dzieci, koszty 
pogrzebu itp. 

Po przeprowadzeniu rozprawy zapowiedział 
dr. Rudeński wydanie wyroku do dwóch ty; 
godni. 


PODZIĘKOWANIE 


WPanu Drowi Eugeniuszowi Klassie Brunickie- 
mu, laryngologowi za szczęśliwe przeprowadzenie 
zabiegu w gardle, za uratowanie mi życia i zupeł- 
ne wyleczenie, składam tą drogą najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać”. 


Jakób Jakubowicz z Bochni. 


PODZIĘKOWANIE 


Towarzystwu Ubezpieczeń „Piast? a w szcze- 
gólności WPanom Dyrektorom E. Abkinowi i W. 
Stahrowi za wyjątkowe zlikwidowanie szkody, 
składa serdeczne podziękowanie 

Firma S. GROSS. 


Hela Weinberger Jakób Klagsbald 
Kraków Piwniczna 


zaręczeni w listopadzie 1936 r. 
Osobnuych zawiadomień nie wysyła się 


Henek Buchwoliz Hela (.miakiewiczówna 


urakow Miechów 


zaręczeni w listopadzie 1936 r. 
Usobn.ch zawiadomień nie wysyła się 


% okazji zaręczyn naszego Tow. HENKA BUCHWEITZA, 

z p. HELA GIMLAKIEWICZ z Miechówa składamy tą 

drogą najserdeczniejsze życzenia 85832 

ZWIĄZEK ZAW. HANDLOWCÓW I PRAC. UMYSŁ. 
Kraków, Starowiślna 89% 


Naszemu drogiemu współpracownikowi HENRYKOWI 
BUCHWEITZOWI z okazji zaręczyn z p. HELENĄ 
GIMLAKIEWICZOWNĄ z Miechowa serdecznie gratulu- 
jo 85152 

Personel firmy S. Reisfeld, Kraków. 


S may I | M ME M RE M 
Kochanemu Koledze TOBIASOWI SALOMONOWI z 
Nowego Sącza z okazji Jego zaręczyn z p. HANIĄ 
SZMAJA z Radomyśla Wielki go najserdeczniej gratu- 
lują 85105 
J. ZEHNGUT, S. SCHREIBER z Tarnowa 


Nz ZZ 

Z okazji zaręczyn brala mojego Leona Welgrii. 

na z panną Lolą Hechtówną życzę wiele szczęścia 
i Lejzor Welgrün z rodziną. 


| | U ec 
Otwarcie, 50 kw. stacji radiowej 
w Wilnie 

Przed kilku dniami odbyło się uroczyste o- 
twarcie i poświęcenie mowej stacji Rozgłośni 
Wileńskiej na Lipówce o zwiększonej mocy do 
50 Kw. Po nabożeństwie w kaplicy ostrobram- 
ckiej pracownicy Rozgłośni Wileńskiej wraz z 
przybyłymi z Warszawy przedstawicielami Na- 
czelmej Dyrekcji Polskiego Radia złożyli hołd 
Sercu Marszałka na cmentarzu Rossa. 

Moment otwarcia i poświęcenia nowej stacji 
był tranemitowamy na całą Polskę. Złożyły się 
na tę transmisję przemówienie arcybiskupa 
Metropolity wileńskiego Romualda Jałbrzykow- 
skiego, który po dokonaniu aktu poświęcenia, 
pobłogosławił pracy i życzył pomyślnych wy- 
ników, następnie przemawiali przedstawiciele 
Dyrekcji Polskiego Radia, władz państwowych 
i samorządowych. 

Po przemówieniu arcybiekupa Jałbrzykow- 
skiego zabrał głos p. dyrektor Górecki, następ- 
nie p. wojewoda wileński Bociański, prezy- 
dent miasta Maleszeweki, w imieniu garnizonu 
wileńskiego płk. Jamicki, inż. Dąbrowski, p. Hu- 
lewicz i dyrektor Wileńskiej Rozgłośni p. Petry. 

Następnie wszyscy obecni na poświęceniu 
stacji ma Lipówce udali się do lokału Rozgłośni 
ma ul. Mickiewicza, gdzie arcybiskup Jałbrzy- 
kowski dokonał również poświęcenia lokalu. W 
uroczystości tej, oprócz wyżej wspomnianych 


„Ameryka ! 
ocali Europę, jeśli..." 


Wrażenia Jules Romainsa z podróży 
pa U. S. A. 


Znakomity pisarz francuski, Jules Roma- 
ius, po dłuższym pobycie w Ameryce Połud- 
niowej i w Stanach Zjednoczonych podzielił 
się wrażeniami z podróży amerykańkiej z re- 
dakcją paryskich „Nouvelles Litteraires"”. W 
tym, co Romains zaobserwował w USA. i co 
stwierdził w rozmowach z Amerykanami jest 
sporo ciekawego, a zarazem pocieszającego 
dla Europy. 

„Mój pobyt w Ameryce — mówi Roma- 
ins — pokrzepił mnie. Sądziłem, że spotkam 
się tam z niezbyt miłymi dla nas nastroja- 
mi. Nic podobnego. Panuje tam radość ży- 
cia, wiara w jutro, nie ma pesymizmu i bra- 
ku zaufania. Amerykanie boją się jednej 
tylko rzeczy: jakiegoś niebotycznego głupst- 
wa ze strony Europy. Nie rozumieją oni wie 
lu rzeczy w Europie, nie mogą ich pojąć i to 
napelmia ich przerażeniem”. 

„Zwycięstwo Roosevelta było przewidziane 
i spodziewane nawet przez jego przeciwników 
Roosevelt jest niewątpliwie indywidualnoś- 
cią wybiegającą znacznie ponad przeciętny 
poziom Amerykan. Zauważyłem tam zjawis- 
ko wręcz przeciwne temu, co się dzieje w 
Europie: autorytet intelektualistów i ich zna 
czenie rośnie z każdym dniem. Reputacja t. 
zw. ludzi czynu uległa zupełnej dyskredyta- 
cji. Sami przyznają się zresztą dzisiaj do swo 
ich błędów. Roosevelt sprawił to w części, od 
wołując się w toku swej akcji eksperymen- 
talnej do pomocy kół intelektualnych”, 

„Obiór Roosevelta może dać Europie du- 
żo dobrego, jeśli się postaramy o to. Pokój 
świata mógłby być uratowany, gdyby Stany 


| Zjednoczone przystąpiły do Ligi Narodów, 


zreformowanej oczywiście. Nie można wąt- 
pić o dobrych chęciach Roosevelta w tym 
kierunku, ale to nie wystarcza. Należałoby 
stworzyć odpowiedni prąd i nastrój w opinii 
amerykańskiej. Choć prerogatywy prezyden 
ta USA. są wielkie, nie może on działać na 
rzecz Europy, jeśli nie będzie miał za sobą 
większości w kraju. A nie należy zapominać 
o tym, że opinia amerykańska zdecydowa- 
nie nie życzy sobie udziału w nowej wojnie 
i odżegnywa się od wplątania się w sprawy 
europejskie, zawikłane i niezrozumiałe dla 
niej, które mogłyby zmusić Stany do inter- 
wencji w zatargach. Koniecznością więc by- 
łoby jasne i ścisłe poinformowanie szerokich 
kół ludności amerkańskiej o stanie rzeczy w 
Europie, tak, aby mógł się był wytworzyć 
nastrój i opinia przyjaznej współpracy czyn- 
nej USA. z tą Europą, której Amerykanie nie 
znają, nie rozumieją i boją się. Tylko w tym 
wypadku możnaby liczyć na pomoc ze strony 
Roosevelta, który ożywiony jest niewątpliwie 
jak najlepszymi chęciami i intencjami i zdaje 
sobie dobrze sprawę z przeogromnej donios- 
łości kwestii europejskiej dla całego świata. 
W Stanach Zednoczonych wielu jest ludzi do- 
brej woli o śwatłym umyśle, którzy niedalecy 
są od poglądu na Europę jako na kontynent, 
znajdujący się dzisiaj w stanie chorobliwe- 
go, chronicznego rozkładu, dla których Eu- 
ropa jest takim samym „chorym  człowie- 
kiem” jakim była Turcja sułtańska. Temu 
należy przeciwdziałać, tej opinii amerykańs- 
kiej należy przeciwstawić argumenty dosta- 
tecznie ugruntowane i jasne, by przekonać 
miliony ludzi o konieczności współpracy z 
Europą dla dobra całego świata”. A. B. 
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osobistości, wzięli udział wicewojewoda, etaro- 
eta grodzki, prof. Staniewicz, een. Dobaczew- 
ski, pos. Hermanowicz, przedstawiciele prasy 
wileńskiej i organizacji. 


Zamiast przyjęcia z okazji poświęcenia roz- | 
głośni ofiarował dyrektor Górecki pewną kwotę | 
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pieniężną ma ręce p. Wojewody na pomoc zi- 


mowa bezrobotnym, 


Dr.med. LEOPOLD BERWALD 


ordynuje w chorobach 
wewnętrznych, kobiecych i położnictwie 
od godz. 12-1 i od 3-5 popoł. 


Kraków, Aleja Słowackiego 41 |. p. 


Telefon 134-31 C od ul. Dłagiejj 
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Australia stała się większa 


Terytorium Australii „powiększyło się” nie 
dawno o 7 i pół milionów km. kw. powierz- 
chni przez przyłączenie do niej ziem położo- 
nych pod biegunem Południowym, które od- 
tąd będą nosiły nazwę Australijskiego Antar 
ktyku. Terytoria te obejmują wszystkie wy- 
spy i tereny z wyjątkiem posiadłości francus- 
kiej, Ziemi Adeli — na południe od 60 st. sze 
rokości południowej i pomiędzy 160 st. a 
45 st. długości wschodniej. Część lądowa 
składa się z płaskowzgórza, wznoszącego się 
do wysokości 3000 m. jej linią brzegowa ma 
ok. 3200 km. długości. Część terytoriów przy 
łączonych obecnie do republiki australijskiej 
oddawna już jest znana jako doskonały te- 
ren połowu wielorybów. Ponadto przewidy- 

'wany tu jest rozwój rybołóstwa, chowu lisów 
i zbiór jaj pingwinów. Bogactwa mineralne 
australijskiego Antarktyku nie zostały jesz- 
cze dokładnie zbadane, ale już obecnie sygna- 
lizowane są wielkie pokłady węgla na odcin- 
ku brzegu Rossa. 


Nowa droga do Indii 


Obawa o bezpieczeństwo dróg komunika- 
cyjnych przez Kanał Suezki skłania Amglię 
do stworzenia drogi zapasowej. Ta niepew- 
ność szczególnie się wzmogła po zajęciu Abi- 
synii przez Włochy. Dlatego to Anglia czyni 
wciąż nowe wysiłki nie tylko w celu umoe- 
nienia swoich pozycyj we wschodniej części 
morza. Śródziemnego, lecz także w rejonie Za 
toki Perskiej, morza Arabskiego i Oceanu In- 
dyjskiego. Już od dość dawna rozpatrywany 
jest w Anglii projekt stworzenia drugiej dro- 
gi do Indii, drogi kombinowanej — morskiej 
i powietrznej. Droga ta była zakreślona z por 
tów Bliskiego Wschodu w linii powietrznej 
na Bagdad, wyspy Zatoki Perskiej do Kara- 
chi w Indiach. 

„W związku z tym doniosłe znaczenie ma 
wiadomość o koncesji na eksploatację pół naf 
towych wzdłuż Zatoki Perskiej od El Hasa 
do Cieśniny Ormus na przestrzeni 1000 km. 
wydanej angielsko - irakskiemu towarzyst- 
wu. Anglicy mają zamiar wykorzystać nową 
strefę naftową w celu stworzenia w zatoce 
Perskiej szeregu silnych baz morskich oraz 
powietrznych. W szczególności pragną Angli- 
cy wykorzystać dla swoich celów wyspy Bah 
rein. Już przed rokiem, w czasie wojny włos- 
ko - abisyńskiej, kiedy stosunki anglo - wło- 
skie uległy silnemu naprężeniu, odbyły się w 
rejonie zatoki Perskiej manewry powietrz- 
ne i morskie. Celem tych manewrów była nie 
tylko demonstracja potęgi brytyjskich sił 
zbrojnych, ale też zbadanie lokalnych warun- 
ków dla wytknięcia drugiej drogi do Indif. 
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KUPON ZNIZKOWY DO KIN 


|j Adria » Atlantic - Świt - Bagatela - Uciecha 

Wainy 14.XI. wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw luwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Mecrsanda, św. Marka 20, ł 
lub w Adm. >N Dzicnnikas, Orzeszkowej 7. 


„NOWY DZIENNIA sobota 14 netopada 1930 


Sytuacja na rynkach rolnych 


Na światowych rynkach zbożowych większe 
ik w tygodniu ubiegłym nie zaszły. Wahania 
cen naogół były nieznaczne, coraz też wyrażniej 
występuje dążność do ustalenia się cen na pewnym 
poziomie. Ciekawe zaś w tym okresie jest to, że 
stabilizacja rozpoczęła się od rynków północno- 
amerykańskich, zwłaszcza w St. Zjednoczonych A. 
P, t. j. w tych właśnie krajach, które przywykli- 
śmy uważać za kraje notorycznej i niczem nie krę- 
jpowanejspekułacji. Dla ekonomistów jest to mo- 
ment wysoce interesujący, okazało się bowiem, że 
pomimo niewątpliwie sprzyjających warunków dla 
gry zwyżkowej spekulacja okazała się bezsilna. Po- 
nieważ zas kapitał amerykański w międzynarodo- 
wym handlu zbożowym gra bardzo dużą rolę, prze- 
to stabilizacji na rynkach amerykańskich nie była 
w stanie zachwiać spekulacja na innych rynkach. 
Próby takie niewątpliwie były czynione, ale jak do- 
tąd bez skutku. 

Poprzednio już zaznaczyliśmy na tym miejscu, 
że załadunki i przewozy zboża, zwłaszcza pszenicy, 
były w obecnej kampanii większe, aniżeli przed ro- 
kiem. Zdaje się, że i w tym okresie zajdą pewne 
zmiany. Mianowicie rynki importujące, zwłaszcza 
wolne, skutkiem dużej podaży jak i popytu, zostały 
już nasycone dostatecznie zbożem, a wielcy konsu- 
menci (młyny i kupcy) nie zechcą zapewne zapeł- 
niać nadał swoich składów. Składy te zresztą są już 
dostatecznie zaopatrzone, a dalsze zakupy wobec 
ustalenia się cen i niewyjaśnionej sytuacji w razie 
ukazania się zboża nowego z półkuli południowej, 
przedstawia poważne ryzyko. Można więe przypu- 
szczać, że na rynkach zbożowych powinno nastą- 
pić pewne uspokojenie. 

Na rynkach krajowych iendencja zniżkowa trwa 


dalej. Zależnie od rynku zniżka jest większa lub 
mniejsza, a tu i ówdzie prawdopodobnie pod wpły- 
wem chwilowej miejscowej koniunktury niektóre 
sortymenty zbóż nawet zwyżkowały, na ogół 
wszakże ruch w kierunku wyrównania poziomów 
z rynkami zagranicznymi jest zupełnie wyraźny. 

W chwili obecnej trudno jest stawiać jakiekol- 
wiek horoskopy na przyszłość w zakresie sytuacji 
na naszym rynku zbożowym. Nie wiemy bowiem, 
czy zostaną przedsięwzięte jakiekolwiek środki ce- 
lein przeciwdziałania dałszej zniżce. 

Na rynku zwierząt rzeżnych nie zaszły większe 
zmiany, można jednak oczekiwać pewnej obniżki. 
Tłumaczy się to tym, że prawdopodobnie podnie- 
sienie pogłowia zwierząt dzięki opłacalności ho- 
dowli, było większe, aniżeli zbiór pasz. Wobec tego 
rolnicy zostali zmuszeni do sprzedaży sztuk nad- 
liczbowych, wyrazem czego było pojawienie się na 
rynkach zwierząt niedotuczonych, a to zawsze ob- 
niżało ceny również dobrego materiału rzeźnego. 

Na rynku masła panowała nadal tendencja mo- 
cna przy cenach zwyżkujących. W Warszawie ce- 
nę hurtową masła ponownie podniesiono o 10 gr 
ma 1 kg. Tłumaczy się to zmniejszoną produkcją 
mleka tak skutkiem przejścia na żywienie bydła 
z ręki, jak i wyzbywaniem się gorszych sztuk. Zre- 
sztą gospodarstwa włościańskie, jako główni pro- 
ducenci mleka, przeznaczonego do wyrobu masła, 
raczej skłonne są lepiej żywić trzodę chlewną, jako 
lepiej się opłacającą, niż bydło. 

Na rynku jajczarskim utrzymywała się tendencja 
mocna. Ceny towaru lepszego eksportowego cokol- 
wiek się podniosły. Na rynku krajowym pojawiło 
się dużo towaru wapnowanego, w detalu po 73% 
gr za szłukę, a więc dość drogo. 


Hurtowa sprzedaż przez zakłady | Niemiecki materiał wojenny 


przemysłowe 

Onegdaj odbyło się w warszawskiej Izbie Prze- 
mysłowo Handlowej 11-te Ogólne Zebranie Związ 
ku Izb. Na porzadku obrad była omawiana m. in. 
sprawa świadectw przemysłowych dla zakładów 
hurtowych sprzedaży własnych wyrobów. 

Łódzka Izba Przemysłowo Handlowa wysuwa 
w lej sprawe wniosek, aby do 14 art. ustawy o po 
datku przemysłowym wprowadzić poprawki w 
formie następującej: każde przedsiębiorstwo prze 
mysłowe, prowadzące prawidłowe książki, ma pra 
wo otworzyć dwa zaklady hurtowe w miejscowo- 
ści, w której produkuje i jeden w innym miejscu, 
z prawem sprzedaży wyłącznie kupoom i przemy_ 
słowcom. Zmiany te ułatwiłyby znacznie obrót to 
warowy, likwidując równocześnie wszelką możli- 
wość konkurencji przemysłu z handlem. 


Pogorszenie w Łodzi 


Pierwsza połowa listopada przyniosła na rynku 
włókienniczym w Łodzi pogorszenie sytuacji ko- 
niunkturalnej. Złożył się na to w pierwszym rzę- 
dzie niesprzyjający stan warunków atmosferycz- 
nych, gdyż ciepłe pogody hamowały rozwój tran- 
zakcyj towarami jesienno-zimowymi. 

Przejawy osłabienia koniunkturalnego we włó- 
kiennictwie znalazły swój oddźwięk w pogorszeniu 
wypłacalności odbiorców prowincjonalnych. Do- 
tyczyło to zwłaszcza branży konfekcyjnej, gdzie za- 
notowano niewypłacalności w wielu ośrodkach. 


Spadek cen bawełny 


Ostatnie tegoroczne szacowania zbiorów ba- 
wełny połnocno-amerykańskiej ustaliły te zbiory 
na 12.400 tys. bel. Oznacza wzrost pierwotnie prze- 
widywanych zbiorów o blisko 74 miliona bel. Ja- 
ko wynik tego szacunku ceny bawełny gwałtownie 
zniżkowały, a to zarówno na giełdzie nowojorskiej, 
jak i w Nowym Orleanie, Liverpoolu oraz Bremie. 

W kołach importerów bawełny przewidywany 
jest dalszy spadek i możliwość utrzymania się zniż- 
kowej tendencji bawełny przez dłuższy okres czasu. 


Nie będzie dewaluacji w Austrii 


Donoszą z Wiednia, że minister handlu Stockin- 
ger na posiedzeniu Związku Rzemieślników oświad- 
czył, że wszelkie rozważania na temat dewaluacji 
uważa za szkodliwe, gdyż kryją w sobie niebezpie- 
czeństwo dła Austrii. Natomiast wkrotee będą roz- 
ważane środki, jakie należy przedsiewziąć w dzie- 
dzinie eksportu i ruchu cudzoziemców. 


O m 


dla Austrii 


W dniu 15 b. m. przybędzie do Wiednia nie- 
imiecka delegacja handlowa, która rozpocznie per- 
traktacje w sprawie zawarcia traktatu handlowe- 
go austriacko-niemieckiego. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa Niemcy będą importować z 
Ausirii przede wszystkim produkty rolne, a dostar- 
czać będą Austrii węgla i materiału wojennego. 


Porozumienie publicznych i spo- 
łecznych instytucyj pieniężnych 


Rada Związku Związków Komunalnych Kas O- 
szczędności wystąpiła z inicjatywą utworzenia sta- 
łego porozumienia publicznych i społecznych insty- 
tucyj pieniężnych dla omawiania i uzgadniania 
wspólnych spraw gospodarczych i finansowych. 

Prezydium Związku postanowiło opracować od- 
powiedni projekt w tej sprawie jeszcze w roiu bje- 
żącym, nawiązać pertraktacje z zainteresowanymi 
instytucjami i uzyskać poparcie ininisterstwa skar- 
bu. 


Zaległości składkowe 
w ubezpieczalniach społecznych 


Jak wynika z dokonanych ostatnich obliczeń, za- 
ległości składkowe w ubezpieczalni społecznej w 
Warszawie wyniosły na koniec września r. b. łą- 
czną sumę 33.104.789 zł. Kwota ta nie obejmuje za- 
ległości ubezpieczeń emerytalnych, od wypadków 
w zatrudnieniu i bruku pracy za czas do 1 paż- 
dziernika 1934 r. 

Łączne zaległości we wszystkich ubezpieczal- 
niach społecznych na terenie całego kraju wynio- 
sły ną koniec września 165.956.115 zł. 


—— 


Zycie i sądy 

Da a RZEZ Z AZER 

CZY DLA ZGLOSZENIĄ PRETENSJI O GODZI 
NY NADLICZBOWE MA ZNACZENIE TO, ŻE 
PRACOWNIK ZATRUDNIONY BYŁ W NIEKTÓ 
RYCH OKRESACH TYLKO PO 6 GODZIN 
DZIENNIE. 

Sąd Najwyższy, rozpoznając kasację Jana Z. 
od wyroku Sądu Okręgowego w Warszawie w 
sprawie przeciwko gminie m. st Warszawy, zwa 
żywszy, iż Sąd Okręgowy stanął na stanowisku, 
że wobec tego, iż praca powoda trwała w mie- 
siącach zimowych po dwie godziny, nadliczbowe 


5-MIESIĘCZNY WIECZORNY 


KURS HANDLOWY 
DLA PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH 


PRZY 
ŻYDOWSKIEJ SZKOLE HANDLOWEJ 


KRAKOW, STRADOMSKA 10 
TAL. 164-40 


OTWARCIE: 15 L.STOPADA 1936 


INFORM. I WPISY. 
SEKRETARIAT KURSU OD GODZINY 12-14 
OPŁATA: zŁ. 10.— MIES. 


dziennie, latem natomiast mniej niż 8 godzin, a 
więc praca letnia kompensowała pracę w godasi- 


nach nadliczbowych i w związku z tym uznał 
pretensje powoda za niesłuszne i podlegające u- 
chyleniu, skasował wyrok Sądu Okręgowego. W 
motywach Sąd Najwyższy podał, iż Sąd Okręgo= 
wy błędnie interpretował ustawę, bowiem podsta 
wą przyznania należności za pracę w godzinach 
nadiiczbowych jest wyłącznie czas pracy w ciągu 
doby ponad 8 godzin i obliczenie tego czasu jest 
niezależnie od ilości godzin przepracowanych w 
irnych dniach (C. I. 15469/30). 


CZY USTAWA WYMAGA PISEMNEJ FORMY 
WYPOWIEDZENIA STOSUNKU PRACY. 

Wilhelm M. wystąpił p-ko Funduszowi Pracy 
o zapłatę 3-miesięcznej pensji powołując się m. 
in. na to, że wypowiedzenie pracy nastąpiło w 
drodze telefonicznej i jako takie jest nieważne. 
Sąd Najwyższy, który rozpatrywał tę sprawę, 
stwierdził, że tak nie jest, że ustawa nie przewi- 
duje formy wypowiedzenia służbie, zatem telefo- 
nogram dyrekcji zwalniający Wilhelma M. ze 
slużby, określający dokładnie wołę pracodawcy, 
że stosunek z powodem uznaje za rozwiązany, 
jest równoznaczny z pisemnym wypowiedzeniem 
kontraktu służbowego (C. IL 2951/34). 


CZY ZAANGAŻOWANIE PRACOWNIKA NA 
OKRES PRÓBNY 3-MIESIĘCZNY PRZESĄDZA 
KWESTIĘ JEGO PRZYNALEŻNOŚCI DO GRU- 
PY PRACOWNIKÓW UMYSLOWYCH. 

Pani Kazimierza S. została przyjęta do pracy 
na $-miesięczny okres próbny przez f-mę Z. Po 
upływie 3 miesięcy wypowiedziano jej posadę, 
jednakże pani K. Ś. pozostała nadal w firmie w 
charakterze ekspedientki. Po dwóch latach pracy 
I-ma Z. wymówiła pani K. 5. pracę na dwa ty- 
godnie, uważając ją z racji stanowiska ekspe- 
dientki bez specjalnego wykształcenia za praco- 
wnicę fizyczną. Pani S. wystąpiła do sądu, poda- 
jąc, iż wobec tego, że pracowała tytulem próby 
trzy miesiące a nie 7 dni, jak pracownicy fi- 
zyezni, ponadto była ubezpieczona w Z. U. P. U. 
więc winna być traktowana jako pracownica 
umysłowa. Sąd Najwyższy, do którego ta sprawa 
w toku instancji doszła, orzekł, że chociaż K. S. 
została zaangażowana na okres próby 3 miesięcy 
gdy dla pracowników fizycznych okres ten wy- 
nosi najwyżej 7 dni, przez to samo nie stała się 
jeszcze pracownikiem umysłowym, bowiem umo- 
wa ta została we właściwym czasie rozwiązana, 
a dalsza praca powódki w charakterze ekspe- 
dientki bez odpowiedniego wykształcenia była 
pracą fizyczną a nie umysłową, ubezpieczenie 
zaś w Z. U. P. U. jest dła sądu bez znaczenia 
i nie przesądza charakteru pracownika (C. I. 
2039/32). 
RETO EE 1 BG PETE] 

Tow. ZYGFKYDOWI BALICEROWI, Prezesowi Komi- 
tetu Lokalnego Organizacji Syjonistycznej oraz tow. 
"UTTUSZOWI. MAURYCEMU I HENRYKOWI BALICE. 
ROM ? tow. MALWI Z RALICERÓW - RITTEROWEJ 
wyrażamy tą drogą słowa gorącego współczucia « powo- 
du zgonu nieodżałowanej pamięci Matki Pesll Balicero- 
waj. 


Komitet Lokalny Org. Syjonistycznej 
1 Obywatelskie Zrzeszenie czne w Żywcu. 
Serdeczne słowa a współczucia z powodu śmieret bL p- 
PESLI BALICEROWEJ, honorowej prezeski stow. dobr. 
Fań i dobrej Żydówki éle pozostałej Rodzinie 
Zjedn. Koblet Zyd. „Wizo* 
1 Stow. dobrocsynności Pań w Żywcu. 


Z powodu zgonu u bip. p. PESLI RALICEROWEJ wyraża- 
my Rodzinie nasze najserdeczniejsze współczucie. 
Komisja EK. K. L. i K. H. 
oras „Ezra w Żywcu. 
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Zachód słońca 
15 g 42 m 


Cheszwan 29 5697 


Lekarz skazany na karę więzienia 
i pozbawienie praktyki 
przez dwa lata 


Sensacyjną sprawę rozpatrywał wczoraj Sąd 
Apelacyjny w Krakowie. Lekarz, dr. Julian Za- 
wadowski z Krynicy, oskarżony był o przepro- 
wadzenie zabiegu, w wyniku którego nastąpił 
zgom śp. Władysławy Jaroszowej. 

Sprawa ta była w l-szej instancji rozpatry* 
wana przez Sąd Okręgowy w Nowym Sączu, 
gdzie zapadł wyrok, mocą którego dr. Zawa- 
dowski został uniewinniony. 

Obecnie Sąd Apelacyjny, po przeprowadzo- 
nej rozprawie i przemówieniu obrońcy mecena- 
sa Szurleja z Warszawy, wydał wyrok, zasą- 
dzający lekarza na półtora roku więzienia z za- 
wieszeniem wykonamia kary. Równocześnie sąd 
orzekł pozbawienie prawa wykonywania prak- 
tyki lekarskiej, na przeciąg dwóch lat. 


Słedztwo w sprawie 
Parylewiczowei 


Dochodzenia w sprawie glośncj afery Wandy 
Parylewiczowej prowadzone są nadal przez 6ę- 
dziego Korusiewicza. Jak słychać, śledztwo są- 
dowe ma potrwać jeszcze szereg tygodni i nie 
zanosi się na to, aby w roku bieżącym zostało 
ukończone. 

Przyczyną tak długiego trwania śledztwa są fak 
ty. które ujawnione w toku dochodzeń wymagają 
dokładnego zbadania. 

Pp . - . 
Sześć miesięcy za porzucenie 
dziecka 

W lipcu br. zauważono na jednej z ulic krakow 
skich dziecko, pozostawione bez opieki. Po za- 
opiekowaniu się opuszczonym dzieckiem, wszczę- 
to poszukiwania za jego matką. 

W jakiś czas później została ona odszukana *1 
wczoraj odpowiadała przed sądem. Jest to Jani- 
na Raszka, która w wyniku przewodu sądowego 
zasądzona została na sześć miesięcy więzienia. 
Wykonanie kary zawieszono na przeciąg dwóch 
lat. 


N/'emiła przygoda spotkała konia 


Przykremu wypadkowi uległ wczoraj w połud- 
nie koń, znajdujący się na podworcu realności 
przy ul. Sebastiana 11. Mijając dół kloaczny koń 
poślizgnął się i wpadł do wnętrza. 

Na miejsce wypadku przybyła straż pożarna, 
która wydobyła czworonogiego z opresji. 


Pobicie dozorcy wodociągowego 


Na ul. Mazowieckiej $2 doszło do awantury 
w czasie której pokłuty został nożem 30-letni Jan 
Małek, dozorca wodociągów miejskich. 

Lekarz stwierdził u Małka ranę kłutą kręgo- 
slupa szyi oraz znaczny upływ krwi. W stanie 
ciężkim przewieziono rannego do szpitala, 


Tramwaj przewrócił wóz zsianem 


Przy zbiegu ulic Długiej i Helclów, tramwaj 
linii Nr 3 najechał na wóz naładowany sianem, 
powożony przez Jakuba Feliksa, zam. w Proko- 
cimiu, skutkiem czego wóz wywrócił się i Fe- 
liks doznał lekkich obrażeń. Komunikacja tram- 
wajowa wstrzymana była przez 10 minut. 


Epilog ponurej zbrodni 


w Kieleckiem 


Nasz korespondent kielecki ($) donosi; 

W dniu dzisiejszym rozegra się przed sądem 
okręgowym w Kielcach epilog bestialskiej zbro- 
dni, dokonanej na żydowskim handlarzu Baruchu 
Mungurtenie, mieszkańcu Łagowa w pow. kie- 
leckim krytycznego dnia Boruch Mangurten udał 
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KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Kraków 13. 11. Pszenica dworska czerw. stand. 
24.25—24.50, biała stand. 24—24.50, 75.5 kg 80% 
25—25.50, targowa 23—23.25, Żyto dworskie 18.50— 
19, targowe 18.25—18.50, Owies dworski stand. nie- 
zadeszcz. 17.50—18, lekko zadeszcz. 16.50—16.75, 
targowy lekko zadeszcz. 15.50—16, Jęczmień dwor- 
ski 20—22, targowy 18.75—19.50. Mąka pszenna gat. 
I wyciąg. 20% 43—44, IA 45% 40—41. IB 55% 39— 
39.50, IC 60% 36.50—37.50, IID 33.5034, IIE 60% 
28.50—29, IIG 65% 25—26, IIIA 70% 21—21.50, ra- 
zowa 95% 27.50—28. Maka żytnia okr. krakowskie- 
go I gat 50% 28.25--28.50, I gat. 65% 27.25—27.50, 
razowa 95% 22—22,50, poślednia ponad 65 % 17— 
18. Mąka żytnia okr. poznańskiego I gat. 50% 
28.25—28.50, I gat. 65% 27.25—27.50, II gat. 65% 
23—23.50. Otręby żytnie standartowe 11.50—11.75, 
pszenne średnie 11.75—12. 

Tendencja spokojna, podaż mała, dowozy lokal- 


ne małe. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 13. 11. Kursy orientacjne: 8% pożycz= 
ka Dillonowska 73.50—72.50, 7% pożyczka m. War- 
szawy 63—62, 450 pożyczka konsolidacyjna 49.50, 
7% pożyczka stabilizacyjna 479, 7% pożyczka ląska 
63.50—62.25. Tendencja słabsza. 

Kursy zamknięcia: Akcje: Bank Polski 111. Ten- 
dencja mocniejsza. 

Papiery procentowe: 3% prem. poż. inwest. I em. 
66, 4% prem. poż. inwest. II em. 65.50, 5% poż. 
konwersyjna 53, 5% poż. konwersyjna kolejowa 52, 
4% poż. dolarowa (dolarówka) 46.75, 7% poż. sta- 
PR 479, pięciosetki 479. Tendencja niejed- 
nolita. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krajowego 
oraz Bku Rolnego bez miany. 

Dewizy: Belgia 89.80, Holandia 286.40, Kopen- 
haga 115.95, Londyn 25.90, Oslo 130.70, Paryż 24.65, 
Praga 18.78, Sztokholm 133.65, Szwajcaria 122.10, 
Włochy 28. Tendencja niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 13. 11. Ceny orietacyjne Otręby żytnie 
12—12.50, pszenne grube 12.75—13.25, pszenne śre- 
dnie 11.75—12.50, jęczmienne 13.25—14.50, słomy 
wszystkie gatunki plus 15 groszy. Reszta notowań 
bez zmiany, ogólne usposobienie spokojne. Żyta 
607, pszenicy 325, jęczmienia 422, owsa 145 ton. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 13. 11. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 
I ryż 20.1814, Londyn 21.22, Nowy Jork 4.35, Bru- 
ksela 73.60, Mediolan 22.92%4, Amsterdam 234,20, 
Berlin 174.95, Wiedeń noty 77.70, Sztokholni 
109.423< „Oslo 106.65, Kopenhaga 94.75, Praga 15.40. 
Tendencja niejednolita. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA. 


W Londynie Ł 75, w Paryżu 1550 przy tendencji 
mocniejszej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU. 
Nowy Jork, 13. 11. Kursy zamknięcia: 8% poż. 
Dillonowska 58.125, 7% poż. Stabilizacyjna 73.50, 
6% poż. Dolarowa 59.375, 7%6 poż. m. Warszawy 
50,25, 7%0 poż. Śląska 50.625, Tendencja niejedno- 


lita. 
LONDYŃSKA GIEŁDA METALI. 
Londyn, 13. 11. Cynk 15%, termin 161/16, Cyna 
2394—%, termin 236—%, Banka 241%, Straits 
2424, Ołów 20 7/8, termin 20 7/8, Miedź 43%— 5/16 
GA 43 5/[8—11/16, Elektrolit 47:4—48%, Złoto 
je A) a 


do wsi Belna, gm. Samsonów po towary. Gdy 
przyszli na wieś Belno, każdy z osobna zacho- 
dził do innej chaty. Przy jednej z chat stał 26- 
letni Szczepan Cieplak, który zaczepił Borucha 
Mangurtena, proponując mu sprzedaż królika. 
Mangurten nie przeczuwając nic złego, udał się 
wraz z Cieplakiem do mieszkania tego ostatnie- 
go. Po krótkim czasie wrócił z innej chaty Icek 
Organek i zaczął szukać szwagra. Nie znalazł 
go jednak nigdzie. Po kilkugodzinnym poszuki- 
waniu szwagra, Organek udał się na posterunek 
policji, skąd odrazu wysłano posterunkowego do 
Belna. Po przeprowadzonej rewizji w mieszkaniu 
Szczepana Cieplaka nic podejrzanego nie znale- 
ziona. Mimo to został on skuty w kajdany i od- 
stawiony do sołtysa. W międzyczasie udało się 
Organkowi podsłuchać rozmowę na wsi, że Szcze 
pan Cieplak pożyczył sobie taczki do wywożenia 
śmieci, w rzeczywistości jednak taczki służyły do 
wywiezienia zwłok Borucha Mangurtena. Dopie- 
ro następnego dnia udał się do Belna z Kielc 
większy oddział policji, który objął dalsze śledz- 
two. Wzięto około 30 osób ze wsi do lasu, celem 
poszukiwania zwłok Borucha Mangurtena. W wy 
niku poszukiwań znalezione zostały poćwiarto- 
wane siekierą zwłoki, owinięte w worek. W dal- 
szym toku śledztwa znaleziono ślady krwi w mie 
skaniu i na strychu Szczepana Cieplaka. Morder- 
ca w końcu przyznał się do bestialskicgo czynu, 
którego dokonał celem zdobycia gotówki. U Man- 
gurtena zrabował 30 złotych. 43-letni Boruch Man 
gurien osierocił żonę z Ó-giem dzieci, Pogrzeb 


sie wraz z swoim szwagrem Ickiem Orsankiem ' bestialsko zamordowanego handlarza, który, od- 


SOBOTA, 14 LISTOPADA 

Kraków (293.5) 6.30 Audycja poranna; 7.25 Kil- 
ka informacyj; 7.30 Muzyka poranna (płyty); 8 
Audycja dla szkół; 11.30 Audycja dla szkół: „Śpie 
wajmy piosenki“ prowadzi Tadeusz Mayzner; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Lekki koncert 
południowy w wyk. orkiestry „Almar i Otton" 
z udziałem 2-ch fortepianów; 12.40 „Trybuna Mło 
dych...*; 12.50 Dziennik południowy; 1330 Kon- 
cert życzeń z płyt; 14.30 „Wesola audycja dla 
dzieci”; 15 Wiadomości gospodarcze; 15.15 Kon- 
cert reklamowy; 15.30 Muzyka rozrywkowa z 
płyt oraz piosenki filmowe; 1610 Wiadomości 
z dnia..; 16.15 „Operetki Francuskie“ w wyk. or- 
kiestry Adama Hermana; 17 „Portrety i szkice 
muzyczne“ w wyk. Janiny Godlowskiej (śpiew), 
Jana Żyńskiego (fort) i M Zabojdy - Sumickie- 
go (śpiew), akomp. prof. L. Urstein; 17. 50 „Prze. 
gląd wydawnictw”, prof. Henryk Mościcki; 18 
Pogadanka aktualna; 18.10 Wiadomości sportowe 
z Warszawy; 18.16 Lokalne wiadomości sporto- 
we; 18.20 Muzyka jazzowa z płyt: 18.35 Pogadan- 
ka pt: „Królewska młynówka dziś i 650 lat te- 
mu“, wygł min. dr Kumaniecki, prof. U. J.; 18.43 
Pragram na dzień następny; 1850 Pogadanka 
aktualna; 19 Audycja dla Polaków z za granicy: 
„Pisarz zawsze żywy“ (w 20-tą rocznicę śmierci 
Henryka Sienkiewicza) w opr. Jadwigi Koniecz- 
nej - Nadratowskiej; 19.30 Koncert rozrywkowy. 
Wyk. Mała Ork. PR. pod dyr. Z. Górzyńskiego, 
Nina Grudzińska i Stefan Witas (śpiew); 20.30 
„Nowości literackie” oemówi Leon Piwiński; 20.45 
Dziennik wiaczorny i pogadanki aktualne; 21 
Recital wiolonczelowy  Dezyderiusza Danczow- 
skiego, przy fort. prof. WŁ Raczkowski; 21.30 
Koncert orkiestry T. Seredyńskiego; 22 „Water- 
loo czyli miłość synowska” groteska Cami'ego, 
adaptacja Gabriela Gorminett, tłumaczył Stefan 
Elmir; 22.30 Muzyka taneczna z płyt. 

Warszawa (1339.3) 6.30—12.40 p. Kraków; 12.40 
Skrzynka rolnicza; 12.50—15.156 p. Kraków; 15.13 
Płyty; 16 „Nasz program“; 16.10 „Życie kultur. 
stolicy”; 18.15—18.0 p. Kraków; 18.20 Koncert 
reklamowy; 18.45—23.30 p. Kraków. 

Lwów (377.4) 6.30—12,40 p. Kraków; 12.40 
Skrzynka rolnictwa; 12.50—]15.30 p. Kraków; 15.30 
„Nasz program“; 15.35 „Mody” w opr. St. Zieliń- 
skiej; 16 Płyty; 16.15—18.35 p. Kraków; 18.35 
Lwowski felieton aktualny; 18.50—23.30 p. Kra- 
ków. 

Katowice (395.3) 6.30—12.40 p. Kraków; 12.40 
„Nasz program“; 1250 p. Kraków; 13 Koncert 
życzeń (płyty); 1430—-15.35 p. Kraków; 15.35 „ży 
cie kultur. Śląska”; 15.40 Płyty; 1615—18.20 p. 
Kraków; 18.20 „Swaczyna u Dorotki” — aud. dla 
dzieci; 18.45—23.30 p. Kraków. 

Lódź (224) 6.30—1240 p. Kraków; 1240 Płyty; 
1250—15.55 p. Kraków; 1555 O wszystkim po 
troszku; 16 Płyty; 16.15—18.45 p. Kraków; 18.45 
Chwilka artystyczna; 18.50—23.30 p. Kraków; 
23.30 Koncert życzeń. 


Wiedeń (506.8) 18.10 Śpiewamy pieśni ludowe, 
19.15 „Stańczyk* — opera A. Millera, 22.20 Pieśni i 
arie, 23.50 „Pozdrowienie z Wiednia“ — wesoła 
inuzyczka wiedeńska. M 

Mediolan (368.6) 20.45 „L'oca del Cairo" == opera 
Mozarta, 22 Koncert muzyki operowej. 

Anglia Reg. (342.1) 17.15 „Money for jam“ — ko- 
media muzyczna, 19 Muzyka lekka, 20.30 Utwory 
kameralne Gouperina, 22 Koncert orkiestrowy. 

Bruksela (321.9) 18 Koncert Kwartetu Bruksel- 
skiego, 20 Muzyka jazzowa, 21 „Faust* — opera 
Gounoda (tr. z Opery Królewskiej). 

Paryż (431.7) 17.10 Pieśni XVIII stulecia, 18 Kon- 
cert, 21.30 Radiokaburet. 

Brno (325.4) 15 „Wypoczynek po pracy“ == so- 
botni program popołudniowy, 17.40 Recital śpie- 
waczy, 20.30 „Szkoła miłości“ — wesoła audycja 
muzyczna. 22.30 Koncert. 

Leningrad (1224) 12 Tańce czeskie Smetany, 14.15 
Koncert chóru, 16.25 Bajki Straussa — potpourri 
Korngolda, 17 Muzyka kameralna, 19 Koncert te- 
matyczny, 20.30 Soliści-humoryści, 21 Radiofiltn, 
22.05 Koncert. 

Strasburg (349.2) 17.30 Koncert symfoniczny, 
21.30 Wieczór galowy. 


był się w Kielcach, zgromadził ki!kutysięczny 
tlum ludności żydowskiej. 

Dziś, w sobotę, 26-letni Szczepan Ciepiak sta- 
nie przed sądem, oskarżony o zbrodnię zabójstwa. 
Ludność Kielc z zainteresowaniem śledzić będzie 
przebieg procesu, a to ze względu na wzmacnia: 
jacy się ostatnio bandytyzm w naszej okolicy. 


zapa 


TRZEBA BYĆ PRZEWIDUJĄCYM. Odol płyn docie- 
ra do najbardziej ukrytych zakątków jamy ustnej, dezyn. 
fekuje ją i daje świeży oddech Pasin da zębów Odol za- 
pchiega tworzeniu się osadu i nadaje zębom śnieżną bia= 
łość. 643 
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DZIŚ w kinie „ŚWIT“ pre re przebojowegę 


JEJ WYSOKO 


TAN 


filmu wiedeńskiego! 


CZY WALCA 


FiLM-CUDO! Najwyższy wyraz artyzmu i piękna! — W rolach głównych: mistrzowska para artystów, HANS JARAY i IRENA AGAY. 
Cały Wiedeń stwierdza jednogłośnie, że film ten przewyższa pod każdym względem słynną „NIEDOKOŃCZONĄ SYMFONIĘ*. 


Zwycięska ofensywa 
wojsk rządowych w Hiszpanii 


Położenie Madrytu po:ryślne 


Madryt. 13. 11. PAT. Rada obrony Mad- 
rytu ogłasza o g. 12 w południe następujący 
komunikat: Pomimo ulewnych deszczów, si 


ły zbrojne powstańców rozpoczęły serię no | 


wych ataków na kiłku odcinkach frontu 
Madrytu. Ataki te spotkaly się z zaciętym o- 
porem oddziałów republikańskich, które 
przyprawiły przeciwnika o ciężkie straty i 
wszędzie go odparły. Wojską rządowe prze 
szły do kontrataku, z łatwością posuwając 
się naprzód na odcinku Usera—Villavercha. 
Dnia 12 bm. z nadejściem nocy 2 bataliony 
Marokańczyków (regulares) i batalion legii 
cudzoziemskiej poparte przez oddział, złożo 
ny z 7 czołgów, zaatakowały gwaltownie od 
cinek Crabanchel. Wojska nasze odparły a- 
tak, dając w walce na bagnety dowody wy- 
sokiego poziomu ducha wojskowego. Jeden 
czołg nieprzyjacielski został zniszczony. O 
godz. 9 z rana eskadra, bombardująca nie- 
przyjaciela, usiłowała wznieść się nad mia- 
sto, lecz nasze samoloty myśliwskie nie do 
puściły do tego i zmusiły przeciwnika do 
odwrotu, a w pościgu strąciły dwa samolo- 
„ty powstańcze. 


Najcięższy dzień 
"'a"Madryt, 13. 11. PAT. Dzień wczorajszy był+w 


stolicy jednym może z najcięższych od czasu, 
gdy powstańcy stoją u wrót Madrytu. W nocy 
wojska rządowe posunęły się naprzód o 4 kilo- 
metry na odcinku drogi do Estramadury. Ata- 
kując z innej strony na południu od przedmie- 
ścia La Usera, wojska rządowe zdobyty na po- 
wstańcach kilka dział. O godz. 10 rano gen. 
Miaja przewodniczący komitetu obrony Ma- 
drytu, ogłosił następujący rozkaz dzienny: „Do 
50.000 żołnierzy republikańskich, znajdujących 
się na linii frontu. Rozkazuję rozpocząć natar- 
cie, aby zakończyć tydzień decydującym zwy- 
cięstwem'. 

O godz. 12 rozgłośnia rządowa ogłosiła na- 
stępujący komunikat: Żołnierze, znajdujący się 
pod rozkazami zbuntowanych generałów, któ- 
rzy was oszukali niegodnie. Władze republi- 
kańskie wzywają was do nieposłuszeństwa wo- 
bec waszych przełożonych, którzy sprzedali ob- 
cym za pomoc materialną część ziemi Hiszpa- 
nii, zdobytych przez naszych przodków“. 

> k * 


Madryt, 13. 11. PAT. Komitet obrony Madry- 
tu ogłasza o godz. 12.30 następujący komuni- 
kat: Ofensywa wojsk rządowych rozpoczęła 


się. Wojska nasze pra naprzód i starły się już ` 


z przeciwnikiem. Oddziały rządowe posuwają 
się naprzód powoli, przezwyciężając wszelki 
opór według planu, opracowanego przez na- 
czelne dowództwo. Położenie nasze jest bardzo 
pomyślne. 


` Wielka bitwa lotnicza nad Madrytem 


Paryż, 13. 11. PAT, Korespondent Havasa 
donosi z Madrytu: dziś o godz. 8.30 z rana w 
czasie zaciekłej walki w powietrzu strątonych 
zostało 6 samolotów powstańczych. Od 2 dni 
wskutek niepogody naloty samolotów były u- 
niemożliwione. Dziś z rana deszcz przestał lać, 
mgły rozeszły się i około 8-ej rano 10 samolo- 
tów powstańczych ukazało się wysoko nad mia- 
stem, unikając w ten sposób ognia dział zenito- 
wych. Natychmiast zjawiło się 15 samołotów 
rządowych, które zmusiły lotników powstań- 
czych do walki. Korespondent Havasa obserwo- 
wał przebieg boju. Obie strony zastosowały w 
walce całą znajomość techniki lotniczej: Gwał- 
towne zniżanie się, świece, niespodziane wiraże 
na skrzydle, wykonywane z wielką szybkością 
na wysokości od 400 do 2000 metrów. Tysiącz- 
ne rzesze ludności, zgromadzone na ulicach, ob- 
serwowały przebieg walki. Co 10 minut nieo- 
mal szanse zmieniały się nagle. Jeden z samo- 
lotów powstańczych trafiony pociskiem, spada 
w linii pionowej na ziemię, a na drugim uka. 
zują się płomienie i widać, jak lotnik odpina 
epadocliron, aby ratować się. Lotnicy republi- 
kańscy trzymają się wciąż blisko jeden drugie- 
go, 15 samolotów trwa bez przerwy w walce. 
Samoloty powstańcze rozpoczynają odwrót, lecz 


szybsze od nich samoloty rządowe ścigają prze- 
ciwnika, nie dając mu ani chwili wytchnienia. 
I oto znowu samoloty powstańcze są otoezone 
przez eskadrę rządowa, karabiny maszynowe 
warczą i trzeci z kolei wielki samolot bombo- 
wy powstańców spada w kierunku prostopa- 
dłym ma ziemię. Walka przenosi się dalej po- 
nad okolice Madrytu. Ludność stolicy już jej 
obserwować nie może. Q godz. 9 rano komitet 
obrony stolicy donosi osobnym komunikatem 
rozgłośni madryckiej, że 6 samolotów powstań- 
czych strącono, a eskadra rządowa nie poniosła 
żadnych strat. Był to pierwszy wypadek wiel. 
kiej bitwy lotniczej nad stolicą, toczonej na o- 
czach ludności. 
* * * 

Londyn, 13. 11. PAT. Reuter donosi z Ma- 
drytu: Możemy zupełnie stanowczo zaprzeczyć 
wiadomościom o używaniu przez wojska rządo- 
we przeciw powstańcom — gazów. Natomiast 
potwierdza się, że wojska rządowe używają ka- 
rabinów produkcji włoskiej, zdobytych na po- 
wstańcach. W ciągu ostatnich 12 godzin kano- 
made dział pod Madrytem osłabła. Powstańcy, 
jak się zdaje, koncentrują swe wysiłki na po- 
łudniu od Madrytu na drodze z Toledo, gdzie 
należy spodziewać się najbliższego ataku. 
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KRONIKA ŁÓDZKA 


— Na lotnisku Lublinek pod Łodzią wydarzy- 
ła eię katastrofa lotnicza. Członek aeroklubu 
łódzkiego inż. Mieczysław Wittert spadł z kil- 
kuset metrowej wysokości. Aparat został strza- 
skany, a lotnika w stanie beznadziejnym prze- 
wieziomo do szpitala. 

~- Radni żydowecy w Pabianicach od wrześ: 
mia nie biorą udziału w posiedzeniach rady 
miejskiej z powodu awantur, jakie miały miej- 
sce z początkiem września. Radni żydowscy za- 
żądali kilkakrotnie zadośćuczynienia, którego 
im jednak nie dano. Protestują więc przeciw 
temu we formie absencyj z posiedzeń. W związ- 
ku z tym pozostali radni zwrócili się do władzy 
nadzorczej z prośbą o iaterwencję w tej spra- 
wie. 

w- W cechu rzeźników powstał spór z pra- 


cownikami rzeźmiczymi na tle umowy zbioro- 
wej. Wobec tego, że rzeźnicy zgrupowani w ce- 
chu odrzucili żądanie pracowników rzeźni. 
czych o umowę zbiorową, rozpoczął się ubie- 
głej nocy strajk we wszystkich zakładach mię- 
gnych, Do strajku tego mają się przyłączyć 
sprzedawczynie w. sklepach masarskich i jat- 
kach. J 

m W hoteli „Monopol“ mieszkał malarz bul- 
gareki prof. efans, który maluje obecnie o- 
braz, mający przedstawiać kompozycję malarską 
z dziejów Polski od lat najdawniejszych po 
dzień dzisiejszy. Na obrazie tym znajdują się 
najwybiumiejsze postacie Polski. W ubiegłym ty- 
godniu, kiedy malarz wrócił do domu, zauwa- 
żył, że ktoś wkradł się do pokoju i zamalował 
białą farbą jedną z postaci historycznych ostat- 
mich czasów. Policja prowadzi dochodzenia. 
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Powrót min. Becka do Warszawy 


Warszawa. 13. 11. PAT. Dziś po południu 
powrócił do Warszawy p. min. spr. zagran. 
Józef Beck z małżonką, wraz j urzędnikami 
MSZ, towarzyszącymi mu w podróży do 
Londynu. 

Na dworcu p. min. Becka witali: ambasa- 
dor W. Brytanii Wiliams Howard Kennard 
wraz z radcą ambasady Francis Aveling, 
podsekretarz stanu w MSZ Jan Szembek o- 
raz wyżsi urzędnicy MSZ. 


Nowa prowokacja hitlerowców 
gdańskich 


Warszawa, 13. 11, (Sin.) Sprowadzony przez 
hitlerowski senat gdański urzędnik bankowy 
Worms ma być mianowany naczelnym dyrek- 
torem Banku Gdańskiego. Nominacja ta wywo- 
łuje sprzeciw ze strony polskich akcjonariuszy 
Banku Gdańskiego. Prasa gdańska twierdzi, że 
Polska posiada tylko 28. procent akcyj i wobec 
tego nie może decydować w tych sprawach. Jak 
się jednak dowiadujemy, stery miarodajne 
zwrócą się w tej sprawie z przedłożeniem do 
Banku Gdańska. 


Proces adw. Hofmokl-Ostrow- 
skiego odbędz.e s.ę w Warszawie 


Sosnowiec, 13. 11. (K). Na dzień dzisiejszy 
wyznaczony został proces odwoławczy adw. 
Hotmokl-Ustrowskiego, skazanego przez eąd 
grodzki w Sosnewcu na 1 miesiąc aresztu za 
obrazę władz sądowych. Jak wiadomo, adw. Q- 
strowski po wyroku, skazującym w procesie tru- 
cicielskim Grzeszolskiegu, wystosował depeszę 
do sądu okręgowego z zapowiedzią apelacji, w 
której użył m. innymi zwrotu: „W imię podep- 
tanego prawa”. Na początku rozprawy dzisiej- 
szej adw. Hofmokl-Ostrowski zgłosił wniosek o 
wykluczenie kompelencji sądu sosnowieckiego 
do sądzenia w tej sprawie, albowiem jest ou 
stroną poszkodowaną. Przeciwko temu wnios- 
kowi gorąco oponował prokurator. Sędzia Dr. 
Polak przychylił się jednak do wniosku oskar- 


„żonego i sprawa ta będzie przedmiotem obrad 


sądu warszawskiego. Rozprawie przysłuchiwał 
się bohater głośnego procesu trucicielskiego Pa- 
wel Grzeszolski, który przed procesem gorąco 
podziękował Ostrowskiemu za skuteczną obro- 
ne przed sądem apelacyjnym w Warszawie, 


Ponura tragedia miłosna 


Katowice, 13. 11. (K). W Michałowicach ro- 
zegrał się wczoraj wieczorem krwawy dramat 
ma tle erotycznym. Do mieszkania Niedworo- 
ków przybył robotnik Józef Rzychoń, który u- 
chodził od dłuższego czasu za narzeczonego Ja- 
dwigi Niedworokówny, cclem rozmówienia się 
ze swoją narzeczoną. W czasie tej rozmowy Nie- 
dworokówna oświadczyła Rzychoniowi, że mu- 
si z nim zerwać z powodu stanowczego sprzeci- 
wu jej rodziców. Rzychoń po tym oświadcze- 
niu wydobył z kieszeni rewolwer i oddał dwa 
strzały do Niedworokówny, raniąc ją śmieriel- 
nie. Rzychoń następnie strzelił sobie w skroń 
lecz kula zadrasnęła tylko naskórek. Nie ma- 
jąc więcej kul, wrzucił rewolwer do gnojówki 
i udał się od swego mieszkania, gdzie padł ze- 
mdlony wskutek przejść i upływu krwi. Gdy 
oprzytomniał, do mieszkania wkroczyła akurat 
policja, która go zatrzymała. W dochodzeniu 
przyznał się do zabójstwa, wyjaśniając, że nie 
wyobrażał sobie życia bez swej narzeczonej, 
| 


Warszawa, 13. 11. (L) Policjant dozorujący 
przy moście Kierbedzia na Pradze spostrzegł 
dorożkę z trzema pasażerami żydowskimi za- 
chowującymi się bardzo dziwnie. Dwaj pasa- 
żerowie żydowscy siedzący po bokach dorożki 
trzymali pod rękę trzeciego pasażera z cygarem 
w ustach. Policjant zatrzymał dorożkę i spo- 
strzegł z przerażeniem, że trzeci pasażer był 
trupem. Jak się okazało, zmarł w nocy w Otwo- 
cku warszawski kupiec Mojżesz Rundstein, a 
rodzina, chcąc uniknąć formalności związa- 
nych z przewiezieniem zmarłego do Warszawy, 
wpadła na tak makabryczny pomysł. Policja 
odstawiła trupa do prosektorium. 
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Warszawa. 13. 11. (Sin.) Na dzisiejszej 
rozprawie przeciwko członkom ONR 
madze i tow. zakończono badanie świad- 
ków, po czym zabrali głos prokurator i o- 
brońcy. Mowa prokuratora była dość iago- 
dna. Prokurator stwierdził lakonicznie istnie 
nie tajnej organizacji i domagał się skaza- 
nia oskarżonych za zabójstwo. 

Następnie zabrali kolejno głos obrońcy. 
Pierwszy przemawiał adw. Mogilnicki, były 
prezes Sądu Najwyższego, który w procesie 
brzeskim stawał jako świadek w obronie po 
gwałconego prawa. Adwokat stwierdził, że 
w działaniu oskarżonych mie ma cech prze- 
stępstwa. Najlepszym dowodem, że zebra- 
nie nie iniało charakteru konspiracyjnego, 
jest fakt, że oskarżeni wspólnie się fotogra- 
towali, Poruszono wprawdzie na zebraniu 
tematy polityczne, ale któż dzisiaj nie mówi 
o polityce. Mówi się tutaj o organizacji nie- 
legalnej, a przecież nie dawno odbył się 
wiec młodzieży radykalnej na Uniwersyte- 
cie. Gdyby zaczęto skazywać ludzi za ich in 
tencje, należałoby skazać 3/4 Polski, 


Jar- |ry odczytuje 


Następnie zabrał głos adw. Borowski, któ 
jatki broszury i mówi, że 
nie ma tam żadnych tendencyj rewolucyj- 
nych. W broszurze tej autorzy domagają 
się pozbawienia praw politycznych Żydów, 
ale to nie należy do przestępstwa. Oskarżo- 
nych mazywa elementem prawym, dążącym 
do prawdy i zwracając się do oskarżonych 
woła „mnie bójcie się, czas dla was pracuje". 

Następny obrońca adw. Dymowski twier- 
dzi, że przez działanie w podziemiach mie- 
które dusze się załamują, a niektóre się har 
tują. Oskarżeni mie powinni mieć siedliska 
gdzieś w zapadłych okolicach na Kresach 
wschodnich, tylko w murach Almae Mater. 

W tym duchu brzmią dalsze przemówie- 
nia obr. starających się uczynić z organi- 
zatorów zamachów petandowych, napadów 
na sklepy, bicia niewinnych przechodniów 
żydowskich ma ulicy — rycerzy XX wieku. 
Rozprawa trwa. Wyrok zostanie ogłoszony 
prawdopodobnie jutro lub w przyszłym ty- 
godniu. 


Dzielna dziewczyna ubezwładniła 2 włamywaczy 


Warszawa. 13. 11. (L) Do sklepu M. Her- , w ten sposób obezwładniony tłukł 


niga w Mińsku Mazowieckim dostali się 
dwaj złodzieje, którzy rozpoczęli rabowanie 
sklepu. Zauważyła to córka właściciela 19- 
letnia Golda, która cichaczem weszła do 
sklepu i chwyciwszy worek zawierający kil 
ka kg mąki ziemniaczanej, zarzuciła ten wo 
rek na głowę jednemu z złodziei. Złodziej 


się po 
sklepie jak w klatce i zaczął się dusić. Na 
drugiego złodzieja, który chciał swojemu to 
warzyszowi przyjść z pomocą, dzielna dzie- 
wczyna chlusnęła dymion z octem. Ubezwła 
dniwszy w ten sposób obydwu złodziei zaa- 
larmowała policję, która obydwóch zatrzy- 
mała i osadziła w areszcie. 


Nowy polski lot do stratosfery 


Warszawa, 13. 11. (L). W drugiej połowie gru- 
dnia odbędzie się mowy polski lot do stratosfe- 
ry. Polecą Zbigniew Burzyński, znany lotnik, 
oraz sławny fizyk Konarkiewicz, który już brał 
udztał w poprzednich lotach. Lot ten ma na 
celu dokonanie badań nad promieniami kosmi- 
cznymi, odkrytymi przez uczonego amerykań- 
skiego. Milcana. Promienie te są najbardziej ta- 
jemniczym zjawiskiem we współczesnej fizyce. 


Emigracja z Polski 


Warszawa, 13. 11. (L). Według obliczeń urzę- 
du emigracyjnego w ciągu ubiegłego miesiąca 
wyjechało z Polski 1884 emigrantów, z tego 1023 
do państw Ameryki Południowej, 279 do Sta- 
nów Zjednoczonych, a 121 do różnych krażów 
zamorskich, zaś do Francji i Belgii 381. Zesta- 
wienie powyższe nie obejmuje Palestyny z po- 
wodu czasowego stosowania ograniczeń emigra- 
cyjnych, 


Ograniczenie praw 
emerytalnych 


Warszawa, 13. 11. (L). Ogłoszone zostało za- 
6adnicze orzeczenie N. T. A. dotyczące praw 
pracowników umysłowych do odszkodowania 
emerytalnego. Ponieważ ustawa o zabezpiecze- 
niu pracowników umysłowych przewiduje w ar- 
tykule 160, że wypłaty emerytur przysługują 
tyłkoe osobom nie posiadającym środków utrzy- 
mania, wynikła wątpliwość, ozy odnosi się to 
do dochodu, czy też do posiadania zasobów pie- 
niężnych w ogóle. N. T. A. orzekł, że pracowni- 
cy umysłowi, posiadający kapitały bez względu 
na wysokość oprocentowania, mimo, że nie po- 
siadają innych środków zarobkowych, trakto- 
wani są jako tacy, iktórzy posiadają Środki u- 
trzymania, „ale 

La a 
Groźne pożary 

Lubiin, 13. 11. PAT. W składach przędziwa 
Szaji Adlera w osadzie Izbica pow. krasnysta- 
wskiego wybuchł pożar, który objął wkrótce 
sąsiednie domy, przy czym spionęło 6 domów 
mieszkalnych. Straty wynoszą około 50 tys. zł. 
W czasie, gdy wszystkie straże ogniowe okoli- 
liczne, a więc {Í straż ogniowa zamojska brały 
udział w gaszeniu pożaru, wybuchł drugi po- 
żar na przedmieściiu Nowa Osada w Zamo- 
sciu. Pożar, dzięki energicznej akcji ratunko- 
wej okolicznych straży nie przybrał takich roz- 
miarów, jak w lecie na nowej osadzie. Wśród 
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Odznaczenie żydowskiego 


nauczyciela 


„Warszawa. 13. 11. (L) Ministerstwo spr. 
wewnętrznych odznaczyło medalem za ra- 
towanie tonących, żydowskiego nauczyciela 
Szulca z Nowej Wsi pod Zbąszyniem za wy 
ratowanie z narażeniem własnego życia 3 
tonacych uczniów chrześcijan. 


Zakazany wiec w spraw.e 
Gdańska 


Warszawa, 13. 11. (L). Na niedzielę Liga O- 
brony Praw Człowieka i Obywatela zwołała 
wiec w sprawie ograniczenia swobód obywatel- 
skich w Gdańsku. Komisariat rządu zakazał 
jednak odbycia wiecu ze względu na bezpie- 
czeństwo i porządek publiczny. 

Ządanie chrześcijańskich 
rzeźników 

Warszawa. 13. 11. (L) Na ostatnim posie 
dzeniu Związku Izb Rzemieślniczych przy- 
jęto wniosek rzeźników chrześcijan o wys- 
tapienie do władz z żądaniem, aby Żydom 
właścicielom jatek, którzy nie dostaną kon- 
cesyj na handel mięsem koszernym, zakaza 
ny został również handel mięsem trefnym. 
Żądanie to wywołało zrozumiałe rozgorycze 
nie w sferach żydowskich rzeźników i han- 
dłarzy mięsem. 


Czy wolno wydzierżawiać 
konces ę? 


Warszawa, 13. 11. (Sin.) Związek Strzelecki | 


w Wilnie uzyskał w urzędzie wojewótlzkim 
koncensję na kino. Później dowiedziano się, że 
koncesja została odstąpiona za wynagrodze- 
niem pieniężnym 4% wspólnikom. Delegacja wła- 
ścicieli kin zwróciła się do urzędu wojewódz- 
kiego z protestem przeciw wydzierżawieniu. 
Właściciele kin opierają swój protest na okól- 
niku ministerstwa spraw wewnętrznych, które 
głosi, że można tylko bezpośrednio prowadzić 
przedsiębiorstwo, dla którego otrzymano kon- 
cesję. Urząd wojewódzki odrzucił jednak pro- 
test właścicieli kin. 


E O AYN AENEON 


wielkiego skupiska drewnianych domów i ru- 
der spłonął jeden dom mieszkalny i murowana 
łażnia żydowska. Akcja ratunkowa trwała kil- 
ka godzin. 


POPIERAJCIE KLUB TOWARZYSKI 
przy EZRZE CHALUCOWEJ 
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Nagrody Nobla w dziale 
fizyki i chemii 

Sztokholm. 13. 11. PAT. Tegoroczna na- 
groda Nobla w dziale fizyki podzielona zo- 
stała pomiędzy uczonego austriackiego prof, 
uniwersytetu w Inmsbrucku Hessa a Ame- 
rykanina Karola Davida Andersona, profe- 
sora kalifornijskiego instytutu technologii w 
Pasadema. (Jest on synem emigrantów szwe 
dzkich). Hess dokonywując badań jonizacji 
powietrza, pierwszy wskazał na istnienie 
promieni kosmicznych. Odkrycia swego do 
komał prof. Hess przez stwierdzenie, że w 
miarę wznoszenia się w powietrze jonizacja 
wzrasta, źródłem więc jonizacji nie może 
być ziemia, lecz inna przyczyna, którą są 
tzw. promienie kosmiczne. Prof. Andersen 
prowadząc badania nad promieniami kos- 
micznymi dokonał w r. 1932 epokowego od 
krycia elektronu dodatniego, tzw. pozytro- 
nu, posiadającego energię sięgającą dziesią 
tek milionów elektronwoltów. 

Nagrodę Nobla w dziale chemii otrzymał 
uczony holenderski Peter J. W. Debye, b. 
profesor instytutu nauk fizycznych cesarzą 
Wilhelma w Berlinie. 

Nagroda przyznana została w uznaniu dla 
badań jego nad budową cząsteczkową mate 
rii, 


Bilans bandlu zagranicznego 


Warszawa. 13. 11. PAT. Bilans handlu za 
granicznego Rzeczypospolitej Polskiej i W. 
M. Gdańska w październiku rb. przedsta- 
wiał się według tymczasowych obliczeń głó 
wnego urzędu statystycznego jak następuje: 
Przywóz 321.028 ton wartości 94,329 tys, zł 
Wywóz 1,226.950 ton wart. 93.430 tys. zł. U- 
jemne saldo w październiku br. wynosi 899 
tys. zł. W porównaniu do września br. wy- 
wóz zwiększył się o 4,078 tys. zł natomiast 
przywóz zmniejszył się o 2736 tys. zł. 

W pażdzierniku r. ub. obroty handlu za- 
granicznego wynosiły ( w mil. zł): import 
79,2, eksport 83,5. W r. b. obroty są więc 
znaozmie większe. Zaznaczyć należy, że zaró 
wno import, jak i eksport w październiku r. 
b. są wyższe od przeciętnych miesięcznych 
lat 1932—1935, tak, że dopiero 1931 r. wyka 
zuje wyższe liczby, 


Decydujące losowania 


Warszawa, 13. 11. (L) Zgodnie z żądaniem 
komisariatu rządu odbędzie się posiedzenie ko- 
misji wyborczej, która dokona losowania czy 
unieważniony mandat ma przypaść Agudzie 
czy Mizrachi. O ile Agudzie się poszczęści w 
tym losowaniu. gotowa jest znowu zagarnąć 
władzę w siminic. 

Warszawa, 13. 11. (L) Wobec tego, że w cia- 
gu dnia dzisiejszego zarząd gminy nie poczynił 
pracownikom gminy zadnych propożycyj w 
sprawie wypłaty zaległości, w niedzielę przysią- 
pią do strajku równiez pracownicy awbulato- 
riuni a we wtorek rozpocznie się okupacja lv- 
kalu gminy przez pracowników i ich rodziny. 


Lwowska giełda zbożowa 


Lwów, 13. 11. M. Na dzisiejszej gieldzie zbo- 
żowej zaznaczyły się obroty w pózenicy, życie, 
jęczmieniu, mące i otrębach. Pezenica, żyto, ję- 
czmień i otręby zwyżkowały w cenie, poza tym 
sytuacja bez zmian, tendencja zwyżkowa, uspo- 
sobienie spokojne. 

Płacono: pszenica jednolita 23.25 — 23.75, 
zbiorowa 22 — 22.50, jednolita biała 22.25 — 
22.75, zbiorowa biała 21.25 — 21.75, żyto Stamd. 
I. 17.50 — 17.75, II. 17.25 — 17.50, jęczmień 
browarniany 23.50 — 23.75, przemiałowy 19.25 
— 19.50, pastewny 18.50 — 18.75, otręby żytnie 
9.50 — 9.75, pszenne grube 10.75 — 11, miałkie 
9.50 — 10. Inne kursy nie zmienione. 


— Przed kilkoma dniami etarostwo grodzkie 
warszawskie skazało na 7 dni bezwzględnego a- 
resztu Bolesława Przybyszewskiego za noszenie 
noża sprężynowego oraz za awanturowanmie się 
i bicie przechodniów żydowskich. 
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Gorący dzieńw parlamencie 
francuskim 


Starcie miedzy posłami lewicowymi a prawicowymi 
Zarzut dezercii pod adresem min. Salengro 


Paryż. 13. 11. PAT. O godz. 15.30 otwarto 
posiedzenie lzby deputowanych. Bez dysku 
sji zatwierdzono mandaty nowych deputo- 
wanych Coulandon, Chiappe'a, Filipa Hen- 
riot'a i Tixier Vignacour. Na porządku dzien 
nym znajduje się interpelacja Henri Bec- 
quarta, wyniierzona przeciw min. Salengro, 
zarzucająca mu dezercję z pola walki w 
czasie wojny 1914—1918 r. Becquart uzasa- 
dnia swoją interpelację, powołując się ma 
zeznania oficerów, podoiicerów 1 kolegów 
Sałengro. Dep. Ramette (komunista) i pos- 
łowie socjalistyczni przerywają mówcy. — 
Przewodniczący Hemiot przywołuje ich do 


Dawno już parlament francuski nie był wi- | 

downią tak burzliwego posiedzenia, jak w cza- 
eie debaty nad interpelacją dep. Bequarta w 
sprawie zarzutów, podniesionych przez prasę 
prawicową przecjwko ministrowi spr. wewn. 
Salengro, iż w czasie wojny dopuścił się dezer- 
cji. 
POłórię dino przemówienie dep. Bequar- 
ta było przerywane okrzykami na ławach lewi- 
cy i prawicy. Mówca przytoczył liczne listy i 
opinie osób, znajdujących się w owym czasie 
na froncie, usiłując uwypuklić niezwykie oko- 
liczności, wśród których został wzięty do nie- 
woli min. Salengro. 

Szczególnie gwałtownymi wystąpieniami za- 
zmaczyli się komuniści, zwłaszcza dep. Ramet- 
te, którego przewodniczący Herriot kilkakrot- 
nie przywoływał do porządku. W trakcie prze- 
mówienia dep. Becquarta odpowiedział mu z 
ławy rządowej minister obrony narodowej Da- 
ladier, stwierdzając, że min. Salengro został n- 
niewinniony przez ówczesny sąd wojenny, po- 
mimo, że wyrok zapadł w czasie nieobecności 
oskarżonego. 

Po zakończeniu przemówienia dep. Bequar- 
ta, wstąpił na trybumę premier Blum, którego 
prawica nie chciała dopuścić do głosu, domaga- 
jąc się, aby zabrał głos sam min. Sałengro. W 
czasie przerwy wytworzonej ustawicznymi prze- 
rywaniami i okrzykami na ławach prawicowych 
i lewicowych padły rzekomo obelżywe słowa 


porządku, oświadczając: Pragniemy wyś- 
wietlić tę sprawę do końca, Becquart 0- 
dzi dalej, że mu nie chodzi o stronę politycz 
ną sprawy, a jedynie o ustalenie prawdy, 
gdyż w tej izbie na wszystkich bez wyjątku 
iawach są ludzie, którzy spełnili znakomi- 
cie swoje obowiązki. 

Komuniści i socjaliści śmieją się ironicz- 
mie i wołają: „A Henriot — deputowany z 
dep. żyrondy”. Henriot wzrusza ramionami 
zas jego koledzy z prawicy wołają: „Cykli- 
sta“. Ukrzyk ten adresowany jest do min. 
Salengro, który w czasie wojny służył w od- 
ziale cyklistów. 


pod adresem premiera. 

Kilkunastu deputowanych socjalistycznych 
porzucilo ławy poselskie, rzucając się w stronę 
deputowanych prawicowych, gdzie wśród nie- 
stychanej wrzawy doszło do starcia między 
przeciwnikami politycznymi. Deputowani cen- 
trowi i mniej roznamiętnieni parlamentarzy- 
ści prawicowi starali się powstrzymać rwących 
się do bójki deputowanych. 

Przewodniczący Herriot przerwał posiedze- 
nie. Premier Blum został jeszcze przez kilka 
minut na trybunie, spodziewając się, że panu- 
jące na sali roznamiętnmienie wkrótce się nspo- 
koi. Pomimo interwencji kilku deputowanych 
centrowych oraz woźnych, incydent prawdopo- 
dobnie przerodziłby się w długotrwałą bójkę, 
gdyby nie to, że nagle zaintonowano Marsy- 
liankę, którą podchwyciła cała prawica i zna- 
czna część radykałów. Kilku deputowanych 
prawicowych stanęło na ławach, wznosząc rękę 
z faszystowskim pozdrowieniem. Z ław lewico- 
wych odpowiedziano wzniesieniem pięści zaci- 
śniętych. Nie mniej jednak nastąpiło natych- 
miast pewne uspokojenie. Ławy poselskie za- 
częły. się stopniowo opróżniać, wśród spokoj- 
miejezej już atmoafery. 

Wożni parlamentarni przeprowadzili natych= 
miast po rozpoczęciu się incydentu opróżnia- 
nie trybun przeznaczonych dla publiczności, 
oraz trybun prasowych zarówno dla prasy za- 
granicznej, jak i francuskiej. 


Atak przeciw polityce wojskowej 
min. Daladier a 


Paryż. 13. 11. PAT. Sytuacja wewnętrzno 
polityczna naskutek ponownego ataku ko- 
munistów, zwróconego nietylko przeciw po 
lityce hiszpańskiej, ale również przeciwko 
min. Daladież i jego polityce wojskowej, u- 
legła pewnemu zaostrzeniu. 

Konflikt, jaki powstał między min. Dala- 
dier, będącym jednocześnie przewodniczą- 
cym Poi radykalnej a przedstawicielami 
socjahstycznymi i komunistycznymi na 
wczorajszym posiedzeinu komisji spraw 
wojskowych, wywołał ogromne poruszenie 
w kołach politycznych i w kuluarach parla- 
mentarmmych, będąc głównym przedmiotem 
zainteresowania dnia dzisiejszego. 

Dzienniki dzisiejsze podają obszerne nie- 
dyskrecje z wczorajszego posiedzenia komi 
sji spraw wojskowych izby deputowanych, 
na którym po przemówieniu min. Daladier, 
deputowany socjalistyczny SFIO Lazarick, 
ponowił swój wniosek, jaki zgłosił na po- 
przednim posiedzeniu komisji w ub. tygod- 
niu, domagając się skrócenia czasu służby 
wojskowej, wprowadzenia przedstawicieli 
syndykatów pracowniczych do najwyższej 
rady wojennej, współudziału organizacyj ro 
boiniczych przy opracowywaniu instrukcyj 
wojskowych oraz utworzenia komitetów ro 
botniczo-żołnierskich, Ten sensacyjny i nie- 
oczekiwany wniosek depuiowanego socjali- 


stycznego został z entuzjazmem poparty 
przez deputowanego koinunistycznego Gitto 
na i ostatecznie zgłoszony jako wspólny 
wniosek obu partyj. 

Przewodniczący komisji spraw wojskow. 
p. Guy la Chambre, stając w obronie tak nie 
oczekiwanego rozwoju wypadków, postano 
wił odroczyć posiedzenie komisji. Głosowa- 
nie odbyłoby się dopiero za dwa tygodnie. 
Min. Daladier zażądał jednak nalychmiasto- 
wego zwołania komisji dziś popołudniu, ce- 
lem wyjaśnienia sytuacji. Jeżeli komisja 
spraw wojskowych nie żywi do mnie zauta 
nia — oświadczył min. Daladier — to wolę 
raczej zgłosić dymisję. Wobec zdecydowa- 
nego stanowiska komitetu wykonawczego 
partii radykalnej, który na nadzwyczajnym 
posiedzeniu w dniu dzisiejszym zaaprobo- 
wał stanowisko min. Daladier, na deputowa 
nego socjalistycznego Lazaricka wywarto 
nacisk, aby wycofał swój wniosek. Należy 
wątpić, aby komuniści na własną rękę kon- 
tunuowali atak ma min. Daladier. Dlatego 
też mależy sie spodziewać, że powyższy kon 
flikt zostanie kompromisowo załatwiony. 
Z aaa] 


— Ministerstwo spraw wewn. wyjaśnia że 
umowy najmu zawierane prez gminy w 
celach kwaterunkowych wyłączone są z pod 
działania ustawy o ochronie lokatorów. 


Groźba „okupowania* gminy 
żydowskiej w Warszawie 
przez stadentów 

(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13. 11. (L). W bieżącym tygodniu 
mija termin płatności pierwszej raty czesnego 
na wszystkich uczelniach. W qb. zauważono epa- 
dek wpływów o 30 procent. Wobec tego, że wy- 
kłady na S. G. H. nie zostały jeszcze wznowio» 
ne, studenci starają się o przesunięcie terminu 
na początek grudmia. Na innych uczelniach nie 
wniesienie opłat grozi skreśleniem z listy, W 
związku z tym studenci żydowscy starają się o 
wypłacenie im przez gminę żydowską subsy- 
diów w kwocie 5.000 zł. przyznanych przez za- 
rząd gminy. Prezes Mazur nie chce jednak wy- 
płacić tej sumy pod pozorem strajku urzędni- 
ków gminy. Najprawdopodobniej dojdzie do te- 
go, że studenci Żydzi wzorem roku ubiegłego 
okupować będą gmach gminy talc długo. aż do- 
konana zostanie wypłata subsydiów. 

nz zza 


Prof. Czybichowski nie wykłada 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13. 11. (L). W nowym spisie wy- 
kładowców na pierwszym semestrze uniwerey- 
tetu J. P. w Warszawie zwraca uwagę pominię- 
cie w spisie wykładowców prof. Cybichowskie- 
gi, wykładowcy prawa państwowego i między: 
narodowego. Wykłady jego były zawieszone po 
głośnej sprawie stwierdzenia pobierania prze- 
zeń opłat za kolokwia i egzaminy. Od trzech lat 
prof. Czybichowski nie wykłada, ale w spisie 
wykładowców figurował. W tym roku 
został pominięty, co wywołało wśród studen- 
tów Żydów wielkie zadowolenie, gdyż znany 
on był ze swojego nieprzychyłnego stosunku 
do Żydów, których „ścinał* przy egzaminach 
z niezwykłą surowością. 


Aferzyści na wielką skalę 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 13. 11. (L), W. sądzie Okręgowym 
toczyła się przez 2 dni rozprawa przeciw Ta- 
deuszowi Wojdylle i Markowi Fajnbaumowi o- 
skarżonym o wyrabianie orderów papieskich 
w czasie pobytu nuncjusza Marmaggiego w 
Polsce. Ofiarą oszustów padło wielu osobisto- 
ści świata politycznego w Polsce. Proces ten 
wykrył również zakrojoną na wielką skalę afe- 
rę w sprawach patentowych. Sprawa ta wyszła 
na jaw po doniesieniu francuskiej firmy Roche, 
która starała się o uzyskanie koncesji na wy- 
rób opium z malin. Fajnbaum przedstawił się 
tej firmie jako człowiek ustosunkowany w u- 
rzędzie patentowym i zażądał za swoje stawien- 
nictwo 15.000 zł. Aferzyścii ci pośredniczyli ró- 
wnież między fabrykami żarówek Osram i He- 
lios i wyłudzili od obydwu firm po 3.000 zł. 
Sąd skazał Wojdyłłę na 2 lata więzienia, zaś 
Fajnbawna na 4 miesiące więzienia z zawiesze- 
niem wykonania kary, 


Aresztowania wśród komun'stów 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 13. 11. (L). Władze bezpieczeń- 
stwa przeprowadziły szereg rewizyj i aresztowań 
w powiecie sokalskim i bialostockim w związ- 
ku z zlikwidowaniem jaczejek komunistycznych. 
Pod zarzutem przynależności do partii komum- 
stycznej zachodniej Ukrainy arceztowana wic- 
le osób, W związku z iym główny komendani 
P. P. generał Kordian - Zamorski udzielił pv 
chwały nadkomisarzowi Maciejewskiemu, ki 
rownikowi urzędu śledczego w Białymstoku 
który kierował akcja bezpieczeństwa. 


n aaea 


— Przedstawiciel centralnego związku kupiec 
twa detalicznego w Warszawie interweniował 
w województwie w sprawie niezwykłych zarzą- 
dzeń karnych, wydanych w tych dniach przez 
zarząd gminy Włochy. Po ukazaniu się zarzą- 
dzenia o zaostrzonej walce z drożyzną, funkcjo- 
nariusz tamjtcjszego urzędu gminnego obcho- 
dził wszystkie sklepy, a po godz. 11 w nocy wła- 
ściciele wszystkich sklepów zostali obudzeni i 
doręczono im nakazy karne z poleceniem sta- 
wienia się w urzędzie gminy nazajutrz o godzi- 
mie 8 rano. W zarządzie gminy ukarano wszyst- 
kich kupców w liczbie 42 grzywnami, a ponad- 
to wytoczono procesy karne za przekroczenie 
przepisów sanitarnych i o cennikach. 
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DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dzis mają dyżur nocny lekarze: Dr Aleksan- 
drowicz Jul, Warneńczyka 14, tel. 189-99; Dr Gla- 
srer lgnacy, Potockiego 5, tel. 119-04; Dr Kłe- 
czek Stan., Litewska 5, tel. 178-14; Dr Braciejow- 
ski Jakub, Salinarna 22, tel. 184-64. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 22, 
Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 lisiopada 
1%, Dietla 76, Senatorska 5, Brodzińskiego 1. 


ODWOŁANIE IMPREZ ŻYDOWSKIEGO TOW. 
TEATRALNEGO NA ZNAK ŻAŁOBY PQ 
BŁP. OZJASZU THONIE. 

Żydowskie Towarzystwo Teatralne w Krakowie 
odwołuje na znak żałoby po błp. Ozjaszu Thonie 
wszystkie zapowiedziane imprezy. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
ZA POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY ŻYDOWSKICH. 
W niedzielę 15 listopada odbędzie się o godz. 9-ej 
przedpoł z okazji otwarcia VII walnego Zjazdu 
Zjednoczenia Związków Żyd. Inwal. Wdów i Sier. 
Wojen, R. P, uroczyste Nabożeństwo Żałobne za 
poległych żołnierzy żydowskich oraz zmarłych in- 
wałidów wojennych w Synagodze postępowej przy 
ul. Podbrzezie, 


PROGRAM WIELKICH UROCZYSTOŚCI 
NA UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM 


Program niedzielnych uroczystości wręczenia 
przez p. min. Świętosławskiego orderu Odro- 
dzenia Polska Uniwersytetowi Jagiell. przewi- 
duje m. in. akt wręczenia orderu w auli U. J. 
o godz. 10. Po zgromadzeniu się przybyłych go- 
ści w auli, powita min. Świętosławskiego rektor 
U. J. prof. dr. Szater. Następnie przemówi p. 
Minister i wręczy odznaczenie. Z kolei nastapi 
podziękowanie rektora prot. Szafera, po czym 
chór odópiewa „„Jesztze Polska”. Drugą cześć 
uroczystości wypełni dekorucja profesorów i u- 
rzędników U. J., oraz przemówienie seniora 
Rektorów prof. dr. K. Kostaneckiego, Ponad- 
to odbędzie się poświęcenie Kliniki Polożni. 
czej. — W poniedzialek o godz. 11.15, po na- 
bożeństwie żałobnym w kościele św. Anny, min. 
Świętosławski wręczy rodzinom znrartych. a od- 
zmaczonych przez P. Prezydenta R. P. profe- 
sorów U. J. insygnia orderowe. Tego samego 
dnia min. Świętosławski wyglosi w sali wykła- 
dowej Instytutu Chemicznego odczyt. 


SYJONISTYCZNY UNIWERSYTET LUDOWY 
W KRAKOWIE 
(Sala Hotelu Londyńskiego, Stradom 11) 

W sobotę, dnia 14 NI. zostaną wygłoszone na 
Uniwersytecie Ludowym naslępujące 2 odczyty: 

Godz. 15-ta: dr Adoit Schwarzbart -— Higiena 
ucha i dróg oddechowych. 

Godz. 15-ta: prof. Mowsza Szmulewicz — Sy- 
janizm w literaturze hebrajskiej. 


WSZYSCY NA POMOC ZIMOWA! 

W związku z prowadzoną akcją doraźnej pomocy 
bezrobotnym przez Wojewódzki Obywatelski Ko- 
mitet Pomocy Zimowej bezrobotnym odbyły się w 
pierwszych dniach listopada posiedzenia trzech 
sckcyj powyższego Komitetu, na któcych uchwalo- 
no zwrócić się do prasy o jak najenergiczniejsze 
poparcie akcji zbiórkowej na terenie województwa 
krakowskiego przez gorący apel do społeczeństwa. 

Akcja zbiórki winna być tym cnergiczniejszą i 
objąć bezwzględnie wszystkie warstwy społeczne, 
instytucje czy organizacje, słowem wszystkich, któ- 
rzy posiadają pracę przynoszącą zarobek — że cho- 
dzi tu o zabezpieczenie ludzi nieszczęśliwych po- 
trzebujących pomocy, a bardzo często obarczonych 
licznymi rodzinami. 

Jakkolwiek powstały w tym celu Komilet uznał, 
iż owa pomoc ma być dobrowolną, to jednak nie- 
wąlpłiwie społeczeństwo woj. krakowskiego, które 
już niejednokrotnie dało dowód należytego zrozu= 
mienia kwestii niesienia pomocy bliżniemu, i tym 
razem stanie do apelu, aby uchronić ie rzesze 
przed groźnymi skutkami zimy. 

Tym źródłem, które ma przynieść pomoc ma być 
przede wszystkim zbiórka peniężna i materiałowa. 
Niechaj więc nikt nie wzbrania się przed datkami, 
które stworzą możliwości doraźnej poinocy. 

W najbliższą niedzielę odbędzie się w dalszym 
ciągu zbiórka pieniężna do puszek zaś ok. 22 bm. 
<biórka materiałowa, 


O REJESTRACJI W SĄDZIE HANDLOWYM 

1 O WYPOWIADANIU LOKALI HANDLOWYCH. 
W niedzielę 15 bm. odbędzie się o godz. 6.30 

wiecz. w lokalu Krak. Stowarzyszenia Kupców, ul. 

Grodzka 43 Zgromadzenie kupców, na którym ad- 

wokat dr Zygmunt Spinguru wygłosi referaty n. t 
1) „Go każdy kupiec wiedzieć winien o obowiąz- 


ku rejestracji w Sądzie handlowym oraz o obowiąz- | UDAREMNIONE WŁAMANIE DO IZBY 


ku prowadzenia ksiąg handlowych“. 

2) „Czy niebezpieczeńsiwo wypowiedzenia lo- 
kali handlowych jest już zażegnane'. 

Po odczycie referent będzie udzielał indywidual- 
nych wyjaśnień. 


KRÓLEWSKA MŁYNÓWKA ZNIKNĘŁA 
Z POWIERZCHNI MIASTA. 

Dziś w sobotę w cyklu odczytów, omawiających 
rozwój Krakowa i prace Zarządu Miejskiego b. mi- 
nister prof. dr K. W. Kumaniecki mówić będzie 
o godz. 18.35 przed mikrofonem Rozgłośni Krakow- 
skiej na temat „Królewska Młynówka zniknęła z 
powierzchni miasta‘. 


WAGON-WYSTAWA 
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH. 

W związku z przybyciem do Krakowa pociągu, 
w którym znajduje się Wagon-Wystawa, poświę- 
cony ubezpieczeniom spoiecznyin, przygotowany 
przez referat propagandy Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych, Ubezpieczalnia Społeczna w Krako. 
wie zawiadamia, że Wagon-Wystawau zostanie o- 
twarty 15 bm. o godz. 12-ej w poł. i będzie czyn- 
ny do 19 bm. włącznie. 

Dojście do Wagonu-Wystawy -z ul. Warszawskiej 
i Ogrodowej ewent. od ul. Pawiej. 


3.338 WYPADKÓW NA SOWIKŃCU. 

Oddział Polskiego Czerwonego Krzyża wakra- 
kowie zlikwidował punkt ratowniczy na Sowińcu, 
otwarty tamże z dniem 11 maja b. r. 

W czasie tym udzielono poinocy tak członkom 
przybywających na Sowiniec wycieczek, jak rów- 
nież zajętym sypanieim kopcu pracownikom w 3.338 
wypadkach. 


ZNIŻKA CEN MIĘSA WOŁOWEGO 
I CIELĘCEGO 

Wobec nieznacznej zniżki cen bydła rogalego i 
cieląt na miejskiej largowicy, Zarząd miejski po 
przeprowadzeniu kalkulacji obniżył w porozu- 
mieniu £ cechem mistrzów rzeźniczych ceny mię- 
sx wołowego o 10 gr, mięsa cielęcego o 15 gr. 
na 1 kg. i ustanowił następujące ceny maksymal- 
ne z ważnością od 14 listopada br. na: 

Mięso wołowe; przednie wedle klas zł. 120, 
1—, 0.90; tylne z dokiadką zł. 140, 1.20, 1.05; tyl- 
ne bez dokładki zł. 1.70, 1.45, 125; koszerne zł. 
1.40, 1.20. 

Mięso cielęce: przednie zł. 1.20, 1.—, 0.90; tyłne 
z dokładką zł 1.50, 150, 115; kotlely z żeberkiem 
zł. 1.50, 1.30, 1.45; bitki bez kości i żył zł. 2.—, 
1.80, 1.60, koszerne zł. 1.50, 1.30. 

Zarząd miejski wzywa zainieresowanych przed 
siębiorców rzeźniczych, aby niezwlocznie cenni- 
ki na mięso, wedle obniżonych cen zamieścili w 
lokalach sprzedaży w miejscu widocznym i. dos- 
tępnym dla kupujących oraz na wystawach skle- 
powych. Cenniki z uwagi na podział przedsię- 
biorstw na klasy co do jakości mięsa winny być 
zaawizowane przez Komisariat targowy Zarządu 
m (ul. Kopernika 1). 

Niezależnie od kontroli, przeprowadzonej przez 
organa miejskie, Zarząd miejski apeluje do pu- 
bliczności, aby o wypadkach Żadania lub pobie- 
rania cen wyższych donosiła niezwłocznie Komi- 
suriatowi largowemu Z. m. względnie organom 
Pelicji Państwowej w celu pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności administracyjno - karnej. 


LEKARSKIEJ 

Walerian Krzemień (lat 40), podający się za 
rybaka, zam. przy ul. Piekarskiej 14, przyłapany 
został przez policję na gorącym uczynku włama- 
nia do Izby Lekarskiej przy ul. Radziwiłłowskiej 
4 Znaleziono przy nim cały komplet narzędzi da 
włamań. 


ZŁODZIEJE PORZUCILI MOKRĄ BIELIZNĘ 

W V. Komisariacie Policji Państwowej w Pod 
$órzu przy ul. Zamojskiego 7, znajduje się kil- 
kanaście koszul męskich i damskich, firanki, su- 
kienki, kostium damski i inne przedmioty bie- 
lizniane, które pochodzą z kradzieży strychowej, 
a które jeszcze w mokrym stanie porzucili zło- 
dzieje, w czasie pościgu przez policję, na polach 
w ŻZakrzówku. Poszkodowani winni zgłosić się 
w godzinach urzędowych, tj. od 8—15, w tymże 
Komisariacie, celem rozpoznania swejej własno- 


ści. 

— MLODE WIZO: Dziś, w sobotę o godz. 4 pop. 
żałobne zebranie członkin. Obceność wszystkich 
wymagana. 


— _ __ _— 


WYSTAWA HOCHMANNA, NEUMANNA, 
SCHÖNKERA otwarta jest codziennie od godz. 11 
rano do 3 popoł. w Żyd. Domu Akademickim Prze- 
myska 3. Wstęp 50 groszy, dla członków Zrzeszenia 
wolny 


— DZIS W KRAKOWIE: „Betar“ 3.15 pop. raport anlaa 
da, — „Ceirej Mizrachi Brurta* 2,30 pop. Tnach, 3.45 re- 
ierat kol. rab. M. Klicgera, 8 wiecz. plenarne zebranie — 
„Irgun Hatwriu'" 5.30 pop. zebranie żałohne hebraistów 
z powodu zgonu hip., Dra Ozjasza Thona. 
ECZEKUTYWA SSPP'. „HYTACHDUT" przeniosła 
się do nowego lokalu przy ul. Jasnej 8, m. 1. Do tego 
lokalu przeniosły się również: Rada Nacz. „Gordonii“, 
„Ichul Hakwncot", „Arłozorowii*”, Oddział Merkazu Cha- 
lutowego i Komitet Lokalny SSPP. „Hitachdut*, 

— STOW. AKADEMIKÓW - REWIZJONISTÓW. w 
niedzielę, 15 bm. godz. S-na wiecz. w Żyd. Domu Akad. 
zebranie dyskusyjue akademików - rewizjonistów, 

— NAZANIR. Z powodu żaioby próba chóru odraczo- 
na do poniedziałku iG bm. 

— „ZABOBONY”, Ouczył u: lemal powyższy wyglosi 
p. Adam Polewka w Zw. Zaw. Prac. Umysł. przy ui. 
Sławkowskiej L. 6 we wtorek 14 bm. godz. 1.30 wiecz. 
Wstep wolny. Gvście mile widziani 

— ZARZĄD ZWIĄZKU LIIEMIKOW ŻYDUW W KRA. 
ROWIE zawiadumiu, że z duiem 15 bm. lokał Związzu 
mieścić się będzie przy ul. Szewskiej 4 1. p. (w lokalu 
„Wizo”) Na inaugurucję sezonu odbedzie się w ponie- 
działck 16 bm. © g. 19.30 relcrut kol. inż. Leopolda Born- 
steina ut. „Bakelit, jego własności, fabrykacja i zasto- 
sowanie”. Wsięp walny dia członków oraz wprowadza- 
nych gości, 

— OSTATNIE WYCIECZKI NAUKOWE TOW. MIŁO. 
ŚNIKÓW KRAKOWA. Zwiedzanie bogatych zbiorów M. 
Muzeum Przemysłowego, z omówieniem dziejów i zna- 


czenia iustytucji, odbędzie się dziś w sobotę jako 40-1a 
wycieczka nauk. Tow. Miłośników Krakowa. Zbiórka 
gcdz. 3.cia pop. w Muzeum Przem. ul. Smoleńska 4. 


W niedzielę 15 bm. zwiedzanie Domu i Muzeum Jana 
Matejki (4l-a i ostatnia wycieczka). Zbiórka godz. 11.40 
przy uł. Floriańskiej 41. 

— ZMARLI W KRAKOWIE: Hinda Goldberg 
(lat 62). 
ta =. 


„NOWY DZIENNIK" sobota 14 listopada 1936 


Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 


— „JOSIE KALB" J. J. Zyngera na scenie Te- 
atru Artystycznego zespolu Morisa Szwarca cie- 
szy się tak wielkim powodzeniem, że dyrekcja 
widziała się zmuszoną wobec wielkiego napływu 
zgłoszeń z Krakowa i miast prowincjonalnych do 
przedłużenia serii przedstawień tej dziwnej, peł- 
nej uroku sztuki „Josie Kałb*. Dziś dwa przed- 
stawienia, o godz. 4 pop. i 8.30 wiecz. Ceny zni- 
żone Bilety w firmie Fischhab i od godz. 2 pop.* 
przy kasie Teatru, Bocheńska 7. Jutro ostatnie 
dwa przedstawienia. 

— „PAPA“ Z K. JUNOSZĄ - STĘPOWSKIM. 
Tylko trzy razy tj. dziś oraz jutro po południn 
i wicczorein, ua przedstawieniach po cenach znl- 
żonych, wystapi znakomity artysta K. Junosza- 
Stępowski w swej świetnej kreacji tytułowej roli 
komedii Flersa i Caillavela „Papa”. W komedii 
opracowanej scenicznie przez reż. W. Biegańskie 
go wystąpią nadto pp.: Bednarska, Matusiaków- 
na, Biegański, Kaliszewski, Macherski i in, 

— IMRE UNGAR, świclny pianista - wirtuoz, 
którego koncerla dzięki grze pelnej prostoty, naj 
subtelniejszego liryzmu, bogatej techniki i nad- 
zwyczajnej interpretacji cieszą się tak za grani- 
cą jak też w Polsco wielkim powodzeniem, wy- 
stapi z jedynym konceriem w niedzielę 15 bm. 
w Starym Teatrze. 

— MAGDA TAGLIAFERO W KRAKOWIE. — 
Jedyny występ wspaniałej pianistki francuskiej 
Magdy Tagliafero obudził ogromne zaintereso- 
wanie w naszym mieście spolęgowane niezwyk- 
łym sukcesem wczorajszym w Fiłharmonii War- 
szawskiej. Sensacyjny ten koncert odbędzie się 
w Sali Saskiej, w środę 18 bm. 

— SALA SASKA. — Zgodnie z życzeniem roz- 
cntuzjazmowanej publiczności, powiodło się Dy- 
rekcji koncertowej., Sali Saskiej* uprosić feno- 
menalnego pianistę SHURA CHERKASNKY'ego 
wystąpić z nowym programem, a to w czwartek 
1) bm. 

PORANEK TANECZNY uczennic artysty 
baletu A. W. Hankusa w „Dagaleli* w niedzielę 
15 bm. o godz. 11-lej przedpoł. 


— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza w 
niedzielę 15 bm. audycję. Wykonanie pp. ŚL 
Schlcichkorna (altówka, dr Helena Landau (for- 
tepian). Sonaty malo znane. Początek godz. 17-ta, 


REPERTUAR .KINOTEATRÓW: 
ADRIA: „Król kobiet“ (Powell). 
APOLLO: „Pod dwiema flagami". 
ATLANTIC: „Czarny Aniol“ i „Jedna z tysiąca". 
BAGATELA: „Tygrys Pacyfiku" oraz rewia „Nie 
tie się, nie trapcie się“. 
DOM ŻOŁNIERZA: Czibi (Franciszka Gaal). 
"g Teš. 
MUZEUM: ,„Dzicůó wielkiej przygody". 
STELLA: „Zbieg z Jawy i Jej czar“. 
ŚWIT: „Jej Wysokość tańczy walca“ 
Irena Agay). 
SZTUKA: „Toni z Wiednla“ (Julia Jansson, Otto Hart- 
mann, Hans Oljen). 
UCIECHA: „Wiernia rzeka“ (Baśka Orwid, Mieczyaław 
Cybulski, Junosza Stępowski i inni). 
WANDA: „Pan z milionami* (Gary Cooper). 


smuć- 


(Hans Juray, 


Znane z dobroci 


masła deserowe z Rybnej z spasteryzowanej 
śmietanki, zawierające wysoki procent  tłnszczu. 
zachowujące diugo swą św.eżość, po eca 


WOJCIECH OLSZOWSKI 
Kraków, Mały Rynek róg ul. Szpitalnej 


TOUP 
ALE NIE KOSZTEM ZDROWIA] 
Niepewna guma szkodzi nerwom, możę 
kosztować majątek nawet unieszczęśli- 
wic na Cale życie! 41 lat doświadczenia 
i specjalizacji zasługują na zaufanie! 


LLA 


PREZERWATYWY.. 1? 


ry 


SPORZĄDZ. pg. PAT. AMER No 1959701 
W WŁASNYM INTERESIE WY STRZEGAJCIE SIĘ 
MAŁOWARTOŚCIOWYCH NASLADOWNICTW! 


OSTATNIE NOWOŚCI 


we wełnach na płaszcze i na suknie 


poleca majtamiej w największym wyborze 


FREIWALD 


KRAKÓW, FLORJANSKA 44 l. p. tel. 105-33 


A, 
/ YA | 
„ 


katryiiGniaine 


im | 


INTERES KORZENNY — 
istnicjący 56 lat do odstą- 
pienia. Wiademość telelo- 


HAMMER swat, 
Sebastiana 31, Teleron 125-86 
powrócił z zagranicy, — 


Krakow, | 


przyjmuje nadal od 11—2. | niczna 155-93 między godz. 

84028 | 2—. 1043k 
SWAT mający dostęp do SPÓLNIKA z kapitałom 
lepszych domów poleca się. 15—20.000 do  rentownego 


przedsiębiorstwa poszuku- 
ję. Zgłoszenia „Zaufanie“ 
do Adm. Nowego Dzienni- 
ka. B534E 


O H "> 0 
3 LOKALE sklepowe nowe 
z dużymi wystawami, w do- 
brym punkcie, do wynaję- 
cia. Wiadomość, Kraków, 
Łobzowska 26 I p. m. 3. 


Adm. Nowego Dziennika 

4266 
E | Z 
..HELENKO staraj sią u- 
niknąć w naszym przy- 
szłym mieszkaniu składu 
mebli a w tym Ci pora- 
dzi Z. Griinborg, Btarowiśl 


Zgłoszenia pod „Atid” do | 
1077k | 


na 1, tel. 174-06. 


SALON FRYZJERSKI 


53 RA hd ONA' i 
KRAKÓW, ulica LIBROWSZCŻZYZNY 4. 


zapewnia: Fachowość! Solidarność! Komfort! 
Obecnie prowadzony jest przez byłych pracowni: 
ków tej trmy HENKA i HERMANA. 


Obecna Firma „„RAMONA** niot ma nic wspól- 
uego z poprzednim właścicielem p. F. Nadlem. 


u Przetargi pubDiiczne 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw. w Kra 
kowie ogłosiła w Monitorze Polskim Nr 266 
(z dn. 14 11. ) przetarg publiczny na dosta- 
wę w okresie rocznym: 198.100 kg papieru 
dla Wytwórni Biletów PKP w Krakowie z 
ac składania ofert do dnia 9 grudnia 

936 r. 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych 
UHER i ABSLER 


Kraków, ów. Jana 11 
Tel. 109-00 


LEURS 


OOo oee ZZĆĄ 


KUPIMY 2 stoły krawiec- 
kie jeden stół ślusarski i 


szaty trójdzielną. Zgłosze 
nia „Wiedza“ Kraków, 
Pierackiogo 14. 1089k 


ZA zz 
| | 
WYTWÓRNIA P;yjam, — 
Siradom 17, (dawniej Kole- 
tek 1). Najnowsze modele 
pijam  szlafroków dam- 
skich, męskich  bonjurek, 
vo bardzo niskich cenach. 
Uwaga na liczbę domu 17! 

8132k 


MEBLE PIERWSZORZĘD- 
NE oraz kuchnie lakiero- 
wune pokoje dziecięce, naj 
riższa ceny DOM MEBLO- 
WY SCHOR, Kraków, — 
SZPITALNA 40. Bik 


WYPRAWY ślubne, WY- 
PRAWKI niemowlęce, 
KONFEKCJA dziecięca 
najtaniej Obsthnder, Ry- 
nek 11. 328k 


MEBLE nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie, ja 
dalnie, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. 8462k 


DYWANY ręczne kilimy 
OBICIA meblowe nowoczea 
ne „Dywan“, Kraków-Pod- 
gorze, Kingi 9, Tel. 116-09. 
Naprawa, strzyżenie, wy* 
rownywanie krzywych dy- 
vanów. 9173k 
-Āe 
KILIMY artystyczne — na- 
rzuty — obicia meblowe 


Gruenerowa, Kraków, To- 
misza 26. 954k 
GOKSETOWE materialy 


oraz wszelkie przybory po 
leca M. ROSNER, Kraków 
Poselska 16. Ceny fabrycz- 
ne!!! 8527g 
e 


KALWARYJSKA 6 — 
Galłalitowe  guzikl oraz 
klamry bardzo tanio do 
nabycia we fabryce guzi- 
ków. 8525g 


„RIGO“ usuwa niezawod- 
nia ODCISKI, 50 grosty. 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, 

Riaków, Plac Nowy. 
826k 


15 


KOŁDRY w pierwszorzą” 
dnym wykonaniu po cè- 
nach konkurencyjnych do 
siorczu 5. Traubman, — 
Kraków, Strudoru 2. — 

1090k 


UNDERWOOD maszyny 
do pisania najtaniej pole- 
ca „Maszynodom“ — Max 
Lówenstein, Kraków, Zwie- 
rzyniecka 11. 883k 


RADYKALNA pasta na 
nagnigtki EM-GE do naby- 
cla w Aptece pod Murzy- 
nem, Kraków, Krakowska 
19. tel 101-21. Własny wy- 
rób. Cena 50 gr. 978k 
p mysza TaK a | 
PYJAMY flanelowe i bie- 
lizna ciepła w wielkim wy 
borze najtaniej — Wytwór 
nia „Lira“ Szewska 1ł.— 

820 


PIANINA — FORTEPIA- 
NY od najtańszych — do- 
godne warunki: Władysław 
BOLOŃSKI, Kraków, św. 
ANNY 3. 948k 


[sw 
MIĘSO wolłowc, cielęcina 
gruba, baranina tłusta — 
towar pierwszorzędny co- 
dziennie świeży po zł. 1— 
kg. wraz opłatą pocztową 
wysyła pod nadzureri ra- 
hipackim M. Btamberger 
Mszana Dolna. 1087k 


LEWORAMIENNĄ maszy 
nę cholewkarską Bingera 
sprzedam okazyjnie. — 
Ogrodowa 8, m. 10. 

83365 


PIANINO zagraniczne — 
kasę ogniotrwałą okazyj- 
nio sprzeda” Kraków, Ger- 


| trudy 24 Zegarmistrz — 


85155 


WYKONUJĘ gorsety we- 
dług najnowszych modeli 
po cenach przystępnych. 
Augustiańska 101.  68500g 


anka | wychowanie | 


KURSY KROJU, MODELO 
WANIA i szycia koncesjo- 
nowane przez Kuratorium 
dyplomowanej nauczycielki 
Stelli HOROWITZ-LAN* 
NEROWEJ. Nowoczesna 
metoda nauki. Krój modo- 
lowy. Osobny kurs konfe- 
kej! dzleclęcej.  Świadec- 
twa ukończenia kursu. — 
WPISY: KRAKÓW, KAR 
MELICEA 46. 3695 


ANGIELSKI, francuski nie 


miecki, metodą Ansona, 
Krowoderska 5 Zl 4— 
unesete. LNTEJ:4 


KURSY KROJU, MODELO- 
WANIA i szycia koncesjo- 
nowane przes Kuratorium 
ELWIRY HALPERN — 
SüSSEROWEJ, absolwentki 
Wiener Moden - Akademie. 
Nanka najnowszym syste- 
mem wiedeńskim. Po ukoń- 
czeniu świadectwa. Wpisy: 
Kraków, KRUPNICZA 18. 

734k 


AKADEMIK, dyplomowa- 
ny hebraista udziela lekcyj 
w godzinach wieczornych, 
z zakresu gimnazjum. Spe- 
cjalność: języki, matema- 
tyka. Zgłoszenia do Adm. 
Nowogo Dziennika sub: 
„Pierwszorzędna sila”. — 

64922 
Z 
ANGIELSKI, francuski, nie 
miecki, pojedynczo, zbio- 
rowo, doskonałą metodą, 
najtaniej, Rzeszowska 3 12. 

513g 


INDYWIDUALNYCH lek- 
cji tańców udzielam, Wia- 
domość tel. 145-80 85215 


FRANCUZ rodowity, dy- 
plomowany nauczyciel u- 
dzieła francuskiego. Zgła- 
szenia Nowy Dziennik pod 
„Złoty lekcja". 85265 


ALBUMY 
AMATORSKIE 


T PACC Gz 
najtańszą,  ' 


" wytwórnia 


S.RAUCHER 


“KRAKÓW ` 
KRAKOWSKA a 


Telefon Nr 15%: 


= —— 


POCZTE SLYFROWĄ 
INSERATOWA 


należy wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem* 
a którą opróżnia się 
6 razy dziennie 


Wolne posady | 


INTELIGENTNA pażna 2 
lepszego domu do 2 dzieci 
(3 i 9 ląt) poszukiwana do 


Górn. Śląska. Warunki: 
bezwzględna znajomość 
jęz. polskiego 1 niemiec- 
kiego  dozorowanie za- 


dań szkolnych. Znajomość 
szycia pożądana, nie ko" 
nieczna. Zgłoszenia z od- 
pisami świadectw i foto- 
gzrafią pod „lnieligentna'" 
do Adm. Nowego Dziennt 
ka. 1085k 


| Posad POSZUKUĄ 


STROT, naprawia fortepia- 
ry. Starannie Bild, Łokiet- 
ka 43, telcton 1:7-72. 176k 


PRZYJMUJĘ szycie (no- 
we — przeróbki) chodzę do 
domu 2 zł. dziennie. Lizer 
Kupa 14. 851ig 


RADIOAPARATY najnowo 
cześniejszych typów, ich 
przeróbki oraz naprawy 
wykonuje BIURO RADIO- 
TECHNICZNE INŻ. FIN. 
DERA I FREIMANA, 
Zwierzyniecka 8. Ceny naj- 


niższe. 1075k 
KRAWCZYNI szyje n 
siebie — chodzi również 


do domu. Suknie nowe i 
przerobki — ceny kryzyso- 
we. llac Szczepański 2, II. 
p. prawa oficyna m. 9. 
E503g 


AKADEMIK prosi o jaka- 
kolwiek pracę biurową czy 
fizyczną na najskromniej- 
szych warunkach. Pierwszo 
rzędne referencje. Zgłosze- 
nia pod „Do wszystkie- 
go“ do Adm. Nowego Ds. 

848g 


BUCHALTERIĘ amery- 
kańską, przehitkową za- 
kłada — prowadzi pierw- 
szorzędny RILANSTSTA 
vd 80 złotych. Przeprowa- 
dza rejestracje przedsię- 
biorstw. Sprawy podatku- 
we. Odwołania. Oferty 
bezpłatnie wysyla. Nowy 
Dziennik sub: „Wybitny 
podatkowiec". 85182 


PIELĘGNIARKA - MASA- 
ŻYSTKA z długoletnią 
praktyką w kraju i zagra 
nicą znana wśród PT. LE- 
karzy i domach prywat: 
nych przyjmuje na przy“ 
stięnych warunkach wszeł- 
kiego rodzaju pielęgnacje, 
masaże i zabiegi. Dla bie- 
dnej ludności bez różnicy. 
wyznania niesie pomoc pie- 
lęgniarską bezpłatnie. — 
Zgłoszenia: Kraków, Kro- 
woderska 16, m. 7. Telófon 
174-49. 920 


DŁUGOLETNI podróżują- 
cy na obszarach: Górny 
Śląsk 1 Małopolska, z bran- 
ży tekstylnej i sukienni- 
czej szuka posady lub 
zastępstwa stałego. Zgł. 
do N. Dziennika pod „Ob- 
znajomiony*. 8520g 


ABSOLWENT WSH. kawa 
ler, 6-letnia praktyka bau- 
kowa poszukuje zajęcia 
biurowego. Samodzielny 
korespondent, buchalter. — 
Zgłoszenia do Adm. Nowe- 
go Dziennika pod ,Praw- 
nik“. 930k 


Å O 
DO PIELĘGNOWANIA 
chorych i położuię w miaj- 
scu, ua prowincji, poleca 
wyszkolone Siostry Pielę- 
aniarki: Zakład Sióstr tyl- 
ko Kraków, Józefińska 29 
tel. 120.44. Wok założenia 
110. 9381k 


BEZPŁATNE kupony na 
pranie kołnterzyków wy- 
dają tylzo Centrale 
PRALNIE PERŁA, Kra- 
ków, WOLNICA 8. Kato- 
wice, PIERACKIEGO 12, 
Będzin, MAŁACHOWSKIE- 
GO 46. 1074k 


WYTWÓRNIA PERUK Zo- 
fii Singer-Weisspwej, prze- 
niesiona z ul. Przemyskiej 
na ul. Starowiślną 28. 

481k 


UŻYWANE meble kupuję 
płacę dobrze Sindel STA 
ROWIŚLNA 36 telef. 136-54. 


1076k | 


NIE wyrzucać szmatek, £ 
których wyrabiamy naj- 
modniejsze trwałe chodni- 
ki od złotego metr. Tkalnia 
Kraków, Józera 2. Telefon 
173-98. 1073k 


UWAGA! Dla wygody PT. 
Klienteli otworzyliśmy 
FILIĘ naszej pralni przy 
ul. KRAKOWSKIEJ ? 
(front). Polecamy się pamię 
ci naszym 8z. Klientom. — 
Chem. prałnia i farbiarnia 
„WAWEL“. Kraków XXII 
Kalwaryjska 25. tel. 184-95. 


— 


NAJLEPSZE gumki pod- 
niebłenne do nabycia w 
Składzie dentystycznyjm 
Kraków, Rynek gł. 11. 

1079g 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową . 


Zagranicą z przesyłką pocztową „ « ,, 
JGŁOSZENIA, Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym lamic. Str. w 
tek<cie i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów 


Wydawca: Za Spó 


„NOWY DZIENNIK ' sobota 14 listopada 1936 


WIECZNE pióre znalezio- 
no na pogrzebie Dr. Thona. 


Do odebrania u Inż. Feld- : 


na Grótku 3 
ddug 


mana ul. 
między 5—7 popol. 


PRECZ Z NUDAMI! 


Biblioteka UNIWERSALNA 
to wypożyczalnia idealna. 
Gołębia 2, Karmelicka 30. 
| OE 
ADMINISTRACJI damu 
poszukuje rutynowana 
administratorka «v bez- 
płatną interwencją adwo- 
kacką. Złoży kaucje. 
Zgłoszenia do Nowego 
Dzionnika pod „Lucyna. 

8528g 


Lokale 


3-POKOJOWE mieszkanie 


komfortowe, Kraków, Koł- 
łątaja 2 wolne. 84982 


SKŁADY na meble czy- 
ste, dezynfekowane, oraz 
przeprowadzki poleca naj- 
Dom Spedycyjny, 
Szamrot, Rynek 42 od 
GRUDNIA Szewaka 13. 
Stały ruch palestyński. 


taniej 


POKÓJ umeblowany, 080 
bne wejście, I piętro, ła- 
zienka — wolny. Zgłasze- 
16 sklep 
85247 


nia Starowiślna 


Nr. tel. 154-81. 


POSZUKUJĘ panienki na 
mieszkanie od zaraz. Zgło 


szenia: Wolnica 13, m. 16. 


W trosce © zdrowie swego 
dziecka winna więc każda 
matka podawać mu przez jesień 
Emulsja Tranową. Emul- 
anowa wyrobu Scott 
Bowne, zwana ogólnie Emul- 
aja Scotia, stanowi bowiem 


doskonał 


środek odżywcz 


i wzmacniający dla dzieci. 
Emulsja Scotta wytwarzana jest 
ne podstawie długoletnich dos 
świadczeń z najlepszego nor- 


weskiego tranu 


który, 


eczniczego, 


jak wiadomo, jest najbo- 


gatszym źródłem witamin A iD. 
Odpowiednie dodatki smako- 
we i dostateczna zawartość soli 
wapnia i sodu czynią Emulsję 
Scotta odżywką chętnie przes 
dzieci przyjmowaną i zalecaną 


pizo? największe powagi 
k 


le- 


arskie, jako czynnik zapobie- 


gawczy i leczniczy w 
zołzach (skrofulozie), 


krzywicy, 
niepra:' 


uidłowym zabkowaniu itp.| 
Żądajcie jednak prawdziwej 


Emulsji 


coita ze znakiem och- 


ronrym („Rybak e dorszem na 
p!=zach”. Do nabycia od zł. 2.— 


NOWY. TYGODNIK w 
jezyku Żydowskim poświę-* 
cony zagadnieniom Poli- 
tycznyn, społecznym i 
kniturulnym, poszukuje 
wspulprzeowuików i ko- 
tespondentów w całej Pol- 
sce Prace można uudsy 
łać również w języku pol- 
skim ma adres: Lwów 
skr. poczt. 259. 833047 


SMACZNE obiady po zni- 
żonej cenie wydaje się. == 
Dietla 113/I p. m. 7. 


+= alina rz. 


+ e + miesięcz. » 4.30 kwart. zł} 12.90 


8750 „194002250 


— 


MIESZKANIE dwupoko- 
jowe pełnokomfortowe w 
nowym domu do wynaję- 
cia przy ul. Krakowskiej 
(UNP 8419g 
1-.POKOJOWE mieszkanie 
komľortowe, Kraków, Staro 
wiślua 95, I p. wolne, dozor 


ca wskaże. 8497g 
PEŁNOKOMFORTOWE 
mieszkanie cezteropokojo. 


we do wynujecia. Kossaka 
2. Dozorca wskaże. 


8583g 


POKÓJ elegancki słonecz- 

ny osobne wejście do wy- 

najęcia. Rzeszowska 7 8. 
"85357 


MIESZKANIE 2-pokojowe 
z kuchnią i komfortem w 
Podgórzu poszukiwane. — 
Zgłoszenia pod „Pewny 
Czynsz* do Biura ogłoszeń 
Roth, Kraków, Jana 18. — 

103k 


amam 
DWUPOKOJOWE mieszka 
nia, jeszcze kilka do wyna- 
jecia od zaraz, Skawiń- 
ska (glówna) w nowych 
domach, słoneczne, pełny 
komfort. Wiadomość Rako- 
wer, Krowoderska 43, tel. 
3148-61 od godz. 14—16. 822% 
e 
LOKAL przemysłowy (2-3) 
ubikacje poszukiwany. 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 
pod „Lekki przemysl" 

8512g 
"ma JE m ma 
POSZUKIWANY pokój z 
piecem kuchennym, ewen- 
tualnie bez, nieumeblowa- 
ny, jasny najwyżej I p. — 
Zgłoszenia N. Dz. pod: 
„Czynsz zapewniony“ 

85092 


POKÓJ jednoosobowy 
komfortowy w śródmieściu 
poszukiwany. Zgł. Kra- 
ków, skrytka pocztowa 
438. 1034k 
EMF o „ama o. | 
DO wynajęcia 3 ubikacje 
Starowiślna 45 parter na 
cele handlowe lub biuro- 
wa także 2 pojedyncze u- 
bikacje Starowiślna 53 od 
gospodarza. 95167 


a | mm MZ A 
DWUPOKOJOWE pelno- 
komfortowe mieszkanie do 
wynajęcia. Krakowska 5L 
dozorca wskaże. 65228 
BRR © tt 
HALE fabryczne nowo- 
wybudowane, około 1000 
m2, woda, elektryka, w 
całości lub częściowo 
zaraz do wynajęcia. 
domość Płaszowska 45 


tel. 120-40. 1085k 


2-POKOJOWE mieszkanie 
komfortowe, słoneczne do 
wynajęcia Kraków Btaro- 
wiślna 6%. 


POKÓJ z kuchnią Kraków 
XXII Traugutta 10, III p. 
do wynajęcia. 


kuchnia — 
— Kraków 
do 


DWA pokoje, 
komfort I p. 
XXII Traugutta 10 
wynajęcia. 


KALWARYJSKA (6. 
2 sklepy oraz ? mieszka- 
nia 3-pokojowe » najwięk- 
szym komfortem w nowo- 
wybudowanym domu za- 
raz do wynajecia. Wiado- 
mość u dozorcy. s323 


SKLEP. ulica Miodow” 
poszukuj+ „półlokatora. - 

Zgłoszenia Ne Dz. „Bla 
watny*. PARATI 


pa 
POKOJ umoblowany dla 
pań lub panów z utrzyma- 
niem ew. bez zaraz do wy- 
najęcia 7*łaszenia Dietla 
11 m. 7. 


CZTEROKOKOJOWE mie 
szkanie, komfort, II. p. 
Zwierzyniecka 14, do wy- 
najęcia. Dozorca wskaże 
lub tel. 148-61 godz. 14—15. 


Zdrojowiska 


ZAKOPANE: Wszyscy jadą 
do nowootwartego, komfor- 
towego, taniego pensjons- 
tn „ORLĄTKO". 


985 k 


PENSJONAT 
w3 


Kompletne utrzymanie: 
pięć razy dziennie wybor" 
ny wikt „piękny pokój, cen- 
tralne ogrzewanie, elektr5" 
ka, usługa i pranie za 60 
złotych miesięcznie. Radio 
własny park, klimat ła- 
godny. Loewenstein Boja- 
nowo Poznańskie. 


„OPIEKA 


ZAKOPANE 
Pensjonat dla DZIECI i 
MŁODZIEŻY Drowej Adeli 
BLOCHOWEJ zostanie 
otwarty 1 grudnia. Zgło- 
szenia przyjmuje: Kraków 
Tomasza 18. tełef. 172-11. 


RABKA - ZDRÓJ. Pensio- 
nat Poręblanka pod zarz. 
Beck * Malcowvj. Poleca 
pokoje słoneczne z wykwipt 
nym. obfitym utrzyma- 
niem. Ciepła i zimna woda 
łazienka. Zgłoszenia na se 
zon zimowy przyjmuje Pou 
sjonat Porębianka. 96k 


ZAKOPANE komfortowy 
pensjonat  „LUNECZEA'' 
na Lipkach pod zarządem 
L. Herzogowej i Z. Rose, 
otwarcie i grudnia. Osob- 
ny dział dła dzieci pod kie 
rownictwem Beli Ascher- 
Spirowej. 1081F 


ZAKOPANE. Willa 
„SWOJA“, ulica Zamoj- 
skiego. Znany pensjonat 


dla dzieci i młodzieży 
HELENY BAUMGARTEN 


już czynny. 


INSERĄTOW 
DROBNYCH 


ule przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
I wyłącznie 

|ZA GOTÓWKĘ. 


Poczte szyfrową 
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukazania się odneśni- 
go inserain. 


GENY w złotych: I. strona 1.25. Tekst 1. Nade stane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukując ych pracy 05 gr. Gratu 

lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
A Zł 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łam. zł. 20, Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 

za druk kolorowy 50%. 

| NOWY DZIENNIK* wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświą! 


. 


łkę Wyd. „Nowy Dzien nik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo 
Nowa Drukarnia Dzien nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem wiedzialny: Dr. Mojżesz Kaufei 


Maksymiljana Feldmaua. 


